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B H JI L H O.
2 9  ceHTaÓpa ua^iajiLKiiKi. IpogHeHCKofi ryóepidii 

r eH ep a jiB -n a io p i»  C k «  o  p  u, o  r  b  npegCTaBAaAi. r .  raaB- 
Oojiy nayajibiiHKy Kpafl genyrangK) o tb  gBopiiHCTBa otom 
p yG epnia , cocTonmyio hut. ryóepucKaro IIpegBOgHTeAii 
Jtfeu. cTax. cob . K p h  b h  u, k a  r  o h  1 8  gBopanB. fleny- 
rajtia  c ia  npeACTaBH-ia E ro  BHCOKonpeBocxogiiTeAbCTBy 
“oenowaraianiee na Hms ECO HMHEPATOPCKATO
^ IIH E C T B A  nHCBMO, BB KOCUR BBipasaeTT,. HTO, co -  
CT£tkAaa ogHO ip k io e  h  iiep au g E iL H o e  c b  P o c c ie io  iiogB  

■J'eP®aBHUMR ciaincTpoM R  E r O  B E J I I P I E C T B A ,  abo- 
P h h c t b o  oTBepraeTR u c h k o c  y n a c i i e  b ’b  peBOJUopioH- 
fliaxR AliicTBidXR, ocMrkjiH B ae'ica n p o c i m  m i o c e p g i f l  
r O C Y Ą A P H  H M H E P A T O P A ,  h  n o is e p ra a  c y g tó y  
c b o k > * n a  BceMHJiocTHB'kiiiuee B 0 3 sp k m e  E P O  B E J K i-  
HECTBA, 3aaB.iae'rT> HHCTOcepgeMHO qyiicTBa CBoeii
G Ł p u o iiy ^ a iiH irtecK o ii npexaHHOCTii. M ncxo gBopsHB,
\ IlOJIHOMOHHBllIIIX'B ryÓGpHCKftrO lip  0,3,13 O^HICJLH n o ^ iiii-  
CaTB 9TO UHCbMO,— 1 6 0 0 .  I I o^ h hch  yilOJIHOMO™ n o  
ryóepm H n p ogoA sa ioT ca .

BceiioM aHHifiuiee iihclmo PpogiieiiCKaro gBopan- 
CTBa iipenpoBosACHO r . rjiaBHHMR Ha^aiLHEKOMt Kpaa, 
lo ro  a;e HHOia, k r  r .  MHHHCTpy iniyTpeinmxB g t o  j p  
UpeACTaiueiiifl n a  BbiconaHUiee ro < jy /i,A P H  IIM U E - 
P ATOP A  CjiaroB033p'Iiiiie.

U pegA O lL enie r .  r a a B iia r o  HauaABHHKa K paa r r .  » * ■  
H hkrm b  r y ó e p n if i:  R h a c h c k o h , I P O P ® ™  K oB en- 

ck o h  H M h h c k o h , o t b  2 3  ceH T aópa 1 8 6 3  r o g a .
A '  o o e a iie ie iiia  u a  óy g y m ee  BpeMa ciiOKOńCTBiH Mup- 

h ł ix b  iKHTe.iefl ry ó ep u cK aro  ropoA a, o tb  npacyTCTBifl b b  
ohom b h yKpuBaTejibcTBa JiioAeń 3AoyMi,im.aeHHŁU'b u y - 
MaCTHUKOBB npoHcxoAUBimixi, b b  K p a t MBTejKHbiXB A’bk- 
cTBiń, npeA ^araio  BauieMy lipeBOcxoAirreJibCTBy k i« toh- 
HoMy H HenpeMtHHOMy ueno.ineniK):

1 IIpHKa3aTŁ o6b h b h tl  BctMB coAepiKarejiHMB ro -  
cthhh hu b  , iiocTOfl.ibixB ABopoBB h a p jt h x b  oaiiepeH ifl, 
’itoOm  ohu, nesaBHcuMO o tb  oiiyO^HKOBaHnaro h hbbIict-  
Haro y a e  um b p acnop fla ie iiia  racaTejibHO G esnacnopT- 
m m xb  jiu ą b  , 3a iiej eAeioKaTe.ibCTuo KOTopbixa. o n p e - 
A lieH o  BSbiciiaiiie un'pa<i>a o tb  25  ao 100  pyO., c rp o ro  
m BHHMaTeabHO iiaó.noAaAU 3a bcŁmh BooCipe cbohmu 
* H flbpaMH, 3a jiHpaMU, nockinaiomHMH h x b , a  TaiiiRC CAk-

AHAH 3 a  0 T A y 4 K aM Il JK H A blieB B , B B  OCOGeHHOCTB, KOTAa 
ra K O B i-u i o T .iy o K H  S y A Y T B  H a c T b i  n  i i a i u e n y T ') .  n a  c e o a  
n o A O s p k i i i e ,  u  e c a a  a a M ’f io e n o  O v a o t b  oto a hOo H aB 0 A «iU e e  
c o M H k n ie  n a  G A a r o H a n t .p e H n o c T L ,  ne.M eA A euH O  A aB aA B

3 H aT I, IIOAHUiH.
2 . B M kH H T b u m b  b b  H e n p e M k H n y io  oG aoaH H O C T b c A k -  

AHTb 3a T k M B , aT O O bl y  iK B A bpeB 'l. HXB H e lipOHCXOAUAO 
H H KaKHXB IipO T H BySaK O H H M X B  OXOASHHIB,' C B k 3 A0 BB II COo- 

p H iH B , o S B H B A a a  o  t o m b  n o A H iliH  6 e 3B  M a A k f i m a r o  O T A a- 

r a x e A b C T B a .
3 . E c a h  k t o  a u O o  H3 b  c o A e p iB iiT e A e ft  b t h x b  s a B e A e m f t

O K aJK CTCa B U IIO B H b lM B  B B  IieH C nO A H eiliH  BCfcXB BbIUieH3A0-
a i e i m b i x i ,  p a c n o p a i K e n i ń ,  h  BCA kA CTBic T o r o  b b  o a i ie A e -  
n i a x B  O TK pbiT M  O yA yT B  n o A U ip e io  A i ip a  n o A O sp H T eA L H b ia , 

u p H H H M a B iu ia  y a a c T i e  B B M a r e » H M X B  A k f iC T i i ix b ,  a  T a K » e  
O y A y n .  ripoHCXOAUTb u p o T i iB y s a K O iiH b ia  c G o p u iu a  c b  3 a o -  

H a M k p e H H b ia in  h  n p c c T y n i iH M H  p t - i a M H , t o  K p o a ik  A i e m a r o  
B3 b ic K a H ia  c b  3 TH X B c o A e p » a T e A e f l .  n o A B e p i’H y T b  H X B  u a  
n e p s w f t  p a 3B  n i T p a * y  o t b  100 a o  200 p y ó .  c e p .  o a  K aiK A oe 

o K a s a B u i c e c a  y  h h x b  T a K o e  A iip o ,  b o  B T o p o ft p a 3B , n e p a B B -  
c h m o  o t ' i ,  l i s b i c K a n ia  n iT p a a > a  —  3 a r .p b iT b  o a i t e . i c i u e  n a  

B p e M a  o t b  ( 'A H o ro  a o  3 - x  i» M k c a p e B B ,  a  b b  T p e i ’ift p a 3 B  
B3 b ic n a T b  lU T p a K B  , 3 a K p i.iT L  3 a B e A C n ie  c o B e p iu e i iH o  u 
i ip e A C x a B A e H H ia ft c o A e p » a T e A e M B  s a A o i 'B  b b  o O e a n e 'i e i n o  

6 A a r o u a A e « H O c iH  s a B C A e H ia  o S p a T H T b  n a  B cn o M o m e c T B O - 

i i a i i i e  A H u aM B , n o c T p a A a B in H M i.  o t b  M axeaiH U K O B B .
A.  OOBHBHTb BCkMB AOMOBAaAkAI.IJaMB BB I’OpOAT., 

HTOObJ OHU CTpOl'O H HeyKOCHHTeAbHO COGaIOAO.IM BC,fc H3;l0‘ 
AteiiHbia BB lipeAbiAyuiHXB nyaK TaxB oOaaamiocTH o th o -  
CHTeALHO AiHAblieBB, HaHHMaKHIlHXB y IIHXB KBapTHpbl, 
CB TkMB, HTO eCAH AO IIV Hie HO OVACT'K 1IMH oTcTynAeHie 
o t b  nponH cam iaro  BMUie liopaAKa m b b  AOMaxB h x b  u a ń - 
AeHbi OyAyTB iiOAoapHTeAbHbia A una h a u  yaacTUHKH bb 
MHTeffik, 0 KOTOpblXB OHU HesaflBHTB BB CBOe BpCMH nO- 
ABiiiH,.— to  neaaBHCHMo iipeAaHia a h h h o *  OTBkTCTBemiocTH 
BAaAkAbna AOMa nepeAB 3aK0H0MB , BSbicxaTb c b  n e ro  
uiTpa<t>B b b  pas.Mkpk o t b  100  ao  2 0 0  p y ó .  :sa KaiRAoe TaKoe 
oTKpMToe a Hip;, u  n a  nepB H ń pa3B, n a iia ri, K B aprupy, b b  
itoTopoft o to  o itaa ieT ca, noAB óesiiAaTHbift BoeiiHbiń iiocroft, 
CpOKOMB OTB 1 AO 3 MtCHIjeBB; BO BTOpOft pa3B KpOM't 
B3bicKaHia iiiTpaa-a, y a b o h tb  cpoiiB nocT oa, a  b b  TpeTift 
pa3B , B3bicKaBB yABocHiibift iuTpa*B , npeKpaTHTL OTAa’iy
KBapTUpB B'J> HaflMH II «i.l J1.1 'I'll HXB HU J lli.l I.J 0 ril.I'i. ÓG3- 
HAaTHBIMB IIOC7 0CMB.

5 . 0 6 H 3 A T B  COAepJItaTCACft K a H A H T O p C K H X B , K04- e n i I T , ,
T p a K T H p o B B , x a p a e B e H b ,  p e c T o p a p i f t  h  b o o O ih c  b c H x b  n o -  
A o O u a r o  p o A a  a a B C A e a i i i ,  ‘i t o O m  o h u  coO A W A aA H  B e c b  n p o -  

n H c a u n b i f t  B b im e  h o p h a o k b  b b  o r a o u ie H iH  A H iyb, n o c k u i a i o -  

u t u x B  3 a n e A e n i e ,  n o c T a i iA a a  h m b  b b  n c n p e M k H H y io  o ó a -  

3 a H iio c T b  n e M e A A e m io  A a B a T b  3 n a T b  i i o a h u i h  o  i io a B A e n iH  

C O M H H TeA lH blX B  AUiyB U 0  KaKOM B AHÓ0 H 0 A0 3 p H T e .lb H 0 M B 

c ó o p u m k , — a a  i i e u c i iO A i ie i i i e  a e r o  n o A B e p r a i b  h x b  T a K o ft-  

» e  O T B k T C T B eim o cT H , K a K a a  y r . a i i a n a  b b  u p e A b iA y m e M B  

3 - m b  n y H K T k  A -m  c o A e p a ia i 'e A e f t  a a t . a a m x T ,  s a B C A e n if t .
6 . y n o .M ii i iy T L ia  B b iu ie  M k p u  B3 b ic K a H ia  ; i a  n e H c n o A H e -  

n i e  i i p e A i i H c a i m a r o  n o p a A K a  i ip u B e c T i i  b b  A k u c T B ie  n e M e A -  
AeHHO n o  o ó B H B A e ii iu  H a c T O flu y a i 'o  p a c n o p a a i e n i a  b b  r y -  

O epiIC K H X B  BkAOMOCTHXB h  o n y 0 A H K O BaH in n o  r o p o A y ;  110-
HCM y u  n p c A B a p u T b  c o A e p i s a T e A e f t  r o c T H i in u i iB  h  3 a k 3 a i u x B  

3 a B e A e n i f l ,  paB H O  h  A0 M0 X0 3 a e B B ,  b o  H3 ó t , m a n i e  o t b 1> t-  
CTBeHHOCTH C B  H X B CTO pO IIbl, HT0 ÓM OHU OTHIOAb l i e  n 0 3 ff,e
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Część Urzędowa.
W I L N O .

D. 29 września naczelnik gubernji Grodzień- 
skićj, jen er a t-m a jo r  Skworcow przedstawiał p. Głó
wnemu naczelnikowi kraju deputację od szlachty tój 
gubcrnji, składającą się z gubernjalnego marszałka 
rz. rad. st. Krzywickiego i 18 szlachty. Deputacja 
ta złożyła JegoExcellencji najpoddanniejszy na Imię 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI list, w którym wyra
ża , że stanowiąc jedną i nierozdzielną całość 
z Rossją, P°d potężnem berłem JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI , szlachta odtrąca wTszelki udział 
w rewolucyjnych czynnościach, ośmiela się pro
sić miłosierdzia CESARZA JEGO MOŚCI i odda
jąc los swój na N  aj miłości węzą uwagę C E S A R Z A  
JEGO MOŚCI, wynurza serdeczne uczucia swo- 
jćj wiernopoddańczćj przychylności. Liczba szla
chty, która upoważniła gubernjalnego marszałka 
do podpisania tego listu, wynosi 1600 osób. Pod
pisy pełnomocnictwa w gubernji trwają.

Najpoddanniejszy list Grodzieńskiej szlachty 
przesłany został przez p. Głównego naczelnika kra
ju tegoż dnia do p. ministra spraw wewnętrznych, 
dla przedstawienia na Najwyższą CESARZA JE
GO MOŚCI uwagę.

Zalecenie p. głównego naczelnika kraju pp. naczel
nikom gubernij W ileńskiej, Grodzieńskiej, Ko
wieńskiej i Mińskiej z d. 23 września 1863 roku.

Dla zabezpieczenia na przyszłość spokojnośei spokojnych 
mieszkańców m iasta gubernjalnego, od obecności w niem 
i ukryw ania się ludzi zlej woli i uczęstników  w buntow 
niczych czynnościach, k tóre miały miejsce w k ra ju ,— za
lecam waszej excellencji do ścisłego i nieodzownego wyko- 

. nania:
1) Rozkazać ogłosić wszystkim tenutorom  hotelów, 

zajezdnych domów i innych zakładów, ażeby oni nieza
leżnie od ogłoszonego już i wiadomego im rozporzą
dzenia tyczącego się osób bezpasportowych, za przetrzy
manie których naznaczony je s t sz tra f od 25 do 1 0 0  rub . 
mieli ścisły i uważny nadzór nad wszystkim i w ogóle 
swoimi m ieszkańcam i, nad osobami które ich odwiedzają,

a  takoż śledzili w ydalanie się lokatorów, szczególniej, gdy 
takow e wydalania się będą częste i ściągną na siebie po
dejrzenie i jeżeli zauważanem  będzie cóśkolwiek obudza- 
jącego wątpliwość względem dobrych zamiarów’, niezwło
cznie dawali o tem wiedzieć policji.

2) W łożyć na nich konieczny obowiązek czuwania 
nad tern, ażeby u ich mieszkańców ich nie odbywały się 
żadne nieprawne schadzki, zjazdy i zebrania, objawiając o 
tem policji bez najmniejszej zwłoki.

3) Jeżeli ktokolwiek z trzym ających te  zakłady okaże 
się winnym niewypełnienia w szystkich wyżej wyszczegól
nionych rozporządzeń i w sku tek  tego w zakładach odkry
te  będą przez policję osoby podejrzane, k tóre brały  udział 
w powstańczych czynnościach, a  takoż będą się odbywać 
przeciwne prawu zebrania w  celach złomyślnych i wy
stępnych, lo prócz osobistego wyegzekwowania z tych 
tenutorów , ściągnąć z nich na pierwszy raz sz tra f  od 100 
do 200 rub. sr. za każdą taką  osobę, k tó ra  się u nich 
okaże; za drugim razem  niezależnie od wyegzekwowania 
sz trafu— zamknąć zakład na czas od jednego do 3-ch 
miesięcy, a za trzecim razem, wyegzekwować sztraf, zam 
knąć zakład zupełnie i złożoną przez tenu to ra  kaucję 
dla zabezpieczenia dobrćj w iary zakładu, użyć na w spar
cie osób poszkodowanych przez powstańców.

4) Objawić wszystkim właścicielom domów, ażeby oni 
surowo i ściśle spełniali wszystkie wyłożone w poprze
dzających punktach obowiązki względem lokatorów, naj
mujących u nich m ieszkania, z  tern, że jeżeli się dopusz
czą odstąpienia od przepisanego wyżej porządku, i w do
mach ich znalezione będą osoby podejrzane lub uezęstni- 
czące w pow staniu, o których niedadzą wiedzieć w czasie 
w łaściw ym  p o lic ji.—  to niezależnie od pociągnicnia do 
osobistej odpowiedzialności, w łaściciela domu przed p ra
wem, wyegzekwować z niego sz traf w ilości od 101) do 
200 rub., za każdą tak ą  odkrytą osobę i po raz pierw szy 
zająć kw aterę, w której się ona okaże, pod bezpłatny wo
jenny kw aterunek od 1 do 3 miesięcy; po raz drugi, oprócz 
wyegzekwowania sztrafu , podwoić term in kw aterunku , a 
po raz  trzeci wyegzekowawszy sz tra f podwójny, przeciąć 
oddawanie mieszkań w arendę i zająć je  na  rok cały pod 
bezjdatny kw aterunek .

5. Zobowiązać w łaścicieli cukierni, kaw iarn i, tra k  
tjerów , szynkowni, restau racij i w ogóle w szystkich po
dobnego rodzaju zakładów, ażeby oni zachowywali cały 
przepisany wyżej porządek względem osób odwiedzają
cych zakład, wkładając na nich konieczny obowiązek 
niozwlócznie zawiadamiać policję o zjawieniu się osób 
wątpliwych i o jak ie jś  podejrzanej schadzca— a za nie
wypełnienie tego pociągać ich do takiej samej odpowie
dzialności, jak a  je s t w skazana w poprzedzającym 3-m 
punkcie dla właścicieli takich  zakładów.

6) W spomniane wyżej środki egzekw ow ania za n ie 
spełnienie porządku przepisanego, wprowadzić w wykona
nie niezwlócznie po ogłoszeniu niniejszego rozporządzenia 
w W iadomościach Gubernjalnych i po opublikowaniu 
w mieście; dla tego więc uprzedzić właścicieli hotelów i 
zajezdnych zakładów, również ja k  właścicieli domów, 
ażeby dla uniknienia ze swej strony odpowiedzialności,

H IIO T E K A  B L  B A P C T B B  IIO JIbC K O M L .

( U p o A O A f f ie H ie .  Cm. N . 110).
Otb boah 3aK0H0AaTeAH saBHckAO, kohchho, npn3HaxL 

11 T> 110ALCK0MB HnOTBBHOMB YCTailt TOALKO HCHHCAeUHI.IH 
naMii Taum nasMBaeMLiH saKOHiitia hiiotckh (hypotheca 
legalis). Hayna, oahako, ne orpaHHuiiBaeTCH umh. P hm- 
CKoe u pyccRoe npaBO 3HaHHTCAŁH0 * coBepmeiiHO ocHOBa- 
TeABHO HMklOTB T0pa3A0 ÓOABHiee UIICAO HnOTeKB 3aKOH- 
HblXB HAH BHTeKaJOIRHXm H3B isaKOHa.

TaKUMB 0Ópa30MB CaMBIH OCHOBHŁIfl nOAOAieHifl IIOAL- 
CKaro HiioTesmaro y c T a u a ,  n e p B b i a ,  na KOToptia mm o ó p a -  
th a h  BHHMunie, ne BŁigepauBaioTi. kphthkh h  npeACTaii- 
AmoTca ropasgo cAaótflmHMu no.ioiReHift o6m HiioTeitk hah 
aaAork no upany pyccnoMy. Ucho, u to  utwero 3aHMCTBO- 
BaTB HaMB BB BTOMB OTHOHieHiH H3b nOALCHiU O HIIOTeHHU- 
r o  ycTaBii.

O cyAeóHoń unoTeRk ycTaBB roBopHTB bb o(5hihxb bm- 
pa)neniHXrr  h nocBaigaeTB eii Bcero OAHy CTaTBK) Ha iioa- 
CTpaHHRKt. Rch cymHOCTB ero iiOAOAieHift saK.uiouaercH 
bb cAkAy»»teMrb: cyAe6Hafl nnoTeKa HCTeiiaeTB H3'i> bo- 
meAinaro saROimyio cn.ty ptm eHia cyąa; nocAtACTBia 
CV 1.CÓH0H HKOTeKH 3aBHCflTB o tb  BHecenifl pkmeHifl bb 
HlIOTeUlUJlI KHHrH- C.TtAOBaTC.11,110 HeAOCTaTOHHO OAHOrO 
cvaeGiiaro pkuienia A-ia cha łi cygeSnofl unoTeKH; ona 
aojimna ÓMTI. Biincaiia BB HiioTeHHyio imury, 0e3B uero 
iHinaeTca cbohx'R nocAkACTBift. Koneuno, aro TpeóoBaHie 
coBepmeiiHO npMHJlBHoe lip« cymecTBOBaniii bb Rpak 0no- 
w S r o  MDMKa no Bb caMOMB nocTaHOBAei.iu, bb ero
Jm S Y  S l ń e t c «  S
HOMT. llODRAKt Knnwh TOrO, npHBeAeHHŁIXb C e l l U a c B  HaMH
n o c r a „ o L , i»  X e 6 » . «
OTHCTAHBO n O H H T L  C C . B o  B C tX B  e B P 01“ e ń <
CYAeóiiaii hu otok a  paacMOTpkua ropaSA Tkkhmb
ń  TOMB HHCAk U BB HaHieMB CB0At  3aK0H0BB. TaUBMB 
oópa30MB H TyTB Hcuesiy HaMB noylHTbCfl “ 31’ n0J11GK 
iinoTeuiiaro ycTaaa.

y[to mc RacaeTca go HnoTeKH goroBopHOH, to  ycTRB , 
lie AaBafl O®11 HCfl n0HflTlfl> TOBOpHTB TOAbKO o caMOMb A°* 
roBopt, nocpeACTBOMB KOToparo ycTaHaBAHBaeTCfl HnoTesa, 
t  e. neroBopHTB poBiio Himero. PyccRoe npaBO npegcTaB- 
ineTB h Brb 3T0Mb oTHomeuiH noAOHtenia HecpaBneitHO

o c H O B a T e ABHke.

Oób HHOTeKt n p e A n o A a r a e M o i i  ( h y p o t e c a  t a c i t a ) ,  H3- 
BkcTiiofi u nameMY OTeuecTBemiOMy npaBy, iikTB h iiomh- 
HY BB noAŁCROMT. u no re u HOMT. y c T a u t. OcoóeHtio omyTHTe- 
AeHB neAOCTaTOKB iiOAOiKCHift OÓB DiiOTCKlł oOigefi (g en e -

r a l i s ) , cMkmaHHofl (u n iv e rs a lis ) , uacTiioń (specialis)—  
HegOCTaTOIlB , KOTOpblft CHAbHO H3BpaiRaeTB OCHOBaHie
u n o T e u H o f t  c u c T e M i i i ;  u n o T e K a ,  n o  cymccTBy C B o e M y , ne- 
A k A H M a — o ó B S C H i ie T B  y c T a B B — h  c o x p a n a e T C i i  b b  r H a o c t h  
n a  B c k x B  l i e A B u a tH M U X B  H M y m e c i ’B a x B ,  o O e a n e m iB a i o iR H X T ,  
0 Ó H3a T e A Ł C T B 0 , H a  KaJRAOMB H 3B  IIHXB H  I t a  BCH KO fl 4 &CTH 
OHMXB. CAkAOBaTeAŁHO BB I I o A Ł m k  c y m e c T B y e T B  TOALKO 
o ó m a a  u n o T e K a ;  O T C io A a , n.) yAOCTOBkpeHiro r. • D p e f i ó e p r a ,
lipOHCXOAHTB, ’1TO AOAHUlHKB-COÓCTBeHHHKB HC BB npaB k
o m y jR A H iT L  n o  u a c T H M B  3 a . i o ż K e H i u u ’o  u M k n i i i  Ó C 3B  c o r . i a -  
c i a  R p e A U T o p o B B , e c A H  n e  o c b o ó o a h t b  o c u y a i A a c M O ń  n a c i ’ii 
o t b  s a A o r a ;  n  b b  c a y n a k  o T K a a a  K p e g H T o p o B B ,  b c h  c o b o -  
K y n n o c T L  s n a u y m a x c a  n a  H M k u i a  n n o T e u n b i x B  a o a i ’o b b  
n e p e x o A H T B  a a  o T A k A e im y io  u a c T Ł ,  t a k b  4 t o  B e k  H i i o T e n -  
n b i e  a o a t h ,  o O p e M e H a i o m i e  H M k H ie  b b  ą k A O M B  e r o  c o c T a B k ,  
O C T aiO T C H  H B B  H IlO T eH H O *  K H H T k  H M k lU H , O T B  K O T O p a iO  
O T B e g e n a  u a c T b ,  n  b b  H n o T e u H o f t  K i n r k  o T A k . i e H i io f l  u a c T u .  
H e p a u i o H a A b H o c T i ,  T a R o r o  A n o f i H a r o  o ó e s n e u e H i f l  O A n o r o  u  
t o t o  a t e  A O A r a ,  n p o H c x o A a i R a a  o t b  y c T a H O B A e H in  b b  I I o a b -  
r n k  OAHOft o ó u i e f t  H i io T e K n ,  o u e B H A i ia .  I I p e A C T a B H M B  n p a -  
M k p B t  H M k i i ic  s a A o a t e a o  b b  1 0 ,0 0 0  p y ó . ,  o t b  n e r o  O T g k -  
A a e T C J i  y n a c T O R B  u k m i o c T i i o  b b  3 0 0  p y ó .  H n o T e s a ,  A e -  
i K a B m a n  n a  U M k n i u  b b  1 0 ,0 0 0  p y ó . ,  o c T a e r c a  H a  r c m b  h ,  
c B e p x B  t o t o ,  b b  t o u  m e  c y M M k  1 0 ,0 0 0  p y ó .  o O p e M e m i e T B  
n  y n a c T O K B  c t o h m o c t h  i i b  8 0 0  p . — H C H a a  i i e c o o ó p a 3i i o c T b .  
H o A O if i i iM B , c o ó c T B e i iH H K B  a T o r o  y i a c T K a  A k . i a e T c a  n e c o -  
C T O łlT e A L lIM M B , V H a C T O K B  I ip O g a C T C H  C B  I iy Ó A H H Iia rO  T O p r a  
3a  T k w e  8 0 0  p y ó . ,  A C i ib r u  s t h  n o c i y n a i O T B  B e k  6 e 3B  
o c T a T K a  n a  y g o B A e T B o p e n i e  m i O T e m a r o  A o . u a  b b  1 0 ,0 0 0  
p y ó .  h  C A k A O B aT eA Ł H O  y M C H t i u a i o T B  3T 0 T B  A O .i r B  H a  8 0 0  p -  
C A k A O B a T e A Ł H O , K p e g H T O p Ł I ,  HC C iM O T pa n a  C B O ń 0 T K a 3B , 
n o A B e p r a i o T c a  c u a o k )  o ó c t o h t c a ł c t b b  k b  T a K O J iy  y M e H B U ie -  
n i r o .  l l o n e M y  j k c ,  K aaaA O C fc  ó ł i ,  n e  p a 3A k A H T Ł  b t o t b  a o a t b  
n p i i  c a n o M B  o T H y a i A e n i H  y n a c i K a  h  H e  n e p e n e c T i i  e r o  n a  
O T A k A e im y io  n a c i m ,  c c a i i  t h k b  h a h  i m a n e ,  p a H O  h a h  i i o 3-  
A h o ,  n o A o ó i i b i f t  p e s y . i b T a T B  o T A k A e n i n  u a c T u  s a j o m e H u a r o  
B M k H ia  H e n p e M k i i H o  n o c A k A y c T 'b ?  T y T B  o g n o  U 3B  A B yX ri>: 
h a u  B o n c e  B o c n p e T H T b  p a s g k A e H i e  3a A o * c i m a r o  H M k u i a  
IIA H  A03 B0A H T L  C IO  C B  I ie p e B O g O M B  C O O T B kT C T B C H H O ft H aC T H  
g O A i a .  I l e p n a r o ,  t .  e .  B o c n p e m e n i a ,  h  A o ó H B a A C H  c o c T a -  
B U T e .ib  y c T a n a ,  h o  n a i i B  T a n o e  n o c n p e m e H i e  n p o T U B H O  h i i o -  
T e ’iK O J iy  n o p i i g K y ,  t o  o m ,  c T a p a . i c a  3a M a c K u p o u a T b  c n o i o  
M blC A Ł H ' i p C 3B  9 T0 B IIR A B  B B  H e p a i ^ j 0 H aA  Ł110C 1Ł . D 31’
9T 0T0 H e A O B K a ro  n o A o a t e i i i a  o i i b  a c i k o  6 Łi  b m u i c a b ,  o c a h  ó b i  
g o u y c T U .T B  p a s g k A e H i e  n n o T o n u  n a  o ó m y t o  n  n a c T i i y w .  
H p H  o ó u t e ń  H n o T e K k  p a 3A k A c n i e  U M k n i a  g o n y c K a e r c a  c b  
u e p e i to g o M T .  c o o T B k T C T B e i iH o f t  n a c T i i  g O A r a ;  n p u  c i i e i t i a A b -  

n o ń  h a u  l a c T H o ń  g k A C H ie  T a n o e  n e B 03M 0 * n o .

D c* OÓBHCHeHHbie go CHXB nopB  HegOC.TaTKH IIOAI.CKarO 
iiiioT euaaro  y c ra n a  upoH cxogaTB H3B ogHoro o ó ią a ro  h cto h - 
nUKa: H3B cM km eHia nnoTeKH c b  HnoTeniiMMB iio p h a k o m b .
O T g k A H B B  H p aB H A L H O  3 TH  g B a  y C T a H O B A e il if l  U n O M k C T H B B  
u x b  b b  o co O m x b  y c i a i i a x B ,  c o c T a B U T e . i b  3 a K o n a  H S Ó k a ia A B  
ó b l  M H O rH X B  3a T p y g H e H i f l ,  C B  K O T O pL IM H  O H B  H e H 3Ó klR H O  
gO A A ieilB  ÓŁI A B  B C T p k T H T Ł C a  1! B  T k X B  C A Y 'ia a X B ,  KOT A a  
c B O f lc T B a  u n o T e K H  p a c x o g f l T c n  c b  y c A O B iiiM U  n n o T C H H a r o  
nopagKa.

A °  c h x b  n o p B  m li ro B o p H A H  oOd u n o jn c m  n o  n o A L C K O M y  
H i io T e n n o M y  y e r a n y ,  K o io p a a , n o  i i a m e M y  M H t H i i o ,  BOBce 
ne g O A JK H a ó ł i  3a m i M a T b  M k c T a  b b  u n o T c q H o .M B  y c T a B k ,  h , 
p au p aó O T a im aa  caMocTOATeAŁiio, a b b a u c ł  ó l i  b b  3aK ono- 
^ a T S A Ł C T B k  H  B B  ÓOAke nO A H O M B  II ÓOAke n p a B U A Ł H O M B  
Iiugk. I le p e x o g u M B  T en e p b  k b  noALCKOMy nrioTeaHOMy 
l io P « A K y .

tlu o T ciH b iń  n o p a g o K B  ycTanaBAHBaeTca anoT eniioio 
KH0r °tO. IlpaBHAbHO TOBOpa, BB IIOALIUk nkT B  HnOTeUHMXB 
k h i itb ,  a  cyuiecTByioTi. in ioT em ri.m  h a h  BOTaHiiubm g k .ia  
o na»A 0M B  HMkniH, B om egm eM B  b t ,  im oT equyio  c n c T e i ty ,  
IlO gO Ó H O  naiUUMB gpeBHH.UB BOTHHHHLIMB AkAaMB IIOMkCT- 
n a ro  n p n u a s a .  T a n o e  gkAO b b  R apcT B k I I o a łc k o m b  o  K aat- 
goMB UMkHiu noposHŁ p a ag k A a e T c u  n a  TpH nacTH: Ha K n u 
ry geroB opoB B  n o  iiM kiiiio, Ha g O K y M eim i, k b  lie.My o r a o -  
cH U iieca, u  JIa n n o T e n ib i ił  yK a3aTeA b, coO cTBem io n n o T e i-  
py io  K n u ry , l i i ,  K im ry goroB opoB B  :ia iincM B aroT ca  Bek 
oóa3aTCAbcTBa, coBepmcRHbia c b  s a A o ro s n . HMkHiii, ii cy - 
g e ó n o e  p k m e H ie , o ó e sn e H e im o e  h m b . B b  c o ó p a n ie  goRy- 
jie irro B B  n o M k u ia io T ca  r k t m ,  n p eg B /itv ieH H U e  b b  n n o r e 'i -  
noMB y npeiK geH in  k u k b  coCcTBenmiKOMB, TaRB h gpyrHMH 
A iniaM u, UMkioiRHMH K anoe-A Hóo n p a n o  Ha HegBJiAiiiMoe 
uM ym ecT B o, a  n e  n a  a h r o  coOcTBeiuiHKa. I ln o T en n Ł id
y K a u a T e A L  h a h  c o O c tb c h iio  H iio T e u H a ii  Kimra H M k e n . ' i e -
Tbipe O T gtA a, B b  nepBOMB oTgkA k noM kigaeTcH  
BaHie UM tuiH  c b  onu caH ieM B  e r o  rpaH iiR B , okp.yi b ,  y t . t ł ,  
h  BoeBogcTBo, r g k  oho  H axogH T ca; bo  b to p o m b  o1'^  ■' ’ 
UMH COÓCTJenHHKa, ocHOBaHia npaBT. e r o  c o ó c tb c h h o c t i i ,  
CTOHMOCTb HMklliH. B b  9 TOMB OTgkAk liaUUCWB^OTCHnL- 
p e x o g b i H M kuia OTB o g n o ro  coO cT B em iuba k Al J > 
y K asa iu en iB  n a  i m a n a , n p io ó p k T eiin b ifl u m ł  n a  HMBiiie. 
B b  t p c t ł b m b  o T A k ik — o r p a n i i ie n i f l ,  k o to p łim b  nogA eaiH TB  
npaBO coócTBeHHOcTU, nanpiiM kprn npaBO B biR vna, B k u H tie  
a o a th ;  H anpH M toB  e*eroA H bili c ó o Pb  h a h  n a a r a  b b  noA Ł3y 
nepKBH, n p u x o g c K a ro  y u n .in m a  n  n p o n e e , cepBHTYTbi h a u  
yrogŁH; HanpHM kpB npaBO B B kaga  b b  A k ca  u  l ip o n e e , c b  
noK a3anieM B  bo  b ch k o m b  c a y n a k  u k iiiio cT ii h x b ;  g a g k e  b b  
T p e n e M B  oTgkAk sa n u c b iiia e T c a  n e p e g a n a  h u o t c i h i . i x b  
lipaB B  u Hi[0TC4HbixB oóaufiTCAŁCTBB, iia u p u M k p B  n e p e g a -

n a  upaB a BbiKyna h a h  o ó esn en en ie  n a  npafik  B iuiiyna bb 
0000 cyMMy. Bb qeiBepTOMB OTgkAk— iinoTeqim ie aoath  
no nepeycTvnKaMT. hxb gpyiHMT., ńanpHM kpB: 20,000 3.10- 
TbixB bb  noAbsy N  KpeguTopa n a  oćnoBauiH TaKoro-TO 
AOKyMeitTa; cyMMa 9Ta y cT yn .icna  KpegnTópoMB xakoMy-TO. 
Bb OTgkAk BTOpOMB, TpeTbeMT. H UCTBCpTOMB CCTL CIRe 
ocoóan  pyópuK a gAii noM kuteniii t u r b  na3biiiaeMbiXB 
,,n p eg o cT ep era io n iu x B  cTaTefi,“  ńanpHM kpB bb nepnoMB 
oTgk.ik: „npegocT epeaicH ie o tomb, o to  sgkcb  co x p an acT ca  
MkcTO a a h  3anncKii c tu t lu  n a  hmii noBaro npioópkTaTeAfl 
HMkHia 110 aRi-y goroBopHon k iih th  Hi C.“  Bb Tpen.eM B 
OTgkAk: „npegocT epeaieH ie o tomb, n ro  3gkcb coxpaiiaeT c/r 
M kcro a a h  B n u c a H i i i  CTaTm o n p a n k  B b i K y n a  no niieg .io- 
AteHiio bb goroBopHOń K im rk H . 10.“ Bb ic tb cp i omb 
OTgkAk: „ c o x p a i i f l e T c a  M k c T O  g .ia  aaimcKH im cgnapin  c A i . -  
lłoft cTaiBH no  aKTy goroBopnofi k h h i h  H . 3 “  3aM t.iK ii 
3TU BHOCHTCH B B  y K a 3 a T 0 A b  npH C O B C p m e H IH  A O fO B O p O B B
bb HnoTenHOMB nopHgKt. hau 3aHBAeHifi, aah coBepmeit-
HblXB CgkAOItB H gpyTHXB TpeCoiiaiOR CTOpOHB gO OKOH4U- 
T eA biiarj B iiecenia othxb gorouoponB, cA ''.:ioi. i> n i p eó o u a - 
n ifi b b  g p y riii cooTBkTcTBywmiu hm b c i . u  .11. H e  CMOTpa 
Ha s to  noAojKiiTCALHoe nocTaHORtenie, m li b h a h m b  im . 
oópa3Ra nnoT eunaro  yKauaTCAfl, i ip c g 'lA B A euiiaro  r .  *l»pcii- 
óepro.MB, 4to nogoóiibifl cgkAKn aa riu c i.iRaioTCii h b b  gpy - 
r i ix k  MkcTaxB, nanpHMkpB, b b  ueTnepTOMB oTgkAk, m . 
pyópnKk „nnoTeuHbin geH b ra1' c t o b t b  TaKaa npegB apn- 
TeAbHafl, no nam eM y, upegocT eperaT eA L naH  cT an m : „ n p e g - 
BapuTCAbiiafl cTaTi.a c b  Hk.tiio o x p a u e H ia  nnoT eu iia ro  »ik- 
cTa n  np an a  g .ia  upegnaM kpeB aeM aro  s a fm a  cvm m li 40,000
U A O T b lX B  B B  3aKAagHbIX'J> AHCTRXB O T B  UeMCKaiO KpegHT- 
n a ro  oóm ecTB a, C'i> o ó e sn e u e n ie M  i. e r r o  uafiMa nacT o a- 
m a m ,  uM knieM B. K a 3aAocb ó ł i  n o g o ó n aro  poga n p eg n a- 
imTeAbHori uamiKii He CAkgoBa.io óm noM kinair. n i. pyópB K t 
coBcpmeiiHbixB y * e cgkAOKB M eiRgv t* m b  b b  iićft n o -  
MkmaioTCH He TOALKO YKauauie n a  npegnpnuiiirai-M Vio 
cg  akv , h o  u xaKB na3biBae.Mi.ifl ycTaBOMB ttpoT ocT aniu , 
nanpH M kpB  oG eaiienenie  cnop iitixB  n p am . a iim yiucctiio  
go O K oim aT e.unaro  p k m en in  cnopa cygcóni.iM B nopagiioM B. 
iR K oe HecucTeM aTHuecKoe cocraBAeHie iin o T en n aro  y i:a - 
saTCAii cooTBkTCTnyeTB unpoueMB iiecHCTe.YiaTimuocTU
Bcero ycTaBa. Bb yKasareAk naxogaT cn, iib  t p c t l c m b  ii 
neTBcpTOMB OTgkAk, pyópHKu aa a  ncKAioHeiiiu npanB  11 
oóauaTeAi.cTBB, uaiiHcaHiibixm r b  gpy rH x i. pyOpim ax 1., 
Korga npano  h a u  oóasaTeALCTBo b th  ygOBAeTBopeni.1 coó-
CTBeilHHKOMB.

(OKOHManie Bnpegb).
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TpexT> ,1,Heflt no o6'haB.ienlu cero, AOcTaBDaH iio.iijqia cbI- 
A tiiia o TaKu-VB imx, npoJKiiBuiemuxxi y imxx, .iiihx,, koto.  
pwa naBJieitaiorb hu ceCa noAoapiHie. B i, ocoOemiocTH me 
BJltHHTL HM'h B'b CTporyH) 06«3aHH0CU 3tAep*HBaTŁ unepcr s (. r r  » » » » * ,  j. 

SSHF.' * rr  CTBS ;
C0/lepiKaTeJiefi iocthhhS ^ 1“h n a S a x *  

’ ,, n Tia'i. AOMoxoiiaeii'h, b»  utaxx* ao-
OTRPimnoni. t,9™ W T<L OTKpUTH, KpOMt JlUHlJOfl OTBtX- 
KOTf tin - ePCA1> OaKOHOJJ'b, BCtM'b TtMb B3BICKaniHM'B,
iierofiTmi • 3JWm “'1< npej»HAymuxx> 3 u 4 nyHKiaxx. 3a 
1 1 o. fo.ieaic ux> 3-fi pa.xx* ycTanoc.ieiiHaro iiopiiAK.i.

iopyaaa Bamexiy iipenocxoAuxe.iLca'By npimecTH tie-
- U'A-eimo Bi, ucno.menie Bee BwiuenpoinicaiiKoe, a npouiy
u t'ii, MiMocTHBWfl rocyAapb, o pacnopa^euiax'b, Kania
•yAVT'K CA'Saaiibi Basin 110 ceiny npcAJiery, Milk aoh lcth .

Feiiepa.ix. orb nn<i*anTepia M yPA B B E B 'B .

\MtjiHHCKaro a IIcKpw, npoAO.iaia.xb KtaeiiKifi otpha'b, . nie później jak vie trzy dni po ogłoszeniu niniejszego, do' 
noA'b Haia.iŁCTBosrb reiiepaib-M aiopa le n r e p ti (3 poiLi, starczyli policji wiadomości o takich m ieszkających u nich  
5 BUBOAa Aparyirb, 50 Ka3aK0Bx>, 1 opy,ue u paKeTiibift: osobach, które ściągają na siebie podejrzenie. W  szcze

gólności zaś w iożyc na nich ścisły  obowiązek zatrzym ywa-

BiuencKoe ryCepiicKoe npaB.ienie oOrnn.inefi. Bcksib 
AOMoiuaAtjibpaMb h iuicsiu(UKaMi, KuapTiipm bx> r. IłuJiBirfc 
C ikayioinee:

1'. Bu.ieHCKifi BoeHHbiń ryóepHaTo/j, otx> 19 ceiiTaopa 
aa H. 8 ,275 , Bc.ikACTiiie npeAciannenia ryCepncKaro npau- 
jieHia oTb 11 ceim i6pji aa H. 22 ,787  yi 1>aomu.1'b, xto  
cymecTByK>uÓfl r/b r. Bh.iłho iiaesib  KBapTapr, bt, cpoKii 
23 auptJia u 29 ceimiOpa, eocraim ia  nacTHŁiń oóbriań, 
BBeAeuubifl uponacojioMb AOMoiua.vkii.nen'b, ne AO.iaieHB 
OhiTb, coi.saciio 3aKJU0MeHia ryóepHCKaro npaojieHia, npii- 
3 naBaesirb 3a 3aKOHnoe npaBH.to npn iKajioOaxx., B03iiui:aio- 
iuhvi* Brb cnopaxo. no iiaii.uy KBapmpb. 'Pro ;ko KacaoTca 
BOSBbiineiiia AOMOBJUiAŁiihaMu ąt.nti na iiBapmpbi npo- 
thbt, cymeciBouahinux'b ao nacTonn{aro Bpesienn, to , Brb 
npeAynpeiKAenic cero r. reiiepaAb-rySepHaxoposrb yrKa3ana 
Gbi.ia npeAMtcTHiiKy ero npeiiocxo.uiTe.ibexiia otx, 29-ro 
MUiiyuinaro wan 3a H. 3 ,707  sitpa, K O T o p y io  ripeA-iaraem  
u opoiijiTi, K'b Ao.ia;nosiy iicno.uieHiR). MeiKAy atsrb, npu- 
nusiaa bo BHusianie, xto ycTanoBiiBineecn MeiKAy aomo-
łiuaAt.ibąaMH oCbiKHOBOHic xpeOoBaTb o n , ' naesimiiKOBb 
KBapmpb njiaTy 3a no.rb-roAa BiiepeA'fc , CTtcimre.ibHo 
Aiia iipiiObiBaHimux'b Bb ropoA'b Bhjibuo BoeHUbisa. reHe- 
pa.ioi! , niraOb u oóepa, o-wipepoiib, Koxopbie, no c.iy ia io  
ncnojiHenia pasjiuiHbixb c.iyaieOiibixb nopyueniń, oOB3aHLi 
Macro bm, iieoiij eA'taeiuibie cponn ocian.iiiTi. naHiiTbia hmh 
KBapTupM ii BLikC/KaTi, H3rb ropopu, u u sit, a npu xoMri» Bb 
BBAy, hto Ooubuian nacTi, Aosios.iaAt.ibąeBb, no couyBCTBiu 
ccoesiy ko, siaxeaiHiiHecKusi'b AtflcTiiiasri,, Bbi3Ba.ia sitpy  
cocpepoToueiiia n r  r. Bu.ilho 3iiaynxe.ibiiaro auc.ia boch- 
iibixx, JiHjąrb, ero BLicoKonpenocxoAHxe.ibCTBO npeA.iaraexx, 
CA'tJiaib pacnopaaienie, axoubi AosioB.iaAt.ibnu npn oTąaut 
Bb iiacMi. KBapmpb cocxoam usn, na cayaiót, anąasrb boch- 
iiaro 3Bania u npu saKJUOHenin ca, iiumh ycaoiiiń iiafiMa, 
OTHKAb ne OCMt.lHBa.inCŁ TpeOCBUTL 0X'b HHXrl> npOAO.iaill- 
xe.ibiibixb cp Koiib Haflsia , no iiasna'iaan xaKOBiaa no 
o6oK)ruioMy ye.ioniH), CMoxpa no Bpesiemi, KaKoe .iuqa om , 
no c.iyiKeóiibisrb ooasamiocxiiMi, CBonsib.sioryTb ocTaBaTb- 
ca iix ropoAt, npn mcmi, casn.in KpaT'iaflinifi cpoin, a o i-  
;KeHb ObiTb ne sieHte OAiioro srtcaua. l ib  c . iy ia t  m e, 
ec.m  AOMoxoancBa oyAJXb 0TKa3biBaxi. TaKiixib Haesima- 
Kosn, bi, oTAa'it KBapTupb uaKopoTKie cpoKU, to  KBapmp- 
naa KOMucia oOa3ana HaanaMHTb aaesimiiKy 3Ty casiyio 
KBapmpy in, iiaTypt, ex. n.iaxoio sa nee Toft nfeiibi, koto- 
paa ouxJin.ieHa aosion.iaA'f,.ii.pasiii bt, ontiioxHOft KosiMucin. 
M e»A y xtsix,, Kanne.iapia r. BHjieiicKaro rpa/KAancnaro 
ryOepnaxopa otx, 21 cenxiiOpa 3a 11. 1 ,180 npeiipoiio/ui.ia 
BbinncKy cm 4 nyiiKTa mix, npcA.iomeiiin r. reHepa.ix,-ry<7ep- 
uaxopa 29 Man 3a H. 3 ,707 , bx, Kcefi uponncano: Tukx,, 
Kabb cOopx, ccfi (to  ecTb oaho -  nponcHTiibiil cx, n osit-  
imiMbiixx, bx, r. B ii.ilho aomcbx,), no Bcefi ciipaiieA-iiiBocm  
Ao.imenx, naąaTb na AOMOimaAtai.neitx, ncjitciiHX'b n osit-  
mimoBx, a ne Ha dxx, nocTonabqen'b, to  cxporo BocnpemTb 
B03BbiuicHie mmu ipfeHX, na KBapmpu, o uesix, oOx,aBnxb 
HaniisiaTe.iHMx, xepesx, nojuinieio, cx> xtMx,, <rro ec.m  r ą t  
HiiOyAB pacnopnmeiiic oto OyAeTX, napymi’Ho, to  KpoMt 
BTopuxHaro oAnonponeiiTiiaro me nixpa<ta ntHiiocTb iian- 
Ma neapTHpx, nxx, aomobx, Ovacxx, iioiuimena ao oq iH oi-  
iiofl ąi.mpbi, Koropaa nnaxiiTca iibiiit, B.xaA'kJibpasiH B'b 
KliapTIipHVIO KOMMHCilO.

C.-UemepOypei, kS-zo cemnnOp/i.

T E lE rP A IrllM E C K O E  H 3BiJC TIE.
Bapiuaea, 2 5  eo ctnmn6pn.

Bbic.iaiinbiu n3T> Kt.iM(i, oxpiiA'b iioa'b Haxa.iLCxi:io.'n, 
no.iKOBiiHKa IIIyabMaHa, aax, 6 jiotx, C.vio.ieHCKaro ntxoT - 
iiaro iio.iKa , 5 B3boaobx, HoHopoccifienaro AparvHcKaro 
no.iKa, 20  KasaKOBh, 1 opyAin u 1 paKemaro CTaHKa, 
nacTBix,, 18 ceiiTnOpa, oko.io AepeBiiu Maabi-MeabxoBX,, 
maflKy O tto , bx, cteAiiHeiiiu cx, ocxaxKastn pa30nTbixx, 
napTift Xsit.iiijicKaro n HcKpbi, iicero 1 ,200 xe.i. I lo c a t  
AcyxxacoBaro vnopHaro Con, MaTemHuim Obian oOpameHbi 
Bb StrcxBO. y  hhxx, 3naMnxejibiioe xiic.io yOaTwxx, u pa- 
neHHbixx, (bx, x n e .it yOiiTbixx, iiaxoAHTcn h O tto), bx, natHX, 
B3HT0 24 , o tó iito  30 u m  ąepoBb, pasiioe opymie n 15 jio- 
imiAcri. y  Hacx, yOnxx, 1 h paKeHo 11 inimHaxx, xhhobx,. 
npec.itAOiianie npoAOJimaeTcn.

OTpBAX, noAno.iKOBHHKa TapaceiiKOBa, H3X, 2 poTx, IV  
s*CKaApoiia AparyHx,, coxhh Ka3aKoirb h 2  opyAiń, pa30H.ib! 
npn a liCBenx,, mafiKv C.iyncKaro.

(P .  II .  N N . 211  h 212)

B i, nojiyxeniiosix, ceroAnn (25 ceiimCipa) mypna.xt bo-
AtflcTBifl BX, IiapcTBt no.IBCKOSl'b MbI HaXOAUMX,

i i ^ u’ nsutcTin:Bx* noc.it.Aiiee Bpesiu 3iiaxine.iLHbiii niaiiKu CTanu no-

no pasiibiMX, Haiipan.ie-

M’tCTnOCTnxi! , HO HHCy])rCHTJbI BO i\IHOrHXfi>
Ubi oOyx K)rclI1)oc"fiJlo* eHI,I no KBaPTUPaMb, n noBoOpan- 

E e a iip e p b iB H o  “ HctpyKTopaMii.
niiiMb, HOABHHuibm K̂ aeMT,I1!>
iiHcypreinoB'b, a bx, 0KpPHcUL1 n o c ro a m io  apecxoBHBaioTX, 
OTpnąa noAKOBHHita •boinVij1' ,)RTaxx> JKe.iexona, pas'btBA'b 
)X», np0H3B0AHBUiyio yxeiiLe Ur,eHa OXKPMAX, h tay io  nap - 
"X'b UHCTpvKxopoBb 11 HtcKnj,,^ ;,xxBaTnax, ripn aTOSix,
J BoTp1 ,lu  cx, MBTemHHKaMU,

H3BtcTHbi II31, T e .ie rp a sUl.;cn'°PM xx, f j o . i te Bam- 
PaA e.a n °^ CA0“ *yfopHi«- reiiepa.i"P°«ęxoAHan: 
f ie p e ry  \  m m tc T ie  o c6opt n ,a e ^ ° O x *  O aponx ,
m onofi n ' K ^ bI m c*A Y  np® eA 6om eM x,, *0 j^  n p a BoMx, 
A-m II uca. * nanpaBHJlT. x y Aa a m«o, B.i0.
muBCKO-ntH(x;ofi l;0A0HHbi oxx, Boflciix. na .ibh'u, ll0Pa 

„ . Jl't a "ofl ■ ■ I" ''"
■'UlJW.HUKy Kt.iei(KO-OIiaTOBCKaro O T lt'

'nn/iri !/•.#,,TTTn A

uiuiiviiv iJiiiiv •'till ^ •
.lomn.ix, nociiHOMy ua.Pa"0ft Aopon'’ 11 KpoMt> Toro* nJS?'
, i a  ABimyTi. Tyya » e  J'^ ’UKy Kt,-ie iiKO' OHaTOBCKai'o oxAt '  
hoax* i axy .iL C TnoM 'b .Maion-f V ** H,l l> B t . i i , i [ x , .  K o .io n n a> 
K o n e n n o .ib ,  o T tp i.i .ia  c .i tA ii  i,??( .,l31> ^ o i ic x o x o B a , npofiAa 
r a n c b  no im six ,, iip iid b i.ia  y  y J ' ”  >1 Pn.AoiueBim iyi,, h abh - 

cH)Aa Aa.ibHtiiiuee npec.it,Aoitanit! Bl’ Bjl0Ui.0By; 0T"
BX, xuc.1t AO 600  xe.ioBtiix,, iio.v, * " ! ^ , ^ ’ G u in m m ’UPC ABOAUT e.lI.CX BOAIb

b3boax,). OxpjiA'b axoxx, B'b iipoAo.imenin xpexx, -(neft, At 
.iau ycii.ieiiiibie nepexoAu, otx, 50— 60 liepcxx, m a.ica 3a 
niaiiKufi , Oe3iipepbiBHo nasitiiHBinefi iiaiipaB.ienie CBoero 
ABumeiiia; njm btomx, siHTemiiHKii 5bi.ni nacTuriiyxbi: 10 
ceuTiiCpa npii o. Xopmeno (12  nepcxx, K'b C. 3 . otx, 
EtiApmieua); 11 cenx. npii Bapm nut (14 nepcTx, kx, 3. otx, 
EiiApmieBa) n 12 xuc.ia otin Obuiu' OKOHxexe.ibiio paaoiixw 
npn Aepecut Kyami, O.itiax, aitcxexKa ij.iouioiia.

Bo Bpesia npccjitAOBanin neiipiiixejia otx, Ky:mn kx, 
PaOpie.wDy-,. Aparyni.i u Kasaiiu cesib pa3x, cnt,uiaBa.iHcb 
n Bbii’tcHn.iu xtaremHHKonx, H3x, pa3Hbixx, saiipbiTift. I lo -  
Tepu iiHcypreiiTOBx, yuim .isui n paiieiibiMu bx, Tpexx, 
03naxennbixx, A't.iax'b orpoMiia ; bx, EiiApmient, P[t,pno, 
JKAaiioBimaxx,, Maaoroui'ti u G encsiunt ortpbiTbi Jia3ape- 
Tbi A-in paHemibix'b MBTemHHKOBx,; bx, n.it,nx, iibhto 27 x e -  
.xoBtK'b; OIÓHTO MHoro opymin, .lomaAen n iiobo3okx, cx, 
pa3Hbisiii Bcipasm. Cx, nanieft cxopoiibi 1 voiixx. ii 2 pa-
HOHbl.

B s Bapiuaecxoit zyOepniu. HaxoAinuiiificii B'b coc'rant, 
noAunmiion Ko.ioiiabi noAriOAKOBHHKa MyciiHUK.iro , Bap- 
luaiiCKift OTpiiAX, (poTa u.-xb. i(apcKOce.ii,ri;aro cTpt.iKOBa- 
ro OaTaaioHa, cothh  .mneHiibixx, iiasaiiOBi,, acKaApoiix, no- 
.ibiHCKiixx, yaaux, n paKei iiaa KOManAa), hoc.it, A'k.ia ripn 
A- EumcBOfi, B03Bpaxn.icji bx, JLoBiixx, 15 ceiixaCpu. Bi,i- 
CTyiuiBX, nab oxoro ropoAa na Apyroii me aohi,, 16 xuc.ia, 
hoax, iiaxa.ibCTBOAix, siaiopa TonxeBCKaro a.ih noucKOBi, Kb 
rpoA3nciiy, oxpnAX, atox'b no.iyxii.ix, B'b A- H3Ae0no cBt- 
A'tnie, x to  naiiaiiyiit 15 xuc.ia, xpc3X, 9to ce.ien ie iipoxo- 
AHAa uiafma iKuxAUiicKaro. Maiopx, TouxeBCKift xoixacx, 
me ABuiiy.ica no cJitAasrb mafinu c'b .iniicnuasiu n y.ia- 
Ha.Mii, u CA'fe.ianx, nepexoAX, B'b 54 nepcTbi (n3i, KOTopbixx, 
42 ii. pbicbio), Harna.Tb sniTemiiUKOBx. aa A- Hpmaniui 
(6jiu:vb m. Topxmia, BapmancKaro yt3Aa). Ilucypreiixbi 
roTOBU.mcb Aaxb iiasrb oxnopx,, no no BbiAepmanx, cTpesin- 
xe.ibiion ai'aKH KyOaHijeBx, b y.ianx,, noBepHyviii na3aAx> ii 
onpoMeTi.io OpocH.mcb Gtmaib. [Ipec.itAOBaiiie upoAo.i- 
ma.iocb bx, iianpaB.ieiiiii kx, m. I ’ypa Ka.ir.Bapia, ua pas- 
cTomiiu OKoao 20 nepcix,, n iipeKpaxn.ioci, no coBepmen- 
HOiMx, vHHXTomeiiiu iuaftKH, nxx, Koxopoft cnac.ioci, ne Go, 
a t e  15 xeaoBtii'b; bx, ii.itux> H3iixo 2; otGuto 41 .ioiiipal ii 
AO 60 h it. pasiiaro opymia. Cx, nauieft cxopoiibi .ierno pa- 
neiibi 1 Ka3aKX, n 1 j.ian'b.

l i t  axoMx, At-ih ocoOchho oT.urra.icH bouckoboh ( Tap- 
lumia KyOaiicKaro AUBiiaiona, 3aiiKncoiix,, itOTOpbnl, npU 
axTaKt. n bo Bpesia npec.itAOBauiii, bx, Gt.iosi'b xeKMCHt, 
coiipoBomAacMbift uixaHAaproM x,, ciiaiia.ix, BnepeAu cnoeft 
cothh, noAaBaa 0.iiicxaxe.ibHi,ifi npusrfcpx, oxfiaru, u eofi- 
CTBemiopyxHO uapyoii.vb HtCKOJibKiixx, MHTemmiKOB'b. Jlnxic 
.iHiieiii(i.i KUAa.mci, bx, axxaKy cx, xukoio orxaam ioio xpa6- 
pOCTblO, XTO, no CBHAtTe.lbCTBV n.ltllllbixx,, OAHIIX, BUA'i, 
hxx, axTaKii ibxboah.ix, namixecKiir cxpaxx, na uiicypreii- 
TOBX>.

Bo Il.ioąKoii zyuepmu. OxpaAM BoflcKonaro cTapuuinbi 
IloMepaimoBa H3'b II.ioi(i;a h ecay.ia X ox.iaxena mix, fI.ion- 
ciia (ABt cothh AOHqoB'b), 3-xo cenxaGpa, G.nmx, si. PaAsa- 
nona, pa36n.ni inafmy mn, 200 xe.i., iioax, iipeABOAHTe.ii,- 
ctbojix, KoAhe; y inicyprenToiżb vGhto h paHeno oko.io 20  
xe.i.; otGutbi y nox'b pymi,a, 5 .lomaAefl, nopoxx,, cbm- 
nei(b n upon, y  nacx, noTepn ne Gm.io.

npoAo.imaii, n oc.it axoro Ataa, hohckh bx, EtmyHcfiHxx, 
jitcaxx,, naaB aiu ib ie  OTpaAW aiiecToiia.iu em c 8 siaiem nu- 
kobx, h 3a6pa.ui .xapbiTbie r/b 3CM.it 10 iiiryi^epoB'i,, 1 .500  
naTponoB'b ii npoxia B eip ii.

B i  AezycmoecKoii zyOepniu. 6 ro ccHxuopjr, 3 iiaxiiTC.ib- 
nan niaiiiia, iioax, iipeABOAHTC.ibCTnosi'b EpaHA'ra, cA'Majia 
nanaAenie n a 5  poTy norpaiuixnon cxpamu bx.si. BnimeiiTbi 
(JlosimiiucKaro yt3Aa,na npycCKOfl rpam m t). MaTemiiuKii, 
oKpymHBx, AcpeBiiio, samr.iu ee, npaxesix, croiit.m  Aosia, 
Co BCtMT, HMymeCTBOMX, 0'MII(epOIlX, , HHmilHXX, XHHOBX, H 
xaMomciuibixx, xuhobiihhobx,. KosiaiiAnpx, poxbi, Maiopx, 
ĄcBe.ib, coopaBX, AioAeń, otoii.ix, HamiAenie u npec.itAO- 
na.ix, maiiiiy xpe3X, a . Ko3.ii.i, ao Jitca 3a a- Iloiiio.iKii. 
Bx, aTOsix, At.it, y nacx, 2  o6rbt3AxiiKa you ™  u 5 paiieiibi; 
noTepn MHTemnuKoBX, yGHTbism n paiieiibiMii aiiaxiiTe.ibiia; 
3b n.it,hi, B3HT0 3 niicypreiiTa. H a Apyroft acui, siaiopb  
^eoe.ib  iipoAo.imaAi, npecA’tAOBaHie, no siiixemiiHKH, h?,- 
Gt.rA.x BCTptxii c'b BoftcKasin, pasom.iuci, no AOMasix,, » 
TO.lf.KO JieGo.IblinUI xacxi, KOIIHblX'b, BJltCTt CX, IipeABOAIl- 
TeacMb mailkii lipaiiAxosix,,' nepeui.ia na .itiiw n Gepcrx, 
p. Hapena, y HonorpoAa.

19-10 CClITJlGpiI, pa3X,t3Ab U3X, 30 0GX,t3AXUK0BX,, llOA'l* 
KosiaiiAoio nopyxuKa M acuna, OTKpbuix,, G.iH3b a- HoJiLiioEa 
(bx, ABrycTOBCKOMX, yt3A t), inafmy imx, 8 0  xe.i on., liOA't* 
npeABOAUTeabCTBOMx, Ąafl.ibincKaro h pane t u n ,  ee . H ncyp- 
reHTbi HOTepimn 2 yGnTbistii, 2  paneiibiMH ii 8 ii.itiuibisin; 
y Hacx, noxepu ne 6w.io. (P. Hub. H. 121).

nia i oddawania w ręce policji uczestników  powstania, 
którzy są poszukiwani i ścigani przez rząd; w przeciw
nym razie, za ukryw anie tych ostatnich pociągać tenuto- 
rów hoteli i zajezdnych zakładów, a takoż i tych w ła
ścicieli, w czyich domach osoby te zostaną odkrytemi, o- 
prócz osobistej odpowiedzialności przed prawem , do tych  
w szystkich kar, które są wyłuszczone w poprzednich, 3-m 
i 4-m punktach za niezachowanie po raz trzeci ustano
wionego porządku.

Polecając waszej excelien eji wprowadzić niezw łócznie  
w wykonanie w szystko wyżej wyłożone, ja  proszę was, o 
rozporządzeniach w tym względzie uczynionych donieść 
mnie.

Jenerał piechoty M U R A W JE W  2-gi.

dowództwem jenerał-m ajora Czengery (3 roty, 3 plutony 
dragonów', 50 kozaków, 1 działo i pluton rakietow y) Od
dział ten  w ciągu trzech dni czyniąc forsowne m a r s z e  od 
50 do 60 w iorst,pędził się za bandą, która ciągle zmienia
ła kierunek; przy tern powstańcy byli doścignięci: 10-go 
w rześnia pod Chorzewein (12 w iorst na półn.-zach. od Ję
drzejowa), 11 w rześnia pod W arzy nem (14 wiorst na 2a' 
chód od Jędrzejowa) i 12 zostali ostatecznie rozbici prZJ 
w. Kuzki pod W łoszczow ą.

W  czasie ścigania nieprzyjaciela od Kuzki do Gabrje- 
Iowa,dragoni i kozacy 7  razy spieszali się i wypierali P°' 
wstańców z różnych kryjówek. S trata  powstańców w * 1'  
bitych i rannych w tych trzech potyczkach była bard*0 
znaczna: w Jędrzejowie, Cierno, Zdanowiczach, Małogo
szczy i Simy mi nic w ykryto lazarety dla rannych powstań
ców; jeńców  w*zięto 27; odbito w iele bróni, koni i powózek
z rozuemi 
nych.

rzeczam i. Z naszej strony 1
poi 

zabity i 2 ran-

—  W ileń sk i rząd gubernjalny ogłasza w szystk im  po
siadaczom domów i najmującym lokale w m. W ilnie: iż p. 
w ileński wmjenny gubernator, z d. 19 w rześnia N . 8275  
w skutek przedstawienia rządu gubernjalnego z d . l l  wrze- 
śuia N. 22787  zawiadomił, iż istn iejący w m. W iln ie spo
sób najmowania kw ater w terminach 23 kw ietnia i 29-go 
w rześnia jako prywatny zwyczaj ustanowiony dowolno
ścią w łaścicieli domów, nie powinien być, zgodnie z decy
zją rządu gubernjalnego, przyznawany za prawną osnowę 
przy sporach wynikających z jiowodu najmowania kw a
ter. Co się zaś tycze poduoszeuia przez gospodarzy do
mów* cen za kw atery w stosunku do istniejących aż do o- 
becnego czasu, to dla zapobieżenia te;: u, p. jenerat-guber- 
nator w skazał poprzednikowi dzisiejszego jw . gubernato
ra 29 przeszłego maja N . 3707 środek, który poleca u- 
skutecznić. Tym czasem , zw ażyw szy ,iż istn iejący pomię
dzy w łaścicielam i domów zwyczaj wym agania od lokato
rów opłaty za półrocze z góry, niedogodnym jes t  dla przy
bywających do m. W iln a  wojennych jenerałów*, sztab- i 
ober-ofieerów, którzy z racji w ypełniania rozm aitych po
leceń służbowych, zm uszeni są często w nieokreślonych  
teim inach opuszczać najęte przez się kwatery i wyjeżdżać 
z m iasta —  zw ażyw szy przytem, iż w iększa część posia
daczy domów, przez współczucie sw e ku działaniom po
wstańczym , wywołała środek skoncentrowania w m. W il
nie znacznej liczby osób wojskowych, —  Jego E kscclleu- 
cja poleca wydać rozporządzenie, aby w łaściciele domów 
przy oddawaniu w dzierżawę k w ater, zostającym  na s łu 
żbie osobom wojskowym i przy zaw ieraniu  z nimi warun
ków dzierżawy, w cale nie ośm iela li się wymagać od hieh 
długich terminów' dzierżawnych, a naznaczali takowe we
dle zobopólnej umowy, w miarę czasu , do jakiego osoby 
to dla ich obowiązków służbowych mogą pozostać w m ie
ście, przyezem najkrótszy termin powinien być nie m niej
szy nad jeden m iesiąc. W  razie zaś,jeśli gospodarz domu 
będzie odmawiał takim dzierżawcom oddawania kw ater na 
krótkie termina, toK om issja kwaternicza powinna nazna
czyć dzierżawcy tę  sam ą kwaterę w naturze, z opłatą za 
onę tej ceny, jaka je st  zadeklarowana przez w łaścicieli 
domów w komissji szacunkowej. Tymczasem biuro p. w i
leńskiego gubernatora cyw ilnego z 21 w rześnia N . 1180  
przesłało wypis z 4 punktu zalecenia p. jerieral-guberna- 
tora 29 m aja N . 3707 który brzmi: Ponieważ [.obór ten 
(t. j . jedno-proccntowy z obywatelskich w m .W iln ie  domów) 
podług wszelkiej słuszności powinien ciążyć na w łaścicie
lach domów* Z obywateli polskich, nie zaś na ich lokatorach, 
przeto surowo zabronić im podwyższać ceny kwater o czem  
objawić najmującym przez policję, z tern, iż jeśli gdziekol
wiek rozporządzenie to będzie naruszone, to oprócz po
wtórnego także jednoprocentowego sztrafu cenność arendy 
kw ater ich domów będzie poniżoną do numeru szacun
kowego, jakow y opłaca się obecnie przez w łaścicieli do 
Komissji kwaterniczej.

St. Petersburg, 23  w rześnia. 
W IADOM OŚCI T E LE G R A FIC ZN E .

W a r s z a w  a, 25 wrześnią.

Boficua BtueHCKaro Boemiaro oupyra, iiairn aro bhaho 
U3Ti ntwiyxeHHaro nxepa (26 oeiiTaopu) ust, Bh.ibiibi ir.ypna- 
.ia  BoeiiHSixx, A’kiicTBift, no iipeauieMy npousBOAfixx, hohckh 
h npec.t'fcAOBania hhxtoauibix'b ocxaTKOnx. M/iTeir.imxecKHXx* 
napTifi, PaioiiX), bx* kotopomx. npoAo.iiKaiox’n eiąe noKa3Łi- 
BaTBCH 3th uiaftiiH, KaK'b u iipeiKAe, orpaiJHxuBacxcii ryGep- 
HieioKoBeHCKOio u norpaiiHxiibiMii cx» i(. IIo.ii.ckilub y kuAa- 
mh ryOepiiińrpoAHeiicKoń ii Bu.ieHciiofi; otx, bomckx, me Bu- 
.xencKaro OKpyra iipou3boa«tch imorAa hohckh ii b'b G.m- 
ir.aiimiux, xacTaxx, napcxiia, bx, ryGepniiixx. ABrycxoBcuoft 
h elioG.iniicKou. Cko.ilko iiHGyAi, saM'txaxc.iiHibycx, bx, bo- 
eHHOMx, oxiiomeuiii Bcxpku i, Hauiuxx, boiickx, c i, MmeauiH- 
KaMu 3a noca^AHee npcMn na bccm'x, ynoMHiiyxovn, npo- 
cTpaucxBt, lie Gbi.io. B'i, 11-tii cTi.ixKaxx,, o Koxopsixx, ro- 
BOpHTCfl B'B BOCHHOMX, ffiypiiaAk, IIOTepiI HHCypreBTOB'b 3a- 
KjuoxaioTCH, iipoMb yOH'iuxx, h paiieiiBixx,, in, 16 n.rlm- 
iilixx,; CBepxx, Toro y hiixx, oxuiixo Miioro opyaii/i, .ioma- 
Aefl, OoeBLixx,, iipoAORO.ii.cTijeiiHLixx, sanacoiix, u npoxce; 
BX, Haumx b HOABHIKHLIXX, KOaoiIIiaX'B .xa 3X0 BpCMIl l  [)H- 
AOBoix yOuTx, n 2 paiieiiLi. (P. lin n . N . 213)

Bo BceoGmeMx, AucBHiiKt iiariexaxam :
E ro cinTe.ii.cTB0  r .  iicnpaB.i/iiomift ao-ihuiocti, iiumIict- 

WHKa bx, napcxii'l; IIo.iLCKOM'b, bx, oxniuut oix, 20  ceiiTflOpfl 
(2-ro oKTiiGpn) cero roAa, o6x,auu.ix, coBtxy ynpaB.ieniii 
HapcTBa c.xkAJiomee:

„Cto.iiixhbih ropoA'i, Bapmaita Go.rlic vine abjxx, .rhxx, 
c.iyAtiiTX, neiixpoMx, npecTyn.ieiiifi n r.iaiuiu.M'i, iictoxiiu- 
komx, Bckxx, iiecxacTiii, kotopi.ih HcntntiBaeTx, .'lAlmniil 
Kpaft.

OGcTonxe.iBCTBa axu BMiiyjKAxroxx, npaBHTc.iLcxBo ana 
MUXeJILHO yBC.IHXHTB II3Aep/KKU HO ynp,XB.lCIlil0, BbI3BaH- 
Hbia cxo.ib n.iaxeBiiwM'i, no.ioaieiiiexx, npaa. CBepxx, ce 
ro, npaBHxe.iscTBo oGu.xaiio iipinum, Mtpi.i kx, OTcxpaneiiiio 
Miiorouuc.icHiiBux, 6’kACTBift, ripoHCTCKaiomiixx, U 3i,  xaKoro 
no.iojKCHia Kpaa.

TakiiMb oOpaaoMX. ciipar.eA.iiiBocxr, xpeGyeix,, xtoGi.i 
noMaiiyrLie yBeAHXHBiniecfl pacxoAti ne ynaAa.m ua oAiiy 
cKaeK° I:a3H-v HapcTBa, no ii na ropoA'b, KOTopuix Aony- 

cKpiunacTi, B'j, ciioeii cpeA'k cxo .il 3 iiani.Te.iLHoe 
" o  aT^L0.:11,1' 1" 1011'1 , 11 ySiflux,.

W ysłan y  z K ielc oddział pod dowództwem pułkow ni
ka Szuhnana z 6 rot sm oleńskiego pieszego pułku, ó plu
tonów noworossyjskiego pułku dragonów, 10 kozaków, 1 
działa i 1 rakietowego narzędzia doścignął 18 września  
koło w si Mały -  M elchow bandę Otto, w połączeniu ze 
szczątkam i rozbitych partij Chmielińskiego i Isk ry, razem  
1,200 ludzi. Po dwugodzinnej zawziętej bitw ie, powstań
cy byli zm uszeni do ucieczki. U nich bardzo w ielu  pole
głych i rannych (w liczbie zabitych znajduje się Otto) 
jeńców wzięto 24 , odebrano 30 sztucerów , różną broń i 
15 koni. U nas zabity 1 i lanionych 11 żołnierzy. Ś c ig a 
nie trw a dalej.

Oddział podpułkownika T arasen k o w a ,  z 2 ro t  1V3 
szwadronu dragonów, seciny kozaków i 2 dział,  rozbił, 
ko'o w. W e w iec  bandę Słupskiego. ( la w .  ross.)

W g u b e r n j i  w a r s z a w s k i e j .  Z iajdującf 
się w składzie ruchomej kolumny podpułkownika Muśnic*
kiego, oddział w arszaw ski (rota 1. gw . carsko-sielskiego  
strzeleckiego bataljonu, secina kozaków linjowych, szwad
ron wołyńskich ułanów i rakietow a komenda) po rozpra
wie pod lłyszew em , powrócił do Łowicza 15 września. 
W yszed łszy  ztamtąd na drugi dzień, 16-go t. m. pod do
wództwem majora Topczewskiego dla poszukiwań pod Gro
dzisko, oddział ten dowiedział się we w. Izdebno, iż w wi- 
gilję, 15-go t. m. przez tę w ieś przechodziła banda Żych- 
lińskiego. Major Topczew ski natychm iast ruszył śladami 
bandy z linjowcami i ułanam i, i przeszedłszy 54 wiorsty  
(z których 42 kłusem ), dopędził powstańców za w. Przyp- 
ki, koło m. lo rczy n a  (p .-tu  w arszaw skiego). Pow stańcy  
chcieli się sprzeciw iać, lecz nie wytrzym aw szy bystrego  
ataku ktibańców i u łanów  zwrócili się nazad i w nieładzie 
poczęli uciekać. Ściganie trwało w kierunku do G óry-K al- 
warji przez 29 wiorst i ustało po zupełnem zniesieniu ban
dy, z której uratowało się nie więcej 15 ludzi; jeńców  
w zięto 2; odbito 41 koni i ze 60 sztuk różnej broni. Z 
naszej strony lekko ranionych: 1 kozak i 1 u ła n ."

W  tej potyczce szczególnie odznaczył się wojskowy  
starszyna dywizjonu kubańskiego Zankisow, który przy 
ataku i w czasie ścigania w białym czekmenie,* przy 
sztandarze lecia ł na przedzie swój seciny, podając znako
mity przykład odwagi j w łasnoręcznie zarąbał kilku pow
stańców. Dzielni linjowćy rzucali się do ataku z taką roz
paczliwą walecznością, że podług św iadectw a jeiiców , 
sam widok ich nacierania przejmował panicznvm Btracheni 
powstańców.

W  g u b c r n j i  p ł o c k i e j .  Oddziały starszyny  
wojskowegoPom erancowa zPIocka i essauła Cbocbłaęzow* 
z Płońska (dwie seciny kozakow) 3 września koło m. Ra
dzanowa rozbiły bandę z 200 ludzi pod dowództwem Kolbe, 
u powstańców zabito i raniono koło 20 ludzi; odebrano im 
stizelby, 5 koni, proch, ołow i t .d .  U nas straty  
było.

Ciągnąc dalej po tej rozprawie poszukiwania do lasów  
Bieżuńskich,rzeczone oddziały aresztowały jeszcze 8 pow
stańców i zabrały zakopane w ziemi 10 s z t u c e r ó w ,  1500
jjatronów i inne rzeczy.

w  g  U b e r n j i ‘a u g u s t o  w s k l e j .  6 wrześ
nia, znaczna banda pod dowództwem B ran d ta  napadła  na 
5-tą  rotę straży nadgranicznej w m. W incenta (powiatu  
łomżyńskiego) na granicy pruskiej. Powstańcy otoczyw
szy w ieś, zapalili ją , przy czem spaliły się domy, z całą  
ruchomością, oficerską, żołnierską i urzędników celnych. 
Dowódca roty major Dowel, zebraw szy ludzi, odparł atak  
i ścigał bandę przez w. Kozły do lasu za w. Popiołki. W  
tej potyczce zabito u nas 2 objazdowych i 5 raniono; stra
ta powstańców w zabitych i rannych znaczna; jeńców  
wzięto 3. N a drugi dzień major D ew el ciągnął ściganie, 
lecz powstańcy, un ik a jąc  potyczki z wojskiem, rozeszli się  
do domów i tylko m ała część konnych razem z dowódcą 
bandy Brauatem przeszła na lew y brzeg r. N arw i koło 
Nowogrodu.

19 w rześnia, rozjazd z 30 objezdczyków pod dowódz
twem porucznika M asina wykrył koło w. Polkowa (w pow. 
augustow skim ) bandę z 80 ludzi pod dowództwem Działyń- 
skiego i rozpędzi! ją. Pow stańcy stracili 2 zabitych, 2  
rannych i 8 jeńców; u nas straty nie było. (In. rua.)

W ojska w ileńskiego wojennego okręgu, jak to widać z 
otrzymanego w ozora (26 wrz.) dziennika wojennych działań  
po dawnemu odbywają poszukiwania i ścigania niezuaczą-

W  otrzymanym dziś (25 w rz.) dzienniku działań wojen- 
uycłi w K rólest. Pols, znajdujemy następujące wiadomości: 

Ostatniem i czasy, znaczniejsze bandy poczęły się  uka
zywać daleko rzadziej, lecz powstańcy w w ielu  m iejscach  
rozlokowani są po kwaterach i nowobrańców uczą nowi 
instruktorowie.

N  eustanuie posyłane w różnych kierunkach kolumny 
ruchome ciągle aresztują powstańców,a w okolicach Ż ele
chowa, objazd oddziału pułkownika von Brinkcna wykrył 
całą  partję, która odbywała ćw iczenia i schw ytał przy tern 
dwóch instruktorów i kilku nowobrańców.

,*ch szczątków  partji powstańczych. Rajou, w którym nie 
przestają ukazywać się te bandy, jak  i uprzednio jest gu- 
bernja Kowieńska i pograniczne z K rólestwem  Polskiem  
powiaty gubernji grodzieńskiej i w ileńskiej; wojska zaś 
w ileńskiego wojennego okręgu odbywają czasem  poszuki
wania i w pobliższych m iejscach K rólestw a w gubernjach  
augustowskiej i lubelskiej. Cośkolwiek znaczniejszych w 
wojennem znaczeniu potyczek wojsk naszych z powstań
cami,^ za ostatnie czasy na całej rzeczonej przestrzeni 
niebyło w cale , W  11 potyczkach wspomnianych w rze
czonym dzienniku, straty powstańców zawierają się pi'ócZ 
zabitych i rannych, w 16 jeńcach, prócz tego od 
im mnóstwo broni, koni, zapasów bojowych, żywn°^c' 1 
t. d.; w naszych kolumnach ruchomych przez ten c*as 7' ° ’ 
bity 1 szeregow iec i 2 ranionych. (Inw. ro3

Potyczki z powstańcam i, z k tó r y c h  
już są z telegram ów, miały m iejsce:

w ażniejsze znane

W  „Dzienniku powszechnym 1* wydruk0*'* V ,
J W . p. o. N am iestnika K rólestwa. *  ■ ■( ! )'PCie 

z dnia 20 września (2 października) r. b" ra(,*ie
administracyjni*) co następuje: „ p, , t 0 od u *

„M iasto stołeczno W arszaw a J^ ród łem  w la t  
je st  ogniskiem występków i głó""' ’ Wszystk ich  
nieszczęść, które spływają n a s i ę  zmuszr,,.

. 1  tego powodu rząd zn«J spow odow ać f Ulkomi'
cie zw iększyć w ydatki kr. v' ahe tak
tnym stanem.

smu-

W
baron

TI.-10HV1V
KOHTpnGy 
xąee:

aTHM.,
U a IIOBOAUM'I,, )I liaxo/K yci. i.Łniya'.A ,' " ,,r'151'!; , i a " 

ropoAX. B a p u n n y  xpć3BLi'iannyio 
®tuxx> niiAaxxi npe'AuuciJBaio c,it»Aj'io-

u-,m CT0Jlu,'"wńU*10 li B)

g u b e r n j i  r a d o m s k i e j .  J e n e r a ł  - m ajor  
Raden, otrzym awszy wiadomość o zb ieran iu  się 

band na praw ym  iJ1)ędzy Przedborzem,
Oleszno, W*os7-cZ° w^ ,  polta ,>P°slał tam 8 w rz eś 

n ia  dla P ° - ur S i  S lm °  UT ny ° d WOjsk na lihj ‘ war' szawsko-w.edefiskicj kole żelaznej i prócz tego polecił
naczelników  ̂ Oj^nnemu klclecko-opatow.skiego oddziału
posunąć tainze oddział z Kielc. K o l u m n a  pod dowódz- 
tw em  majora Leo, z Częstochowy,przeszedłszy K « ' i «c ‘'0  • 
wyki yla siady bandy koto Radoszewnic i ? „ 'Cj j  
przybyła 9 w rześn ia  do Włoszczowy; z ta m ‘a  a (Iow^dz.
ganię powstańców,’•< '*•■"■’* rto 600 10 > -■•*-» --■»
twem Chmielińskiej

nym Starłem. ^ iazany jest zaradzić „
Również rząd ° b0 cu % takiego nni bczbie

ieszczęść, wypły*)aw‘viTiaga, ażeby nn.„',Zen';i'n ieszczęść, y w
S łuszn ość  za >y

ne w y d a tk i.0 tlolel uje  i u :;ryw a
miasto 
k ą  1
w y nika j

W  '

iga , ażeby nL  . 
nie sam  tyikn J  B:eriione zw iększo-

w su— * kr^ 0, ale ill)y 1 h u °jcm łonie t a k  wiel-St°. kt(i‘Tskujących i zabófców Sw°j:<'ra r°ni 
ik a jlcy0'11 \  fclkk- -°  stanu ,7 .J .0n!)tiita c *9»
M i  1 * ™ *  m a

częsc ciężarów ,

pow stańców ,k tórych  i>v!o do c ^ , V j “ "j.Tod(ta ia l pod 
n-o i I sk ry  odbywał k io ltek i om. i

i is to  stołeczne W arszaw o ' f , in sz °ny  jes tem  nałożyć na 
1,1 ‘ Ł R ozkazuję v\ioc C() ( ’ ,:°n trybucję  nadzw yczajną ,

cdstępujo;

1) :K ontrybueia 
w szystk ich  właściejnc \ ,,7‘vvyczajd a  m a być pobraną od 
w alnych w ^ a r s y - ' • . * inn 'ye.h n ieruchom ości pry-

vv stosunku 8%  dochodu,^ozna-
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i j  LIpeaiiLiqaf!i(;ifi KOHTpHSygia /i,ojiffiHa 6m tł  naw cK a- 
lia  co Bcli.\rb  u.iaat.UiUeB'b a o m o b t .  h A pyruxb  H eA nnaii- 
Mocxeft b ' J i  B ap u ia B i, in . pa3M t.p t 8 %  AoxoAa, noK aaan- 
n a ro  Bi. oOmefi TaCe.ui / . - o x o a o b t .  c t ,  a o m o b ' i .  n cTpoeiiifl 
r - BapmaBLi u iipeAMtc.xi.JH I lp a iu  n a  18 6 1  roA'B.

2) KoHT[)iiOyuia Ao.ia.ua Gmtl m iecen a  in , 20 -s iy  okth- 
6pn ( l - r o  no/iGpii) c e ro  ro .v i.

3) JLtma, KOTopbia lie B H ecyrb KOHTpHOyipn k'b momh- 
sy x o iiy  cpoKy, óyA yrb  npHiiyiKAeiibi k'i. s ro s iy  n o c p e j-  
W Boirb Boeiinoii »K3eK ynin, ci» yB e .iH 'ien ie in . paiiM tpa 
KOUapuJypiu AO 12% .

4) B jia/i.tjibnbi aom obi. 11 A Pyrnxb neABiwuiM ocreft, 
oopeM euefliiidXb HaoTniJMii umoieTiu.iMH a o ju tu ii i ,  iiM t- 
jo t t ,  npauo iw ’b saKOHUi.’X'b npoąeiiTOBT,, c .n  Ayromux'b 
KpeAuropaM i., yA epinari. 8 npopeiiToin..

5) II pa r. n Te.ii c t  uchii a  a kom m q.Ib BHyTpeimuxTj a  ta o . 
He aa.MeA-inTi, oOjkiuti. MarucTpaTT. cTO.iHHiiaro ropoAa 
Bapux .BU cocrauH Tb iiHCTpyKipio a-xh iip iiB cjeH ia nacT oa- 
uyi.ro pacuopaiK en ia  b b  ncno ju ie iiie .

CooGm aa o BMiueua.iOHieHiio.vn. c o n tr y  yiipaBAeHia, 
npeA -iaraio eMy C A t.ia n  no ceMy lipeAMeTy cooTBtTCTByio- 
m iii pacnopflaten iH .“

Z^jiii iicno jincH in  npuBeAeHnaro iipeAiincaHiii e ro  ciH- 
TejibCTna r .  H cnpaBJim om aro ao.ukhoctł naxrfecTiim;a bt> 
g a p c T iit, iipaiiine-ibcT R eiiiian  KOMMacifl BiiyTpenHBXb AtJi'b, 
Bc.it,Ain’Ble n o .iy n eu u aro  ott, c o n t r  i y irpan .ien ia  npeA- 
jio'jKeiiia no ceMy lipe.i-Mery, cA t.ia .ia  va ,e  iiaA -iea.ainee 
pacnopiiH ieiiie. (P- H ub. N . 213 )

*1 A  C T h  H  E  0  «I* d* H II , I  A  JI L  H  A ll.

29 i o cenTn6pa, na oCtA* !1'i> EoKnnre.Mli, hjioiit, nap- 
.laMeiira r. I ’oGGapAT, upoiiaiiecT, c-itAyiomyio p tib  no no- 
BoAy noiiLuin: „C'iinaio ao.iiomt, noaApaBHTB Bctxr, npu- 
cyTCTBjioinHXb ct, neo.ainiu.Mb sajiiiaenie.Mi. nauiero cc -  
Kperapa iiHOCTpainiMxi, /vfeji'b, noTopuft no no BMjia.rn.n., 
h to  crp au t iienero onacaibcfl Bofiiibi no lionbciiOMy bo- 
npocy, xotji óbi cna a bo3hhk.hu.. (Cjiyiuaume.), M at Ka- 
ykexcu, Taiioo onacenic lie n^iauio Gm 6buo u BoeniiKaTi,. 
HenMtiiiaTe.il,ctiio cocTan.iu.io ucTinmyio no.rarnKy eroil 
cxpaiiM,—  iieBiituiaTe.ibCTBO bo itcix'b T txri> cjiy<ianx'b, 
Ba, KOTojibixa, ii pa Mon miTepecT, h.iu h oo tł Aura in lie bi,i- 
3biBaioi'b liońiibj ci, cii CTopoiibi. (Cjiyiuaume.) Ho a 
AOjuKoin, npnanaTLcn, hto xoAri> npenifl bi> napjiaJieiiTt n 
Aaaie otHqin.ibHbixi. cooóineniil, Koropwa At.ia.nicL no 
iipeMcnaM'i. iiamuM'i. npaBiiTe.u,cTBOMri> pyccKOMy Atopy, 
HoaCyAH.ri, ce; lo3iij>iii onaccHia. Ckojikko Miit iniBtcTiio, 
no .ibhiiomv naC.iioAeniio, coAepaiaiiie CAt.iaHnb;xrb cooO- 
iHenifi, itbi3i,inaa onacenia y nac'b, itosOyAii.io nr. Poccin  
TaKoe ojiiii.i.iaiiie neiinCtaiiiofl uofliiM, nro pyccKoe npuiiii- 
-Te.n.cTBo ynorpcOa.io neoObi'ianm.ia Mtpu a-th ycuAenia 
cBoefl apMia, a>.io’ra u yitptiiaenifi, nainHmaKimuxr, ao- 
cTyju'b k i. cT0.iunrfc. 11 coiKa.rtio oC'i, am xt, oCcTOiiTeat- 
«Tnax’i,, noTOiiy ‘iro oini iioAtftcTBOBa.m neC.iaionpidTiio 
« a  nuiny cTpany, n rpenora, BosOyjKAeimaa bt, Pocciu, 
oipa3ii.{acb niCeJiLiio na nauicfi Topron.it. lioaroMy a 
0T b Aynni iiopApan.i.TH) crpaiiy ct> upoKpamemeMT, sth x t, 
tpenoi'b. Ho hto npcACTOUT'b B'b OyAymeMb? H o.im ia  
em e ire yciioKOiioaci,, u y nac'b, n B'b noJibmt ne Cyactt, 
HeAOCTaTKa bt, neaCymAeniH kt. itMtmaTe.iLcniy co cropo- 
Hbi namero npaBHueAŁCTtta. II cnnrato B ecu ia  BaaiiLiai'b, 
HToCbi Bonpopi, Cf.iat, oocyaiAae.M'b ntpno u Oear, crpacTu; 
u 11 pt.myci, ciiaaari,, mto OTHOciiTe.ibiio Pocciu nociyriujiii 
necnpaBe.uiiiBO npii oOcyjKAeuin nonpoca bt, na .iaxt oO- 
uuiHi, u na MHTHHraxT., KOiopbie cooiipa.iuci, y nacT. 
Pocciu  npeAOCTaB.iii.iacf, nanaAaioiueio; roiiopiuiH, n o  bj, 
on AtficTBinxT, Cbi.ia iiapyuiCHa 'lecTnocrr, n To.io/rtKo.rR)- 
6iC, n Sir,I, BMtcTt C'l. A*By.MH APyrnMM bc.iukhmii Aei)i«a- 
BaMii, jipeĄ-ioiKH.iH efi iipoeKTT, cAt^Kii. B'b 'lesn, cocto- 
nxb  9T0TT, upoeKTT,? Bo-nepiii,ix'b, mj>i npcA.ioa.n.iH P o-  
cyAap» 70 n.ni 80 mh.ijuohobt, npeKpariiTb Boenuwa Atn- 
cTBifl. MwKAy KtM'b? PyccKift ilsinepaTop'b, kt> koto-  
posiv oCpama u ic i., Mon, i cuo.ihuti, iipeA.io*enie. Ho 
kto npcACTaB.in.n, Apytyio ci’opony, oe:n, ynacriii koto- 
pofi npcA.ioiKenio 01,1.10 neiibino.iaiiMO? P a* Cm.ih npeACTa- 
BUTejiu noai.cKaro npaRiiTe.ii,crna? Oho lipeAcTan.in.ioci, 
B'b liAet; eAHHCTBCHHbi.MT, npii3naK0M'b ero ii.iacrn Ow.Tb 
^uHiKa,rh, a cpeACTBOM'i, AtflcTiiia —  yCiflcTBO. (0 , o')
P occifo  nopnifajiH  3a CH.u,nbi;i srtjib i, ho nym n o Cm  b c iio s i-  
oiiTb, h to  nejinbi.MT, liapbiHOM'b 6 1 ,1 .1 0  n o n iio e  yOiiicTiio 
PJecKuxT, co.iAaT'b, HaxoABsniHXCH B'b l lo . ib in t .  C o r .ia -  
oeii'i,, h to P occiH  cA 'taa .ia  om aO iiy, npeA iiB cam , npu- 
CTpacTHyio K oiicKpim niio. H o Bra o u iii6 i:a 6 bi.ia  C A t.iaaa  
110 npcA.ioiKtiiiiio llo.iMKa, k o i opi.nl 6 b p rb miCpairb p y c -
CKUMT, IipaiiUTe.lI.CTBOMT> KaK'b He.lOBtK'b, CyATo Obi 3Ha- 
KOMLiń c'b B in ep ecaM ii CBOeii crp a n b i. H t ir b  6m  iih  e o h -  
hh jich  Bonpoc'b, n yntpeH 'i., h t o  i ih h to  He coBpaTHTi, Ha- 
1110 npaBTTeJibCTBO ci» ii.v th  iieB.MtuiaTCJibCTBa, n a  k o to -  
p u i  oho iicrynH .io  TaK'i, ptuiiJTC.ibno. ( Cjiyiuaume .) llp e A -  
no .ia ra a o cb , h to  P o c c ia  lie  pyiiOBOAHTca iiH'itM'i,, kpoM t 
o tp acT u  m» saB oen an iio . H o  a  n a  a h h x t. naT a-iij yK asi. 
oOt, y q p ea iA eiiiu  KOMnanin A-ia nocTponKii M ocnoBciso-ceBa- 
c ton o .ib C K oft iK cat3iioft A oporn. M opcuoil a p c e n a i 'b  a o ji-  
^ o h t ,  npenpaTHTbca in , Toproiibift liopTT,, 11 uocayaiHTT. 
3a.ioro»rb MHpnoń h o a h th k h . (M o c e . B 4 a -  N . 209)

„HuTaTe.m „P ycctaro  HHBa^nAa,“ 0e3'b cosintHia, 06 - 
paTn.ru Aori/KHoe BiiusiaHie Ha nepenenaTanm e ii3T, ,,Bn- 
jiencKaro BtcTimr«a“ apxHnacTbipcuoe yBtmaHie C tmotht-  
CKaro I1 hmcko-karo.iu4eptaro  enucKona MaTBta KaauMipa 
lio.ioHHei.cKaro. HtoOm BiiojiHt ontHirrr, »to no HCTunt 
yTtnnrre.ibHoe n smoro anaMeiiaxeabiioe coOHTie , mm 
AO.l/KHbl CKaoaTb, HTO eilBCKom, Bo.lOHHCBCltiil, CaMT) Bbl- 
mcAuiiii U3rb cpeAi-i napOAa , npu cBoesn. oOpa30BaniH, 
ocTu.icji 6.11I30K1, npocTo.iioAHnaM'b, ii no CBOCll XpHCTiail- 
C K o f t  a U I 3 HLI II AOSpOAtTO.lHM'b, I I0 J l b 3 y e T C H  O C O O blS IT ,  AO- 
BtpieM'b h yna;Keiiie.vrb nceń cnoeft nacTBbi.

„CaMoniTia Go.ite Apynixb nacrefl Kpaa noAlinHa.iacb 
Bjiianiio peBO.iKmioiiHoil napiin; smorie H3'i» AVXOBencTBa 
61,1.111 JKiipKHSiu nofiopHUKami 6e3nopaAKOBT, 11 caMii npu- 
Husiajvii in. n im , ynacrie, no.ibsyacb BAianiesn. cboiimt, 
na npaxoaiaHH,; ho Koi’Aa BajiencKoe 11 KoBencuoe a bo p« h- 
ctbo 3aaBiiJio HyBCTna BtpnonoAAancTua 11. TtcHOsrb coio- 
3t  ci, Pocciem, noA'b AepiKaniibiMT, ckhhctpomt, POCA/IA- 
PH HM 11EPAT0PA,— n et apjt3 lh iiopiiAKa u oaKOHHOCTH 
C03iia.m cbok) cH.iy, h apxunacTbipcKoe yfltmanie enHciiona 
BojioHHCBCKaro auK.iionaeT'b nanaToe BujiencKHMT, u Ko- 
BeilCKHMT, AtOpilHCTBOMT,.

„ ro j io c i ,  vB aw acM aro ap x an acT b ip a , paBAaiomiiica cpeAU 
nacejieH ia, oneprunecK aro , a3B tcT H aro peBiiocTbio kt, ka-  
To.iupnoMy, u Ao c iix rb nop'b iia n ó o .ite  yn-ieKaBUieMyca 
npoHCKaMii iiCHo.iroi(ionHoft napTiH, cay a iu T b  jichi-imt, ao- 
KanaTe.ibCTBOMT, oi;oiiHaTe.ii,Haro iripJKocrBa nopriAKa n 
saKoiinocTH B'b c r p a n t ,  cTpaA am ueft o tt, siaTeiKa, h Toro 
CAUHOAymia, c'b KOTopi.isn, n e t  .iioah AoOpa , 11 pan am h 
uecTH oTBOpr.in iicanoe y n acx ie  B'b A tflcTB ifixi, K pasio.it- 
HHKOBT>.“ (P. H.)

—  H ot, B ap tnabbi, o t i ,  28 ceiiTflCpa, bt, ,H o n y io  n p y c -  
CKyw ra 3 e T y “ n n m y T ^ : B nepa u  TpeTMiro ah>i, ct> not,3- 
Aasm a ie .i t3 n o ń  Aoporu npuObiao O o.ite cothh bshtm xt, bt, 
ll.l’t m ,  HHCyprCHTOBT,, B'b caMOMb JKaJlKOM'l. COCTOIIHia; 
01111 CyBaJibno G 1,1 ail iiOKpMTM JioxMOTbflMn. HtoOm h h  
ronopu.iii AC.MOKpuTUHecKia raseT b i, onncbiBaiomiH p a sa iin -  
iibui <bop.vibi noB cranno in ,, jioikiio yT!iep;i,nre.u,no cK asan ,,
HTO 3 I. IICKjnOHeilieMT, HCMHOLTIXT, OTAtJlbllblXT, OTpiIAOB'b, 
itaK'b iia n p u sitp 'h  , A tr c n  B apn iaB bi“ Bax.iiiHCKaio, » 30.io -  
Tbix'i, y . ia in ,“ iioat, nanaabciBOMT, B ii.ib x iiip ia ro , „K pac- 
HMX'b apsiencKHXT, JKaiiAapMOB'b (KO'ropbix'b n e  c . i t A y e n ,  
cMtuiuBaTr, c'b m anAapM asni-BtinaTe.ia.M U) u iitKOTopbix'i, 
A pym xT ,, hu OA«a Gan/pi ne n.M texb cko.ibko iii!Gy,i,b 110- 
psAO'iuoil oOsiynAHpoBKH. B e t ocT ajib iu .ic , 11 bt, tostb  
Hi1c.1t K ocm ibcpbi, iiochtt, ciioe  coScTBeHHoe n.iaT be, ao 
T'tx'b n o p b , nonaM tcT'b 0110 n e  oTK asbiBuerra c.iyaiHTb  
iiiM'b. O ón ia ii c iu a  nncypreiiT O B b p a 3 6 uTa na Al'aAUTTt
OTpiIAOB'b c'b xaKOBbisi'b me HHCJiosi'b npeABOAHTO.iefl; Kpyn- 
Hi,ie orpaAM .saK.iio'iaroTi, B'b c e 6 t o tt, 600 ao 800 'ie.io- 
BtKb, sie.iKie —  OT'b 200 ao  500. Cuenia.iLiiocTb „Kpac- 
iibixb maiiAapMoin,“  aaii.uouaeTcii B'b iiacmibCTBeHiioft 
BjpOoimt peKpyi'b /pin Boscrauis. B t,  MtcTirocTflXT,, He 
UamiTMXT, H.lll OCTlBJieilHblXT, pyCCKHMH ROlIcKa.MH, TOT-
Hacb me iiohii.i.iiotcii maiiAapsibi u saoiipaioTT, crb coSoio 
nctsx'b aiymniiHi, 11 Aame HeconepuieHHOJitTiuix'b iohouicA.
IIOA'l, CTpaXOMT, KU3HII, HX'b BCAJTT, B'b OTpiIAbI, U OCTaB- 
.imoT'b Tasn, 0e3T, paa.uiTiii 3Baiiin. OAHa baobh, noMt- 
muKa, ycntBaJia, npii noMomw paa.ni’iHbiXT, xiiTpocTeit, 
CRpuBaTE, bt, xeneuie lisutcTnaro upoMemyTKa BpeMenn, 
CBoero eAimcTBeiiHaro cu u a , 18 .itTimro siajibHUKa; man- 
Aapsibi nopiia.incb, iiaKoneq'b, B'b eii m tu n  me hohmo, ii 
ynejiu Ma.ibHiiKa, nepeoAttn, ero bt, Kpaciibift maHAapsi- 
CKiń siyHAnp'b. MojioaoA HOJiOBtKT, noHeBo.it ii|)HHym,ion-b 
O b l . l 'l ,  O T f ip a B H T b C /i II.M 'IiClT, CT, H U M H  H a  .1011.110 CCO E 110-
A o O i r w x 'b .  H t u a i m o  o u t ,  o 6 t , h b h j i t ,  o . in o .v i y  h o t ,  c b o h x t ,  
Apysen, hto ire m, cocTOimiu AO.lte nbiAepmnisaTb noAoO- 
11 OH mH3HH, H EMtCTt C'b MHOrUSIU APyi’UMU HaSl’tpeHT, 1 
Bocno.ibSOBaTbcii nepnbisn, vaoOhmmt, c.iynacsn, hah no- 
O tra. Out, iipimaA-iemiiTT, kt, xopouiefl no.ibCKOii 4>asm- 
.iin. Bt, iiacTOiiiące Bpenii ptA to kto  nocryiiaeri, Ao6po- 
Bo.ibHo ii'b piiAM uoBCTaimein,; ec.iu u nocTynaioT'b, to  
no 6ojibinefi nacru neroAiiu, npe3upaiomie TpyAo.noGiiByio 
mH3iib u npcAnoHBTaiomic nojib30iiaTbCfl HymiiMi. AoCposi'b. 
A OAHoro H3T, 3iiaK0Mi,ixT, MHt iio.MtiiniKOB'b, bt, TeHenie 
irkCKOJibKuxT. HCAtJib, lipomuiiajio mecTt iioaoOhbixt, re -  
poem,, iioat, npcA.iorosi'b OojitsaeHiiaro cocToauia, no ct, 
nejiuKOJitinibiM'b anneTUTOsrb; Koi\ąa, iiaKOHeq'b, uoaBiuca 
PAHHb ii3t> iipeABOAUTCJieft iuaeK'1, ii xoTt.Tb 3a6paTt nxrb 
c'b coOoio, oh ii oGtiJibh.ui, h to  ouH cBoOoAHbi u meaaioT'b 
eme iitcK0.ii.K0 Bpesienii npoAOJimaTb noAo6Hi,ift o0pa3i, 
m u 3hii. B ott, B'b Hcsi'i, sait.iioHaeTca r.iaBiioe ocHOBaHie 
c o n y B C T B ia  K'b BOBCTaniio. (E. BtA- N. 340)

czonego w spisie ogólaym dochodu z domów i budowli 
m iasta W arszaw y i przedmieścia Pragi na r. 1861.

2) Kontrybucj i ta  ma być wniesioną, do dnia 20 paź
dziernika (1 listopada) r .  b.

3) Osoby, k tóre  do pomienionej daty nie uiściłyby kon
trybucji, będą zmuszone do jej zaspokojenia drogą egze
kucji wojskowej, w stosunku zwiększonym do 12% .

4) W łaściciele domów i innych nieruchomości obcią
żonych długami hypotecznemi, jeżeli wierzytelności nale
żą do osób pryw atnych, m ają prawo potrącić z procentu 
prawnego, opłacić się mającego tymże osobom 8% .

5) Komissja rządowa spraw w ew nętrznych włoży na 
m agistrat m iasta stołecznego W arszaw y obowiązek wy
dania wszelkich rozporządzeń niezbędnych dla w prow adze
nia w wykonanie niniejszego rozkazu.

Zawiadamiając o powyższem radę adm inistracyjnną, 
wzywam ją  o wydanie stosownych w tym przedmiocie za- 
rządzeń.“

Jenera ł-ad ju tan t (podpisano) lir. B e r g .
W  celu wprowadzenia w wykonanie powyższego roz

kazu J W . p. o. N am iestnika K rólestw a, komissja rządo
wa spraw  wewnętrznych, w skutek  danego jej przez radę 
adm inistracyjną polecenia, w ydała już  stosowne rozpo
rządzenia. (in . ross.)

Bt, „Có. B tA -“ iiuiuyTT, iist, Bapuianbi, ott, 22 ceu- 
th6ph:

H ochtch c.iyxu o KaKoan,-TO aąpec t, npuroTOBJiaeMOMb 
noJiBKaMu Pocygapio. Hhmc roBoparb, hto ero ymi, u 
UHTaJUI.

Hoctohhiio 3a6upaioTT, maiiAapMOB'b, BoopymeHiibix'b 
KHHma.iaMn. (P- H h b . N. 213)

C Z Ę Ś Ć  n i e u e z ę d o w a

Dnia 29 w rześnia, członek parlam entu angielskiego p. 
Hubbard miał na obiedzie w Buckingham  mowę następną 
z powodu Polski: „Poczytuję za obowiązek powinszować 
wszystkim tu  obecnym świeżego objawu przez naszego se
k re ta rza  stanu  spraw  zagranicznych, który jasno w yra
ził, że nasz kra j niema przyczyny obawiać się wojny z 
polskiego pytania, chociażby naw et taż wojna wybuchnęła. 
(Słuchajcie). Zdaje mi się, ie  podobna obawa nie powiuua 
była powstawać. N ieinterw encja stanow iła isto tę polity
ki naszego k raju , nieinterw encja w tych w szystkich zda
rzeniach, w których bezpośrednie dobro, lub cześć Anglji 
nie wyzywają jej do wojny. (Słuchajcie). Ale winfenem 
przyznać, że bieg rozpraw  w parlam encie, a naw et treść 
urzędowych pism, przesyłanych od czasu do czasu przez 
nasz rząd dworowi rossyjskiem u, obudziły istotne obawy. 
Ile  z osobistych postrzeżeń wiem, treść  uczynionych

u ł o u -  j  -  v  u iu .  w ^ u j u c n i e u ł t i  o w u j u g u  w u j -

ska, floty u tw ierdz, broniących przystępu do stolicy. 
Ubolewam nad tem i okolicznościami, dla tego, że szkod
liwie na  kraj nasz oddziałały, a »bawy, wzniecone w Rog- 
sji, zgubnie odbiły się w naszym  handlu. JDla tego też z 
całej duszy winszuję krajowi ustan ia  tych obaw. Ale cóż  
przyszłeść zwiastuje? Polska jeszcze się nie uspokoiła, a 
w Polsce i u nas nie zbędzie na podżeganiu naszego rz ą 
du do interwencji. Poczytuję za rzecz nader ważną, aby 
pytanie rozstrząśnięte było sprawiediiw ie i bez nam iętno
ści; nie zawaham się powiedzieć, że względem Rossji po
stąpiono niesłusznie, przy rozstrząśnieniu  przedmiotu w 
izbie gmin i na  odbytych meetingach. Przedstaw iono Ros- 
sję jak  zaczepną; mówiono, że postępowaniem swojem na
ruszyła uczciwość i ludzkość, przełożyliśmy jej zatem 
w sp ó ln ie  z  d w óm a w ie lk ie m i m o c a rstw a m i p ro jek t u k ła d u .  
C óż ten  p ro jek t o b ejm o w a ł?  N ap rzó d  d o r a d z a liśm y  M o n a r
sze 7 0  lub  8 0  in iljo n ó w  p o d d a n y ch , w s tr z y m a ć  k r o k i nie
przyjacielskie. Z kim? Cesarz Rossyjski, do którego u- 
dawano się, mógł wykonać przełożenie.

Lecz któż przedstaw iał drugą stronę, bez której uczę- 
s tn ic tw a, przełożenie było niewykonalne? Gdzie byli przed
stawiciele rządu polskiego? Idea  w yobrażała ten  rząd; 
jedynem godłem jego władzy był sztylet, a dźwignią dzia
łan ia  zabójstwa. (O, o!). Potępiano Rossję za środki do
raźne, ale należałoby przypomnieć, że pierwszy wybuch 
zaczął się od zabójstw rossyjskich żołnierzy znajdujących 
się w Polsce. Zgadzam się, że Rossja omyliła się, naka
zawszy nam iętną konskrypcję. Ale tę omyłkę popełniono 
z rady Polaka, którego rząd rossyjski w ybrał ja k  człowie
ka znającego potrzeby swojego k raju . ' Jakikolw iek ko
niec weźmie to pytanie, przekonany jestem , że nic nie 
sprowadzi naszego rządu z drogi nieinterw encji, na k tó rą  
wszedł ta k  stunowczo. (Słuchajcie). Przypuszczano, że 
nic, prócz namiętności podbojów nie przewodniczy Rossji. 
Ale czytałem w tych dniach ukaz o zaw iązaniu spółki dla 
zbudowania moskiewsko-sewastopolskiej żelaznej kolei. 
Zbrojownia m orska ma zamienić się w port handlowy, i 
posłuży za rękojmię polityki pokoju- '1

(Mosk. W iad .)

—  „Czytelnicy „Inw alida rossyjskiego" bez w ątpienia 
zwrócili należytą u wagę na przedrukowany z „K urje ra  
W iieńskiego" list pasterski żmudzkiego rzym sko-kato
lickiego biskupa, M acieja  K azim ierza W ołonczewskiego. 
Żeby w zupełności ocenić to w istocie pocieszające i wie
le zuaczące zdarzenie, powinniśmy powiedzieć, iż biskup 
W ołonczew ski, który sam p o c h o d z i  z łona l u d u ,  przy 
swćm w ykształceniu, pozostał blizkim prostemu l u d o w i ,  
i z racji chrześcijańskiego swego żywota i caoty używa 
szczególnego zaufania i powagi u ca łej swej trzody.

„Żmudź bardzićj niż iane części k ra ju  uległa wpływo
wi partji rewolucyjnej; wielu z duchownych byli najgo
rętszym i poplecznikami nieporządków i sami brali w nich 
udział, korzystając ze swego wpływu na parafjan; lecz 
gdy wileńska i kowieńska szlachta w yraziła  uczucia 
wierno-poddam-ze w ścisłym związku z Rossją pod berłem 
potężnem NA JJA ŚN IEJSZEG O  CESAltZA, —  wszyscy 
przyjaciele porządku i prawoości późnili swoją siłę i a r-  
cy-pasterskie napomnienie biskupa Wołonczewskiego za
myka początek położony przez szlachtę wileńską i ko
wieńską.

„Głos poważnego arcy-pasterza, rozlegający/ię pomię
dzy ludnością energiczną, znaną ze swej gorliwości do 
katolicyzmu, i k tóra  dotychczas najbardziej szła za na
tchnieniam i partji rewolucyjnej, służy jasnym  dowodem 
ostatecznego tryum fu porządku i prawności w kraju , któ
ry  cierpi od powstania, oraz dowodem tej jednomyślności, 
z k tórą wszyscy ludzie dobra, prawdy i honoru odrzucili 
wszelki udział w działaniach buntowników'."

( In w . ro s s .)

Z \Aarszawy pod d. 28 września do „Nowej pruskiej 
gazety" piszą: Zawczoraj pociągami kolei żelaznój,przy
było z górą stu  jeńców  powstańczych w najopłakańszem 
położeniu; oni literaln ie okryci byli szm atam i. C kolwi 'k 
bądź mówiły gazety dem okratyczne, które opisywały roz
m aite formy powstańców, jednakże z pewnością twierdzić 
można, iż z wyjątkiem  niewielu osobnych oddziałów, ja k  
naprzykład „dzieci W arszaw y" Żychlińskiego, „złotych 
u łanów " pod dowództwem Czyłchickiego, „czerwonych 
żandarmów a rm ji"  (których nie należy brać za jedno z 
żandarmami wieszającymi) i n iektórych innych, ani je d 
na banda niema choć cokolwiek porządniejszego um undu
row ania. W szyscy pozostali, i w tej liczbie kosynjerowie, 
noszą własne odzienie, aż dopóki takow e może im służyć.

Ogólna siła  powstańców została rozbita na 20 oddzia
łów, z takąż liczbą dowódców; większe oddziały mająyid 600 
do 800 ludzi, drobne od 200  do 500 Specjalność „ żan 
darmów czerwonych" zaw iera się w przymusowym werbun
ku rekrutów  do powstania. W  miejscowościach, nie za 
ję tych  lub opuszczonych przez wojska rossyjski , natych 
m iast zjaw iają się żandarmi i zabierają z sobą wszystkich 
mężczyzn a  naw et niepełnoletnich młodzieńców. Pod gr. ź- 
bą kary  prowadzą ich do oddziałów i zostaw iają tam  bez 
różnicy stanu . Pew na wdowa obyw atelka, m iała zręcz
ność ukryw ania przez czas ja k iś  swego jedynego syna 1 t
1 8 ; żandarm i nareszcie wpadli do jój m ieszkania w nocy 
i uprow adzili syna je j, przebraw szy w czerwony m undur 
żandarm ski. Młody człowiek mimowolnie zmuszony był 
udać się razem  z nimi na polowanie sobie podobnych. 
Niedawno wyznał on przed jednym ze swych przyjaciół, że 
nie je s t  w stan ie  wytrzym ać podobnego życia i że gotów 
j e s t  ra z e m  z innymi korzystać z pićrwszej zręczności do 
ucieczki On należy do dobrój rodziny polskiój. Obecnie 
rzadko kto idzie dobrowolnie do szeregów powstańczych- 
jeżeli i w stępują, to po większej części hultaje, gardzący 
życiem pracowitem i przekładający w łasność cudzą U 
jednego ze znajomych mi obywateii, w ciągu kilku tygod
ni mieszkało sześciu podobnych bohaterów pod pretekstem  
niezdrowia, lecz ze wspaniałym apetytem ; kiedy naresz
cie, ukazał się jeden z dowódców bąnd i chciał ich za
brać z sobą, to oni powiedzieli mu, że są swobodni i chcą 
jeszcze jak iś  czas prowadzić tak i rodzaj życia. Oto w 
czem się zaw iera główna podstaw a współczucia ku pow- 
s ta n iu - (W iad. Giełd.)

W  „W iad . S t. P e te rsb ."  piszą i  W arszaw y pod d 5 
września;

„K rążą  pogłoski o jakim ś adressie, przygotowywany 
przez Polaków do CESARZA Inni powiadają, że g o ji 
naw et czytali. 6 J

Ciągle zabierają żandarm ów uzbrojonych sztyletam i.
(Inw\ ross.)

B o b - R o c k ,
p r^ e z .

k a r o l a  s e e l s f i e l d a .

c h w il, zd  J o  m u “  w  t ś j  sam<y

- r r im e  u d a ł  do T ego , k tó ry  j e d e u  m o źe  m n je  
w y rw a ć  z tego  o k ro p n e g o  p o ło żen ia?  W t e 
d y  za c z ą łe m  się m o d lić  ta k  g o rąco , ta k  
sz c z e rz e , ja k e m  się je sz c z e  n ig d y  n ie  m o 
dlił! O ja k ie ż  rz e w n e  re lig ijn e  u cz u c ie  
w s tą p iło  w e  m n ie , k ied y , P °  skończonej 
m o d litw ie  p o d n io s łem  w zro k  k u  T e m u , 
k to i ego p a n o w a n ie  by ło  ta k  w id o m e  
n a  ty m  d z iw n y m  św ie c ie ” W ie rz y łe m , że  
m o d ty  m o je  l,y  W ia r a
m oja ta k  b y ła  p o tę ż n ą , ż em  w s ta ł USP0- 
k o jo n y  i z a c z ą łe m  sp o z ie ra ć  dokoła, 
z p rz e k o n a n ie m , że  z n a jd ę  czeg o  szu k an i- 
W p a tru ję  się  i, w y o b ra ź c ie  sob ie  m oje
z d z iw ie n ie  i la d o ść , w id z ę  p r z y  sob ie , 
b liz iu tk o , o d z ie s ię ć  k ro k ó w , ś la d y  k o p y t 
k o ń sk ich . Z  p ie r s i  rnojej in im o w o li w y r 
w a ł się o k rz y k  ra d o śc i. W y k rz y k n ik  ten , 
n a jw y ż sz a  o z n ak a  p o d n ies io n e j w d z ię c z 

nośc i za  w y s łu c h a n ą  m o d litw ę , z d a je  się  
p o w in ie n  b y ł  d o s ięg n ąć  sa m y c h  n ieb ios. 
I s k r a  e le k try c z n a  p rz e b ie g ła  po  c a łe m  
m o jem  je s te s tw ie . W  tej c h w ili  s iły  d u 
ch o w e  i c ie le sn e  w ró c iły . J a k a ś  m o c  n ie 
w id z ia ln a  z m u sz a ła  m n ie  z e sk o czy ć  z k o 
n ia  i u ca ło w a ć  z iem ię , n a  k tó re j b y ły  te  
ś la d y . Ł z y  ra d o śc i p o la ły  s ię  z o czu  m o - 

I ic h , k ie d y m  z a c h w y c o n y  p u śc ił w o lno  
u zd z ien icę  m u s ta n g a  i p o je c h a łe m  ta k  
szy b k o , ja k  g d y b y  m ię  o czek iw a ła  o b lu b ie 
n ic a  m o ja . N ig d y m  ta k  g o rą c o  n ie  d z ię 
k o w a ł P rz e d w ie c z n e m u  ja k  w  tć j c h w i
li. J e c h a łe m  i m o d liłem  s ię , a  n ie p o ję ta  
w ie lk o ść  S tw ó rc y  m eg o  s ta n ę ła  m i p rz e d  
o czam i w  całćj sw e j n ie z ró w n a n e j p o tę d z e . 
J a k ż e  z w y c ię z k o  w ie lk o ść  ta  o b ja w ia ła  
się  w  d z ie ła c h  r ą k  Jego! W ó w c z a s  u tk w i
en i w zi ok  z je s z c z e  w ię k sz e m  w y tężen iem  

w e  w szystko^ Co m ię  o tacza ło , a ż eb y  p rz e 
ją ć  Się N im  1 J e g o  b o sk ą , p ra w d z iw ie  
b o sk ą  p rz y ro d ą !  C z ło w iek , k tó ry  stoi na  
tćj z iem i i n ie  p rz e jm u je  się  w  zu p e łn o śc i 
p o tęg ą  i w szech m o cn o śc ią  S tw ó rc y , m u si 
b y ć  b e z m y ś ln e m  z w ie rz ę c ie m . T e ra z  
k ie d y  się  m ę c z a rn ie  m o je  k o ń czy ły , k ie d y  
za ja śn ia ł p ro m y k  n ad z ie i, c h c ia łe m , ja k b y  
n a  p o żeg n an ie , dow oli n a sy c ić  się d z iw n y m

Je g o  u tw o re m . I  jak że  w s p a n ia le ,ja k  n ie s 
k o ń c z e n ie  p rz e d s ta w ia ł s ię  on  oczom  m o 
im . T a  t r a w a  ta k  spokojn ie  k o ły sa ła  się  n a  
łą k a c h , c ią g n ą c y c h  się n a  sec i n y  m il d o 
koła! P ra w d z iw y  ocean z  p ły w a ją c e m i n a  
n im  w y sp am i! Z ło te  p ro m ie n ie  s ło ń ca  p o 
łu d n io w e g o , za lew a ły  ca ią  p r z e s t r z e ń  i 
zd aw a ło  się , że  w yspy  te  p ły n ą . F a lu 
ją c y  ocean  k w ia tó w  n ik n ą ł w  o d d a li i 
z d aw a ło  się  , że  łącZ3^ n ie b o  i z iem ię  
w  d z iw n ą  cza ro d z ie jsk ą  c a ło ść ... l a k  się 
oczom  m o im  p rz e d s ta w iła  z a c h o d n ia  s tro 
n a  łą k . N a  po łudn ie  k ra jo b ra z  te n  b y ł 
n a d  w y ra z  zachw ycający - T a m  p rz e z ro 
c z y s ta  sz a ta  u tk a n a  ze z ^ a  i la z u ru , z d a 
w a ła  się  p o k ry w a ć  b ardzie j o d d a lo n e  g r u 
p y  w y sp , n a d a ją c  im  c z a sa m i e iem n o - 
b ro n z o w y  k o lo ry t, k tó ry  z a  n a jlż e jsz y m  
p o d m u c h e m  w ia tru  w y b u c h a ł ja s k ra w ą  
n a jp ię k n ie jsz ą  b a rw ą . A  z a  k a ż d y m  t a 
k im  p o w iew em , ja k  g d y b y  d la  o k azan ia  
sw o jego  try u m fu , m ig o ta ły  p ro m ie n ie  sło
n eczn e . T e  nad p o w ie trzn e  s z a ty  i ko los- 
sa ln e  g r u p y  d rz e w , n n g o c ą c  w  p rz e z ro 
c zy ste j a tm o sfe rze , z d a w a ło  s ię , że p ły 
n ą  n a  m oje sp o tk an ie . N a d  w y ra z  w sp a 
n ia ły  w idok! P rz e d e m n ą  n ie sk o ń czo n y  

ko b ie rz e c  z łą k  i k w ia tó w : m ir ja d y  p o l

n y c h  ró ż  i ty le  o k aza ły ch  i m iły c h  d la  o k a  
ro ślin , k tó re  za  z b liż e n ie m  się. d o  n ic h  
p o d n o szą  s ię  z g a łą z k a m i i l iść m i, z d a  
Się w p a tru ją c  w  c ie b ie  a  p o tó m  n ag le  
z ta k ie tn  p rz e ra ż e n ie m  cofa ją  się k u  z ie m i 
ze  m im o w o li s ta je sz  zd z iw io n y  i  zd a  się  
o czek u jesz , aż  c i w y p o w ie d z ą  sw o je  ż a 'e . 
J a k ą ż  ś liczn a  i n ie z w y c z a jn a  roślina! 
P ie rw ie j  n iże li k o p y ta  m u s ta n g a  m ego 
d o tk n ę ły  się  do  m im o zy , w id z ia łe m  ja k  
k w ia te k  te n  w s trz ą s !  się , o p ięć  k roków  
o d e m n ie  ju ż  z a d rż a ł, p o te m  ja k b y  z t rw o 
g ą  i w y m ó w k ą  sp ó jrz a ł w sty d liw ie  na  
m n ie , a  w  k o ń cu  n a g le  odskoczył. D rż e 
n ie  to  i s k u rc z e n ie  lis tk ó w  i łodyg  p o ch o 
d z i od  w s trz ą śn ie ń , k tó re  u d z ie la ją  m im o 
z ie  je j h o ry z o n ta ln e  korzonki, skoro  ty lk o
n a  n ie  k to k o lw ie k  nastąpi- I  w  rz e c z y  
sam ej d rż e n ie  to  pochodzi j a k  g d y b y  

j z trw o g i. K ie d y  Sl? 0(  ̂ n ^ j  ju ż  o d -
i d a lisz  n a  k ilk a  k roków , w te d y  ty lk o  p o 

w o li podnosi się ze w s ty d e m  i b o ja ź n ią , 
j a k  dziew ica , k tó ra  d rż y  i ru m ie n i  sic 
k ie d y  się do n iej d o tk n ie  z u c h w a ła  rę k a !  
O puszcza  g łow ę i r ę c e ,  i w ó w c z a s  ty lk o  
p rzy ch o d z i do  s ie b ie , k ie d y  się  śm ia łek  

{oddali-

W  położeniu p o d o b n e n i d o  m ojego

z w y k le  b y w a m y  ro z d ra ż n ie n i, sk ło n n i d o  
s e a ty  m en ta lnośc i. W ie rz c ie  m i, że  n a s z e  
ro s tb e a fy , z sok iem  i m ię sem  b y d lę c e m , 
z k tó ry c h  są  z rob ione , p rz e le w a ją  w  n a s  
d o b rą  dozę ich  z w ie rz ę co śc i. A le  ja ,  w  c ią 
g u  ty c h  c z te rd z ie s tu  lu b  w ię c e j g. )dziu  n ie

I b ra łe m  do u s t ro s tb e a fu , lu b  CŁ  p o d ob!  
nego  i  oto s tą d  to  r z e w n e  u c z u c ie  i te n
p o e ty c z n y  n a s tró j. Powoh nastrój ten m u 
s ia ł u s tą p ić  p rz e d  wrażeniami d ru g ie g o  
ro d za ju , a le  w całej potędze pozostało na 
z aw sze  je d n o  u c z u c ie , k tó re  n a z w a łb y m  
o ja w ie n ie m  m o je g o  B o g a . Ś w ię te  to 
u cz u c ie  g łę b o k o  p rz e n ik n ę ło  m ą du-<zę i 
zos a n ie  w  n ie j n iew y g ład zo n em  do końca 
zy c ia  m e g o . Znalazłem, że tak p o w ie m , 
n o w e g o , ży w eg o  B oga, którego p ie rw ie j  
nie z n a łe m , p o n iew aż  B óg mój d a w n ie j 
sz y  by ł B o g iem  m ę d rc ó w  te g o  św ia ta ; 
a le  T e n , k tó reg o m  o d g a d ł wśród n ie sk o ń 
czonej p u s ty n i, by ł to  mój pan,Bóg i Stwór
ca, k tó ry  m i się  u k a z a ł w całej wielkości i 
b la sk u  sw o jego  majestatu! T u  tylko u j
rza łem  go d o k ła d n ie , i o b ra z  Je g o  do  śm ie r
ci nosić  w  so b ie  b ę d ę ! .

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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W  l i n o ,  30 września 
POGLĄD O jOLŃY.

Cesarz Franciszek Józef uświetnił obec
ności.-]. swoją wielkie narodowe święto, k tó 
re  dniu września Tyrol radośnie obcho-
uzil. '  )m  dniu upłynęło pięćset lat, od 
u ejscia tej najpiękniejszej części Niemiec 
pod rząuy dom u austrjackiego; bo chociaż 
jeszcze w 1359 r. ostatnia dziedziczka h ra - 
lao w i yrolu Małgorzata zwana M a u 11 a- 
s c lie ,  zapisała ojcowiznę ciotecznym Bra
ciom swoim z domu habsburgskiego, rze
czywiste objęcie nastąpiło dopiero, kiedy 
ten lud góralski, 1363 w dzień s. Michała 
dobrowolnie ślubował nowym swoim hra- 
oioin tę niezłomną wierność, której przez 
poł tysiąca la t Tyrolczycy najwznioślejsze 
dawali wzory.

Dziś Tyrol nosi nazwę uksiążąconego 
hrabstwa, a stosunek m iędzy rodem panu
jącym, a ludem, je s t  tak  serdeczny i trw a
ły, ze cesarz sprawiedliw ie mógł go nazwać 
tale niepożytym, jak  są niepożyte niebo
tyczne skały, na których ten kraj spo
czywa.

Trocz tego pięknego dnia w dziejach Au- 
strji, nic ta k  dalece ważnego W cesarstwie 
niezaszło. Tytko na posiedzeniu izby po
selskiej dnia 5 października m inister stanu 
pan  von SOhinerling odczytał poselstwo, w 
k tó rem  cesarz uwiadamia radę, że sejm 
siedmiogrodzki, d l a i n n y c h  w a ż n y c h  
p  r  a c, k t  ó r  y m z c h w a 1 e b n ą g o r 1 i-
w o s c i ą p o ś w i ę c a  s w ą  d z i a ł a l 
n o ś ć ,  niemógł jeszcze przystąpić do wybo
ru delegowanych, a więc i izba poselska 
rady cesarstwa, będzie m usiała i w bieżą
cym roku, w niezupełnym  jeszcze składzie 
roztrząsać i uchwalić ogólny budżet pań
stwa.

W Prusiech , im bardzićj zbliża się dzień 
20 października pierw otnych, •> •>«a dzień 28 
ostatecznych wyborów poselskich,tern dzia
łalność m inistrów, aby do izby weszli ty l
ko mężowie podzielający widoki rządu, roz
wija się w szerszych rozm iarach.

Wiadomo, że ostatnia izba poselska prus
ka liczyła w swojem gronie 126 urzędni
ków. Rząd na cały czas trw ania  sejmu, 
mianował zastępców na zajmowane przez 
nich posady i opłacał ich ze skarbu państ
wa. Ministrowie, na przeszłorooznym p ar
lamencie, wnieśłi byli p ro jek t do prawa, 
aby urzędnicy będący razem  posłami, sami 
opłacali zastępców na tej zasadzie, że za 
sejmowe swoje prace są osobno w ynagra
dzam; lecz ponieważ rzeczony projekt, na 
przełożenie hrabiego Schwerin sprawoz
dawcy kom itetu, niem al jednom yślnie od
rzucony został, m inistrowie, jak  to  z umie- 
szczonćj niżej depeszy telegraficznej, z dnia 
7 października widać, dekretem  trudność 
tę  przecięli i rozkazali, opłatę zastępców 
załatw iać z pobieranych pensij przez pos
łów urzędników. W krótce okaże się, o 
ile ten  d ek re t wpłynie na zmniejszenie 
liczby posłów ze stanu urzędników.

Podług depeszy umieszczonej w prze
szłym numerze K u r j e r a ,  wysłanej 
z Berlina dnia 5 października jenera ł von 
lioon m inister wojny, m ia ł odebrać rozkaz 
królewski, aby u r z ę d o w i e  nie wzy
w ał oficerów i żołnierzy wojska pruskiego, 
do uczęstnictwa w wyborach. G a z e t a  
k r z y ż o w a  zdaje się zapowiadać, że 
ten  rozkaz w ten  sposób rozumieć należy: 
iż król chętnieby widział wstrzym anie się 
wszystkich wojskowych od ruchu wybor
czego.

K ról W ilhelm  bawi teraz u córki swojej 
Atielkiej-księżny badeńskiej i ochodził tam  
rocznicę urodzin najjaśniejszej małżonki; 
król Belgów Leopold w przejezdz'e do 
W łoch zatrzym a się w Baden dla rozmowy 
z W ilhelm em  I. Po czem najjaśniejsi k ró
lestwo ichmość pruscy, udadzą się na dzień 
13 października do Kolonji, d la znajdowa
nia się przy  poświęceniu nowo zbudowanej 
części ka tedry . Książe następca tronu  
pruskiego i księżna następczyni, ze wszyst- 
kiem i dziećmi, wyjechali do Szkocji dla 
odwiedzenia królowćj W iktorji i podług o- 
statnich wiadomości stanęli już w B al
moral. ' "

Tak więc królew sko-pruska rodzina, te 
raz podróżująca, ledwie pod koniec paź
dziernika do Berlina wróci, gdzie dnia 3 
listopada m ają zagaić się konferencje cel
ne o zastosowaniu taryfy, do tra k ta tu  han
dlowego francuzko-pruskiego.

We Francji wszystko zdaje się być za
wieszone do powrotu Napoleona 111, któ
ry dnia 6 października m iał przybyć do 
^ m t - C W d, a nazajutrz do Paryża, dla 
oc yc,a rady m inistrów. Już wszyscy m i
l o - ! , d o  stolicy, prócz m inistra 
i .-i■ n r7vii którego choroba zatrwożyła
cŻeństwó już m\nai e szc^ c i e m ,  niebespie- 
Wkrótce będzie nw, 1 z«akoim ty mąz stanu 
pracy. ® wrocic ao zwykłej

Kocbinchina zwraca a •- 
"'aga tern prędszego r o w  llwaS? 1 w7" 
słowie cesarza Tu-Buc cze ]?ZaiUa’ ze P°‘ 
yapoleoua 111 z nowemi przełof,lla Powrót 

w do zupełnej zmiany z a w a r ć ’dą7 
'kowanego tra k ta tu . " Juz 1 rancia b 

rodzr'

Ale wnet, skoro Francja uczciwie, może 
jednak zawcześnie ustąpiła z T uranny i sa
m a zniszczyła warownie z ogromnym na
kładem  wzniesione, zdrady i zasadzki An- 
nam itów zmusiły ją  do rozpoczęcia wojny, 
w innej stronie tego kraju. Była to  wojna 
z obu stron zacięta i krwawa, bo jeśli F ran 
cuzi um iejętnością i urbrojcnicm  przewyż-, 
szali swych wrogów, Annamici, znajomo
ścią kraju, wrodzoną przebiegłością, licze
bną przewagą, pogardą śm ierci nagradza
li nieum iejętność wojenną. Nieoswojenie 
się z klim atem  dziesiątkowało żołnierzy 
fraacuzkich; niezm ierna odległość, nieu
chronne om yłki w dostarczaniu żądanych 
potrzeb z Europy, narażały wojsko fran- 
cuzkie na najboleśniejsze stra ty .

Nakoniec adm irał B onnard w ypłynął do 
Kochinchiiiy; Annamici gotowali się do o- 
poru; zgromadzili większe niż kiedykol
wiek siły, chodziło tylko o to, aby ich u- 
m iejętnie użyć. Owoz zjawił się niespo
dzianie, jakby dobrowolnie, mimo wiedzę 
swojego rządu, doświadczony wojskowy 
angielski, przybyły  z Indji i stanął na czele 
anuam ickich zastępów. Nie nawiele się to 
przydało, Annamici nie oparli się ani bie
głości, ani w prawie franeuzkiego wojska, 
Które z kolei zdobywszy tw ierdze dające 
Annamitom najwięcćj otuchy i uzbrojone 
przez nich z najw iększą um iejętnością, 
w której rzeczywiście celują, otworzyło so
bie drogę aż do B ien-Soa.

T u -Due, ujrzawszy się zagrożonym we 
własnej stolicy, oświadczył gotowość do u- 
kładów, adm irał Bonnard, ze szlachetną 
łatwością, przyzwolił na to  żądanie. Fan- 
Tang-Giang pow iernik cesarza, zdaje się 
że od początku był opatrzony władzą nie
ograniczoną, jakoż z dodanym i sobie p e ł
nomocnikami, zagaił rokow ania i chociaż 
z największym oporem przy jął warunki 
adm irała. Skutkiem  zaw artej umowy, zo
bowiązano się wrócić nak łady  wojenne, 
któryćh dwie pierwsze ra ty  uiszczono przd 
kilku m iesiącami, a k tórem i F rancja  po
dzieliła się z H iszpanją za uczciwą pomoc 
udzieloną w tej wyprawie. W  sposobie 
rękojm i utrzym ania pokoju, ustąpiono 
Francji obwody Mitho, B ićn-H oa i Saigon.

T rudno posądzać Anglję, ale wyprawie
nie do Paryża  posłów przez cesarza Tu- 
Duc, zdaje się być natchnione przez gabi
net londyński.

A dm irał la G randiere, k tó ry  zmienił, jak  
główno dowodzący w K ockinchinie, adm i
ra ła  B onnard, może przedw cześnie odkry ł 
m yśl zam ienienia m iasta i p o rtu  Saigon na 
m iasto francuzkie, w k tó rem  spodziewał 
się ujrzeć, w ciągu la t  niewielu, pół mi- 
ljo n a  m ie s z k a ń c ó w . N ie k t ó r z y  w id z ie l i  
w tern przesadę, ale zdaje się, że nowy 
wielko-rządoa przew idział przyszłość i
przekonał się, że jej ziszczenie^ zupełnie 
od Francji zależy. T rzy  prow incje Niż
szej Koclnnchiny, zależne od tak  potężnej 
stolicy, jak  Saigon, pod dzielnym  i rozu
mnym wpływem F rancji zapew niłyby jej 
przew agę na tam tych  m orzach, i zachw ia
łyby znaczenie osady angielskiej Singa
pur. Bo obok grom ady wysp i stolicy nie
płodnego kraju , będących własnością an
gielską, odkry łaby  się k ra ina  cudownej ży
zności, wydająca wszystkie ziem iopłody in 
dyjskie, a na ich czele jedw ab i baw ełnę.

W Singapur, najpospolitsze potrzeby  ży
wności, jak  ryż, drób, wieprzowinę sprow a
dzać" potrzeba z Jaw y , Sum atry, Bengalu; 
w Saigon, są to najobfitsze p łody miejsco
we, a niezliczone kanały , k raj przerzynają
ce, dziwnie u łatw iają  dowóz.

Pomyślność Singapuru na tern jedynie 
polega, że dotąd, było to  na drodze do 
Chin najbezpieczniejsze stanowisko d la że
glugi i handlu, osłonione przez chorągiew  
wielkiego m ocarstw a; ale niecli tylko Sai
gon uzupełni wszystkie w arunki wyżej 
w'skazane, w net ta  droga zwrócić się m usi 
ku tem u ostatniem u portow i, bo straszli
we p rądy  wielkiego Oceanu są tu  mniej 
niebezpieczne i m niej częste. Cała ludność 
trzech  prowinćij francuzkicli, nie przewyż
sza w te j chwili ludności m ałego arch ipe
lagu singapurskiego to  jes t 80(1,000 miesz
kańców. Ale w roku 1819, k iedy Anglja 
ten  archipelag zdobyła, wysepki by ły  p ra 
wie puste : Singapur nędzną m ieściną, 150 
głów ludności, a w pięć la t później liczył 
już 10,000, dziś posiada szesć razy ty le . 
Saigon liczy wprawdzie teraz  20,000, lecz 
przy wszystkich w arunkach, przyszłość je 
go jes t niezm ierna.

Posłowie cesarza Tu-D uc przybyli do 
Francji z przełożeniem , aby wyrzekła się 
tego m iasta i rozległego kraju, nad którym  
panu je ; gotowi są wypłacić 70, a naw et 
100 miljonów franków; inaczej złam ią t r a 
k ta t  wymuszony postrachem .

Oto je s t ważny przedm iot, k tó ry  za przy
byciem  cesarza roztrząsać m iano. Prócz 
tego, wiadomości o powstaniu w Senegalu, 
o nowych rozbojach Druzów w Syrji, i o 
sprawie m eksykańskiej, zwrócić powinny 
uwagę franćuzkich mężów stanu.

We W łoszech rząd  w ytężył całą działal
ność na w ew nętrzne urządzenia. Zatargi 
hrabiego M ontebello z księdzem  de M eio- 
de, k tóry , jak  dawniej z lir. de Goyon, tak  
dziś z jego 'następcą  pogodzić się nie um ie, 

% gabinetowi tu ryńsk ieinu  na rękę i olm-

W i a d o m o ś c i  Zagran iczne .
wić o Dauji, Grecji, Meksyku, Stanach Zje
dnoczonych i San-Domingo, ale: d la obfito
ści innych, bliższych przedmiotowy odłożyć 
uwagi nasze musimy do przyszłego czwar
tku.

, W  2  o  o i x  y .
T u r  y n 26 września. (1 a z e t a  u r i  ę- 

d o w a  um ieściła  iiiistępne przedstawienie i 
zapadły w moc.jego dekre t  królewski: 

N ajjaśn ie jszy  panie,
Jenoralny konsul w. kr. mości w Rzymie o- 

trzymał d. 11 września zawiadomienie urzędo
we o cofnieniu e x e q u a t u r  udzielonego 
przez rząd papieski na jego patent konsular
ny. Spótcześnie ostrzeżony został, aby opu
ścił państwo papieskie, przy czem doręczono 
mu pasport, dający tylko 4 dni czasu do wy
jazdu.

Akt, w moc którego to wszystko zaszło, nie 
czyni najmniejszćj wzmianki o nieprawidłowo
ści postępowania konsula jenerulnego włoskie
go. który przez cały ciąg pobytu swojego 
w Rzymie spełnia! swoje obowiązki w sposob 
zasługujący na ogólną pochwałę. Jedyny po- 
wod, przytoczony przez sekretarjat stanu jego 
świątobliwości wypływa z dekretu junty usta
nowionej w Neapolu w moc prawa 15 sierpnia 
bież. roku, zapadłego przeciw kawalerowi Tie- 
tro Mandato, konsulowi jeneralnemu papie
skiemu w owern mieście. Rzeczywiście, jego 
eminencja kardynał Autoneili oświadcza: ż e 
w o b e c  p o  (i o b  n c g  o p o s t ę p k u ,  
r z ą d  j e g o  ś w i ą t o b l i w o ś c i  u j 
r z a ł  s i ę  z m u s z o n y m  z m i e n i ć  
d o  t y c t i  c z a s o w ą  w y r o z u m i a 
ł o ś ć ,  z j a k ą p o z w a 1 a ł p r z e b y 
w a ć  k i: ó 1 o w s k o - s a r  d y ń s k i e- 
in u k o n s u l o w i  w R z y m i e.

Te, wyrazy usuwają wszelką wątpliwość 
co do znamienia i celu przedsięwziętego kroku 
przez rząd jego świątobliwości. Zastosował 
on do jenerainego konsula, przeciw któremu 
nie istnieje a więc przytoczonym być nie mógł 
najmniejszy zarzut pod względem jego polity
cznego lub osobistego postępowania, środek,ja
ki prefekt i jun ta  ueapolitańska, skutkiem u- 
zasadnionych domysłów o uczęslnictwie w kno
waniach politycznych i o nadużycie władzy 
konsularnej, ujrzeli się zmuszonemi wykonać.

Rząd jego świątobliwości mógł stanąć w o- 
bronie niewinności kawalera Mandato; rząd 
w. kr. mości przystąpił by natychmiast do-bez- 
stronnego roztrząśnienia dowodów, jakie zło
żył by mu albo sam konsul, albo dostarczyła 
jego zwierzchność. Ale sekretarjat stanu wy
pędzając z Rzymu hrabiego Toceio di Raio, o- 
kazał, że chciał zamienić na zadanie og lnej 
polityki, spór tyczący się wyłącznie zdrożnych 
postępków1 jednego z urzędników konsularnych 
rządu papieskiego.

Służy to prawo najwyższe każdemu rządo
wi na j ego  własnej ziemi, że upoważnienia u- 
dzielane ajentom konsularnym są z istoty swo
jej odwołaine, skoro nastąpi przekonanie, że 
ciż ajenci w spełnianiu swojego urzędu szko
dliwymi są dia państwa. Zdarza się więc czę
sto, że rządy konsulom cudzoziemskim albo 
odmawiają e x e. q u a t u r, albo je  zawie
szają, nie będąc nawet według ścisłych zasad 
prawa między-narodowego stauowczo obowią- 
zanemi do wypowiedzenia powodów takiego po
stanowienia.

Kilka lat temu, rząd papieski cofnął e x e- 
q u a t u r  i zniewolił królewskich konsular
nych delegowanych do opuszczenia Civita-Vec- 
chia, Terracine i Porto d‘Anzio. Rząd w. kr. 
mości nie sądził, aby należało używać odwetu. 
W ielka liczba konsulów papieskich, urzędują
cych w rozmaitych częściach krajów włoskich, 
posiadających e x e q u a t u r  rządów, któ
re poprzedziły fząd w. kr. mości, pozostała i 
nadal w śwobódnem spełnianiu swych obo
wiązków'. Przystano z Rzymu nowego kancle
rza papieskiego na urzędowanie w Liwurnie; 
z naszej strony nie zaszła w tej mierze żadna 
przeszkoda, pozwoliliśmy na wymianę stosun
ków zachodzących między prywatnymi obywa
telami, nad którymi opieka właśnie jest powie
rzona konsulom. Ale dziś, wyrugowanie hra
biego Teceio di P.aio z Rzymu i powód wyra
źnie przytoczony przez kardynała Antonelli, 
zniewala radę ministrów de konieczności przed
stawienia waszemu majestatowi dekretu od
wołania e x e q u a t u r  służącego konsu
lom jeneralnym, wice-tfonsulom i ajentom pa
pieskim.

Ponieważ rząd jego św. objawił wolę niedo
puszczenia pobytu w Rzynne ajenta włoskiego, 
którego władza po kolei była ścieśnianą przez 
podejrzliwą czynność władz papieskich, słu
szność wymaga, abyśmy z naszej strony nie 
dozwolili ajentom rządu, widocznie tchnącego 
niechęcią ku nam, dłużej zajmować posad da
jących im wielką łatwość szerzenia knowań, 

ludności ogólnej.

Są
rodzaju p oL ; Ą  Ilie?zcz<?dz*c żadnego 
wypadku ^ 11 dlaosiągniem ajedyne| o

b rzeczywistą wartość, t0 znowu nadzieję opanowania Rzym u.
posiadłości ziemskiej. I ^7 ch°ciaż dwór papiesk i przew idując, ze 

ue To7.iimntrr.in1n -/itmacić. Wojska°U zrażony ciągłą przekorą, może
miasto wGde wyprowadzić i w ieczne
daf cesarzowi''* -'''o0 doli zostawić, p rzek ła 

ta  ić.Trudno ---- ,
czystości 3ądunienotr°aZfum(J^ ania t e ,  jest n a j w y k r l S l ^ P l e m i ę ^ z o ł -  
Kłamstwo stanowi u rUfN() P0.d słońcem, 
drość stanu W iara w K o c f i S S ^ i ć  
niem a wspólnego z sumieniem i rzetelno 
ścią. Mimo to wszystko, Francja nie w a"
hała się zawrzeć traktatu, mocą k tó r e j
Tu-Buc ustąpił na własność Napoleonowi 
i i i  trzy prowincje Niższej Kochinchiny.

wieuz, ze Franciszek r “ uupu-
konstytucyjny. bez d o ło W iJ ^ 0 m o1narcha 
tu, nic w tej mierze ieszczo' ,, l) arTU“n-
v- stanie. J ° Wyrzec jest

Mieliśmy w dzisiejszym poglądzie pomó-

zgubuych dia spokojnosci
Każdy rząd ma nieodzowną powinność utrzy

mywać godność swoję nietykalną. Mimo u- 
czucia umiarkowania, k t,jrc Illcl" zęstaje kie
rować rządem w. kr. mości, ra a ministrów są
dzi, że należy przyjąć względem dworu papie
skiego postępowanie, 
i jakiego systematycznie. v { l 4  
kich s w o i l  p f f iS n y c h  i p r iw a ln p h  SloS„h-
kach z królestwem włoskiem-

D E K R E T .
W iktor-Emmanucl U  z Kozej łaski i woli

narodu, król włoski. • ,
Zapatrzywszy gię na  na8Z« dekreta z d. 12

maja 1861 i. 3 września l8fe3vgo 
lania i cofania e x e q u a t u 1
zagranicznym. . . ,

Na przedstawienie naszego ministra, sekre
tarza  stanu spraw zagranicznie 1,

Zadekretowaliśmy i dekretujem y co nastę
puje:

A rt. jedyny -  Cofa się e x e q u a t u r
wszystkim konsulom, wice-konsulom i ajentom 
konsularnym stolicy sw. przeby wającym w na
szych państWaĆh.

upoważniony jes t do spełnienia niuiejszego de
kretu. Dan w Turynie 20 września 1863 r. 

W i k t o r - ' E m m a n u e l  
V i s c o n t i  - V e n o s t a .  

Dziennik O p i n i  o n e oznajmuje, że je 
nerał Cialdiui był mocno chory, ale listy z Bolo- 
nji zapowiadają już jego wyzdrowienie.

G a z e t a  a u g s b u r s k a  donosi ze 
Szwajcarji,. że Mazzini znajduje się w Lugano, 
w iiajnicbespieczniejszym stanie zdrowia. 
Przyjaciel jego i nierozdzielny towarzysz Qua- 
drio, pielęgnuje go w tej ostatniej podobno cho
robie,

R z y m  28 września. Ojciec ś., w ency
klice do biskupów Nowej Grenady, opłakuje 0- 
krutne prześladowanie wymierzone przez rząd 
tej rzeczy-pospolitej przeciw naukom, powadze 
i prawom kościoła. Potępia ogłoszone ustawy 
względem duchowieństwa i własności ko
ścielnej.. Nagania dozwoloną swobodę wy
znań i biskupów posłusznych tym niespra
wiedliwym rozporządzeniom. W ychwala moc 
duszy biskupów uwięzionych; wzywa członków 
duchowieństwa i ludność dotąd jeszcze wierną 
do wytrwania w przekonaniach i do błagania 
Niebios o przyśpieszenie końca tym prześla
dowaniom.

T u r y  u 27 września. Król zapowiedział 
na radzie ministrów, że królewicz Humbert 
przebędzie zimę w Neapolu i na parę tygodni 
zwiedzi Palermo. Teraz następca tronu, wró
ciwszy z Meujolanu wyjedzie wieczorem dnia 
28 go do Genui naprzeciw brata swojego ksią- 
żęcia Odone przybywającego z Neapolu.

Liczba konsulow papieskizb, którym cofnię
to e x e q u a t u r  dochodzi do 42-ch osób.

Krąży wieść, że za przybyciem królewicza 
Humberta odbędzie się na płaszczyźnie Cascr- 
te wielki przegląd gwardij narodowych różnych 
krajów neapolitańskich. Minister przemysłu 
i handlu, p. Manna, wraca drogą żelazną z Ne
apolu do Turynu.

A u s t r j a .
W i e  de ń, 24 września. Cesarz według 

wszelkiego podobieństwa do prawdy powróci 
do Wiednia dopiero 5-go października, tak, że 
dzień imienin swoich przepędzi w Ischl.

Na wczorajszem posiedzeniu izby poselskiej 
rady cesarskiej, znajdował się i poseł Karol 
Rogawski.

Komissja, której poruczono wypracować pro
jek t do prawa tyczącego się obowiązku dla u- 
rzędników pozwolenia zwierzchności na wej
ście w stan małżeński, złożyła projekt nastę
pnego brzmienia:

§ 1. Pozwolenia na zawarcie małżeństwa 
są niepotrzebne; wszystkie istniejące przepisy 
w tej mierze ustają w swój mocy.

§ 2. Niniejsze prawo nieubliża w niezern 
a r t .  8-mu ust.  29 września 1858 r .  prawideł 
dla wojska.

M inister L asser w  długiej mowie doradza
izbie zasięgnąć wprzódy zdań rozmaitych części 
monarchji, przed uchwaleniem tego nowego 
projektu do prawa.

Pp. Sartori i Mende, mówią przeciw komis- 
sji; bronią jej pp. Muhlfóld, Rieger i Skene, 
którzy przypominają; że w prowincjach, gdzie 
pozwolenia zwierzchności na zawarcie mał
żeństw są potrzebne, liczba rodzących się dzie
ci nieprawnych jest zwykle bardzo wielka. 
Po kilku słowach sprawozdawcy, pana Berger, 
projekt komissji zagłosowany został znaczną 
większością.

Dziennik K o r e s p o n d e n c j a  p o l i 
t y c z n a  pisze:

W net po powrócie cesarza odbędzie się pod 
jego kierunkiem rada ministrów, na której 0- 
znaeżoną zostanie wysokość nowej pożyczki. 
W  początkach więc października minister bę
dzie mógł wytoczyć stosowny projekt do pra
wa na izbę. Pierwsze posiedzenie izby panów 
otworzy s;ę 1 października, o czem już na pi
śmie zawiadomiono jej członków'.

ZW IĄZEK NIEMIECKI.
S t u t t g a r t ,  16 września. U k a  z i- 

c i e l  r z ą d o w y  w f l r t e n b e r g s k i  
umieszcza następne biuletyny'o zdrowiu kró
lewskim:

13 września. W  skutek zaziębienia król 
cierpi na gorączkę katarową. Chociaż z po
czątku była ona bardzo słabą, ale uporczywy 
kaszel pozbawia snu n. pana, tak potrzebnego 
dla utrzymania go przy siłach.

14 w r z e ś n i a .  Kaszel zmniejsza się, 
noc była spokojniejsza; stan zdrowia, zważyw
szy na okoliczności, jest zadawalający.

(Podpisano)Dr. L u d w i k  E l s a s s e r .
15 w r z e ś n i a .  Dzienniki oznajmują 

znaczne polepszenie w zdrowiu królewskiem; 
noc była lepszą.

F r a n k f u r t  26 września. Wyrobni
cy niemieccy zebrani we Frankfurcie roz
trząsali wczoraj osnowy ogólnej niemieckiej 
ustawy dla przemysłu, i po burzliwych obra
dach przyjęli zasadę cechów, odrzucili zaś za
sadę stowarzyszeń wolnych.

Dzienniki niemieckie z d. 26 września umie
ściły następną odezwę:

„W ładze gminowe lipskie i berlińskie 
przesłały d. 15 bież. miesiąca do wszystkich 
miast ojczyzny niemieckiej wezwanie, aby 
wspólnie z niemi urządziły święto pamiątko
we z powodu 50-letniej rocznicy wielkiej bi
twy lipskiej na samem pobojowisku. Komi- 

j tet główny, złożony z deputowanych miast 
mających mieć udział w tym obchodzie, uło- 

1 żył na posiedzeniach swoich 23 i 24 września 
następny programmat. 

co do udzie- ; i .  Święto pamiątkowe 50-cio letniej wielkiej 
konsulom bitwy lipskiej, do wzięcia uczęstnictwa w któ

rem wszystkie miasta niemiecki# wezwane są 
przez władze gminowe, lipską i berlińską, od
będzie się w dniach 18 i 19 paździerzu ' a 
w mieście Lipsku i jego okolicach-

2. Poczytane zostaną 8
miasta mc|nitiŁKIC

obchod, jako gości, wszystkich weteranów, 
którzy w wojsku sprzymierzonem walczyli 
w bitwie pod Lipskiem.

4. Władze miast mających udział w obcho
dzie, uprzedzą weteranów,, że są zaproszeni 
przez kommitet organizacyjny.

5. Zachowuje się kommitetowi organiza
cyjnemu moc przesłania osobistych zaprosin 
do mężów, którzy wsławili się w walkach o 
niepodległość, oraz do innych co w ciągu woj
ny okazali się być godnymi ojczyzny.

6 . Miasta należące do obchodu przedstawia
ne będą przez deputacje, stosownie do swych 
ludności. Tak miasta, mające najmniej 20 
tysięcy mieszkańców, wyszlą po 2-ch deputo
wanych. Miasta od 20 do 50-cin tysięcy po 
4-cb. Od 50 do 100 tysięcy po 6-ciu. Liczba 
deputowanych Lipska, oraz miast ludniejszych 
niż 100 tysięcy, niezostała oznaczona.

7. Osoby, które podług art. 3-go zechcą 
znajdować się na obchodzie, jako goście, mają 
to zapowiedzieć komitetowi przed dniem 8 
października.

8 . Porządek obchodu uchwalono następnie:
N i e d z i e l a  18 października. O godzi

nie 8 z rana święto rozpocznie się uderzeniem 
w bębny, trąby i we wszystkie dzwony miej
skie.

O godzinie 9-tej uroczyste nabożeństwo 
w świątyniach wszystkich wyznań.

O południu hymn C i e b i e  B o ż e  c h w a -  
1 i m y przez wszystkie towarzystwa śpiewa
ków na rynku miejskim.

O godzinie 3-ej pieśni narodowe śpiewane 
przez też towarzystwa na wielkim placu, a na 
przypadek niepogody, w gmachu głównćj 
giełdy.

Wieczorem wielkie widowisko sceniczne i 
koncert; oświecenie gmachów urzędowych mia
sta i placów; fajerwerk na pobojowisku.

P o n i e d z i a ł e k  19 października. U- 
roczysty pochod.

Weteranom, którzy zechcą należeć do ob
chodu, dostarczone będą powozy. Pochod za
cznie się o godzinie 9-ej zrana; miejsce, skąd 
wyjdzie będzie później wskazane; uda się na 
przestrzeń leżącą między Thonbergiem 1 Stot- 
teritz, tak wybraną, aby odpowiadała wznie
sieniu pomnika ze składek narodowych. Po 
przybyciu na miejsce, położony będzie naprzód 
kamień węgielny pomnika, później zgromadze
nie wysłucha stosownej mowy; obchód zakoń
czy się powszechnym śpiewem. Przy powró
cie do miasta zachowa się tenże porządek, 
jak przy wyjściu, aż do bramy Grimmajskiej, 
przez którą 19 października 1813 r. obrona 
ziemska (Landwehr) królewiecka utorowała 
sobie pod dowództwem majora Triccjusa drogę 
do miasta.

To miejsce odznacza skromny pomnik wznie
siony przez miasto Lipsk, ale który będzie za
słonięty aż do dnia obchodu. 7„a przybyciem
o r s z a k u  o pon y  sp a d n ą .

Po południu o godzinie 4-ej zaczna się uczty 
w rozmaitych miejscowościach mających się 
wymienić. Wieczorem processja przy pocho
dniach.

9. Komitet obchodu obowiązany jest czu
wać nad wykonaniem niniejszego programma- 
tu. Składa się on ze wszystkich członków 
miejskiego Lipskiego komitetu i 4-ch lub 6 ciu 
członków kommitetu centralnego. W szystkie 
rozchody na obchod zostaną przezeń zała
twione.

Miasto Lipsk przyjmuje na siebie wydatki 
pobytu deputowanycli i zaproszonych wetera
nów, oraz nakład na oświecenie gmachów u- 
rzędowych. Inne rozchody rozdzielą się w sto
sunku ludności na miasta należące do obcho
du. Rada miejska lipska prowadzić ma ra 
chunki.

10. W ydatki osobiste przedstawicieli miast 
załatwią też miasta.

11. Dokumenta ściągające się do obchodu 
mają się przechowywać w archiwach miasta 
Lipska.

Powyższy programmat kończy odezwa ko
mitetu do weteranów bitwy lipskiej, a w nlćj 
zauważano te słowa: P o  B o g u ,  w a s z ć j  
w a l e c z n o ś c i  N i e m e  
s w ą  n i e p o d l e g ł o ś ć .

y w i n n y

r i L I G U N U I ł .
KO PENH AGA, pon iedzia łek  5 p aźd z ie r

n ik a  wieczorem. Sejm  w y b ra ł dziś ko
m ite t z 9-ciu członków , k tó ry m  poru czy ł 
p rzedstaw ić sobie spraw odzanie z p ro jek tu  
nowej ustaw y zasadniczej d la  k ró lestw a i 
księstw a Szlezw igskiego.

K siąże O skar szw edzki p rzy b y ł dziś do 
G lucksburg , dokąd  m inistrow ie duńscy u- 
dadzą  się ju tro  z powodu rocznicy urodź'11 
kró lew sk ich .

FRA N K FU R T, pon iedzia łek  5 paździer
n ik a  w ieczorem . N o w a  g a z e t a  f r a n k 
f u r c k a  donosi, iż dow iedzia ła  s ię . 1 P f?  
wnego źródła , że b ile ty  nowej V 0 * \  'A lI 
austrjack ie j nie będ ą  n a tychm iast ''-T j 

zczone w obiee. t a k  iL .Ip c c . w e d f Uoszczone w obieg, tak  dalece, ieAv ^UlUg 
wszelkiego podobieństwa do ”  P a 
czka nie będzie zaciągnięta w tym
roku. " j • o

LONDYN wtorek 6 f,a V nrkn1,  V . ^ 0- 
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n era ła  S h erm a n , n a le ż ą c y  do w ojska j e n e 
r a ła  G rant, p o łą c z y ł s ię  d n ia  23-go  z k or
p u sem  w o jsk a  jen e r a ła  R osen cranz. ^ ' )aC 
w ia ją  s ię , aby je n e r . B u rn sid e  n ie  z o s ta ł  
p o b it y ,  j e ż e li  z e c h c e  d opom agać R o sen -  
c r a n z o w i; w sza k że  z drugiej stron y  sąd zą , 
że  je ś l i  n ie  d o cze k a  się  p osiłk ów , ła tw o  c o 
fn ąć s ię  p o tr a fi. . . . .

D z ie n n ik i p o łu d n io w e  z a p o w ia d a ją , ze  
s%  n ie p r z y ja c ie lsk ie  s ta n ę ły  ju z n a  b rze
gach  lla p id a n u , go tow e do sto cz en ia  b itw y;  
lecz p o d łu g  ty c h  sam ych  zro d e ł, o d erw a n -  
cy  m ie li  o sad zić  w szy stk ie  b ro d y .

B E R L IN , środa 7 p a źd z iern ik a  w ie c z o 
rem . U k a z i c i e l  r z ą d o w y  o g ła sz a  
ro zp o rzą d zen ie  m in istrów , p o d łu g  k tó reg o  
rz ą d .n ie  b ierze  n a  s ieb ie  n ad a l, o p ła ty  u -  
r z ęd n ik ó w  w y b r a n y c h  do zb y  p o se lsk ie j,  
a le  taż o p ła ta  sp ad ać  m a  n a  p o s łó w -u r z ę -  
d n ik ó w  i w ła d ze  za trzym yw ać p o w in n y  z 
ic h  p en sji ilo ść  o d p o w ied n ią  k o szto m  za
s tę p s tw a .

B E R L IN , śro d a  7 p a źd ziern ik a  w ie c z o 
re m . G a z e t a  K r z y ż o w a  oznajm uje  
w e d łu g  w ia d o m o śc i o trzym an ych  z K open-: 
h a g i, że  rząd  fra n cu zk i ra d z i rządow i d u ń 
sk iem u , a b y  te g o  n ie  u w a ż a ł za p ow od  d o  
w ojn y  (ca su s b e lli) , ch o ć b y  n a w e t  w  sk u 
te k  w y k o n a n ia  p r z y m u s o w e g o , w ojska  
Z w ią zk u  n ie m ie c k ie g o  rzeczy w iśc ie  osa 
d z iły  H o lsz ty n .

B E R L IN , cz w a rtek  8 p aźd ziern ik a  w ie 
czo rem . G a z e t a  K r z y ż ó w ' a  oznajm u
je , że k ró l B e lg ó w  m a ją cy  w  ty c h  d n iach  
w y je c h a ć  d o  W ło c h , w id z ie ć  s ię  b ęd z ie  w  
B a d e n  z k ró le m  p ru sk im  W ilh e lm e m .

K O P E N H A G A , środ a 7 paźd ziern ika  
w iec zo r em . D zien n ik  F o e d e r l a n d e t  
o św ia d cza , że za w a rcie  p rzy m ierza  sk an 
d y n a w sk ie g o  m ożn a  u w ażać  d z iś  za  pew ne, 
ch o cia ż  tr a k ta t  je sz c z e  n ie  j e s t  an i p o d p i
sa n y , an i ra ty fik o w a n y ; w k r ó tc e  to  jed n a k
n a stą p i. , . .

O p óźn ien ie  w e d łu g  d z ie n n ik a  d u ń sk iego , 
n ie  p o ch o d z i z r ó ż n icy  zd ań  m ię d z y  um a
w iającem u s ię  stron am i, a le  p rzez  w zg ląd  
n a  p rzy z w o ito ść  d la  m ocarstw ' zach od n ich , 
m ię d z y  k tó r e m i, ja k  d o w ia d u je m y  się, 
P ra n cja  o d p o w ie d z ia ła  w  sposób n ajp rzy-  
ja źn ie jsz y  i  p e łe n  za c h ę ty , n a  p rze ło ż en ia  
n a szeg o  rzą d u . ,

Z pow'odu ro czn icy  u rod zin  k ro le w sk ic n , 
d a n y  b y ł  w czoraj galow 'y ob iad  w  G lu ck s-  
b u rgu .

K sią ż e  K r y stja n , w n osząc  p rzezd ro w ie  
k ró le w sk ie , z w r ó c ił u w a g ę  n a  c ię ż k ie  p o ło 
ż e n ie  p o lity c z n e  w  ja k iem  zn ajdu je się  p a ń 
stw o  i g ło śn o  o b ja w ił n ie z ło m n e  p rze k o n a 
n ie , że ta k  on ja k  i w sz y sc y  p o św ię c ą  k rew  
i  ży c ie  w' ob ron ie  n ie p o d le g ło śc i i  praw  
D an ji. . . .

K ró l o d p o w ie d z ia ł, że s ło w a  k sią zęc ia , 
p ły n ą c e  z serca , od b iją  s ię  n ajzgod m ej w e  
w szy stk ich  p ier s ia c h . K r ó l d o d a ł, ze p ra 
g n ie  p o k o ju ; le cz  je ś lib y  u trzy m a ć  go  n ie 
m ożn a  b y ło , lu d  p o śp ie sz y  m u  z w ier n ą  p o -  
m ocą .

N a jjaśn iejszy  p a n  za k o ń czy ł p rze zd ro -  
w ie m  n a  cześć  n ajm ilszej o jczy zn y . ., 

F R A N K F U R T , cz w a rtek  8 p a ź d z ie r n ik a . 
N a  d z is ie isz e m  p o s ie d z e n iu  sejm u zw ią zk o -  
™ >  cz tery  rząd y , k tó ry m  w e d łu g  u ch w a 
ły i p a źd ziern ik a , m a  b y ć  p o ru czo n e w y k o 
n a n ie  p rzym u sow e w  H o lsz ty n ie , ozn ajm i
ły  że w  d a n y m  ra z ie , sp e łn ią  p o sta n o w ie 
n ie  zw ią zk o w e .

R zą d  o ld en b u rg sk i p o n o w ił d a w n iejsze  
sw oje p r z e ło ż e n ie  , a  m ia n o w ic ie  : że b y , 
w  raz ie  op oru  w y k o n a n iu  p rzym u sow em u , 
sejm  o g ło s ił  za “n ieob ow iązu jące  u m o w y  
1851 i 1352.

wda są  w  gruncie jednem i tem sam em ,— da
remno byłoby naw et szukać w książce, która  
ma na celu bądź co bądź wyszydzić w szystko. 
Pod tym względem jakże niżej stoją te osła
wione „O rgany44 od równie prawie uszczypli
wej, ale duchem obywatelskim  natchnionej i 
artystyczuem  poczuciem kierowanej „M ona- 
chom achji44! Stafo się w szelako tak, że „Or
gany44 posłużyły za pocisk w Krasickiego w y
mierzony, właśnie niby za napisanie „Mona- 
chomacbji.44 P ierwsze wydanie w mowie będą
cej sztuczki W ęgiersk iego ukazało się w roku 
1704 z pochlebną i zręczną dedykacją K rasic
kiemu; później przedrukował to dziełko M o
stow ski w swoim zbiorze 1803 reku. L ecz  
oprócz przytoczonych tu wydań, było jeszcze  
jedno, którego w  spisach bibliograficznych nie- 
spotykamy, a które mamy przed sobą. U ka
zanie się jego nastąpiło już po śm ierci autora, 
która zaszła w r. 1787. T ytu ł w złośliwym  
zamiarze zmieniony brzmi następnie; X  i ą d z 
P l e b a n  d y e c e z y i X . B. W . (to jest: 
Księdza Biskupa W arm ińskiego, Krasickiego); 
dalej idzie w in jeta ,a  u dołu: W  B r u n s b e r -  
g u. R o k u  1788. K siążeczka niedbale, z 
mnóstwem błędów drukarskich, na szarej bi
bule staremi czcionkami odbita, ma kart nie- 
liezbowanych 22 w ósemce. Z dedykacji W ę 
gierskiego „Do Jaśnie Oświeconego K sięci i 
Biskupa W arm ińskiego44 zostaw ił nowy w y
dawca kilkanaście tylko początkowych w ier
szy. Dalej zaś przylepiono, jako wyluszcze- 
nie uszczypliwego napomknięcia zrobionego na 
tytule, następujące wyrazy: „N iech niezadzi- 
wia waszej księciej mości, że to dzieło inszym  
tytułem  ochrzczone; wyjęty on jest z metryki 
probóstwa neilberskiego, i że to pleban tam 
tejszy tak czynił. M a n o m a c h i a  (sic) 
pokazała św ia ta , jak ciekawy byłeś wasza  
księcia mość wiedzieć przypadki kapturowe, a 
to dziełko wyświadcza, jacy są plebani jego  
djecezjl. Mnichy się poprawili, niech sięż po
prawią i jego plebani. Pierwszych zdrożnosci 
okrywają mury, a drugich słyszy cała parafja. 
Osądzi wasza księcia mość w iększą potrzebą 
swoich plebanów poprawić ułomności, aniżeli 
opylać kaptury m nlchowskie. W aszćj ksią
żęcej mości najniższym sługą, A u t o  r .44 Da
lej idzie sam poemat bez zmiany, z powtórzo
nym tylko po raz drugi tytułem : X  i ą d z P l e 
b a n  d y e c e z y i  X . B. W . Kto był pra
wdziwym sprawcą iej dotkliwej obrazy czcigo
dnego męża? dociekać dziś trudno i niewarto. 
To tylko pewna, że niebyl nim W ęgiersk i, 
chociaż go podpisano, gdyż jakeśmy rzekli, na 
rok przed tem daleko na obczyźnie przeniósł 
się do wieczności; a gdyby żył nawet, sławny  
na całą Polskę epigram acista nie mó, łby tak 
płasko dowcipkować. Również widoczna dla

WIADOMOŚCI U p .
—  „O R G A N ! “— Do jakiego stopnia posu

w a się niekiedy złość ludzka w wynajdywaniu  
środków dokuczenia bliźnieniu,zw łaszcza jeżeli 
pospolite niełatwo użyć się dają,— zadziw ić się 
nieraz przychodzi. Pole jej popisu jest jakąś  
szczególną, zejznakiem ujem nościkra ną poezji, 
która ma także swoich genjuszów i całą  hie- 
rarchję ofiarników niższych stopni. Słowa te 
fflitnowoli nasunęły nam się pod pióro, gdyśmy 
przerzucali karty niezapisanej u bibljografów 
naszych edycji „Organów44 W ęgiersk iego  i 
zastanowili się nad przeznaczeniem tego w ła
śnie wydania:— paszkwil sam z siebie posłu
żył za broń innemu paszkwilantowi! W iadoma  
je s t  powszechnie, jeżeli nie z samej książki, 
to przynajmniej z dzieł o literaturze traktują
cych, treść tej heroi-komicznej gadaniny, w y
mierzonej przeciwko duchowieństwu katolic
kiemu. Takie przedmioty były modą wieku  
X V IIL  sam, jak  wówczas powiadali mniemani 
prozelici równości towarzyskiej, książę poetów 
polskich, ksiądz biskup Krasicki pisał przecię 
„M onachom acliję.44 Tom asz-Kajetan W ęgier
sk i, jeden z najżarliwszych adeptów nowego 
podmuchu wyobrażeń wiejących z ówczesnej 
Francji, dowcipniś, a w ięc jak zw ykle bywa 
ślizgający się po wierzchu najpoważniejszych  
zagadnień ludzkości, doskwierający innym żar
tami uszczypliwa1™ i sam z kolei nieraz bole
śnie ubodzony, a więc z sercem słusznie czy 
n i » « ł n s 7 n i e  zakrwawionem, niemógł i nieumiat
S S f i n a c z e j ,  pisaI' . S ta lo s ie tedy, że
Dodżeirniety rozgłosem sw iezo wydanej „Mo- 
nacho^nachii“ K rasickiego i „Pulpitu44 Boala, 
um yślił cóś podobnego na swój sposób w y- 

♦ r, ■ • Ki,: hałasu. Jakoż w istociesztyftowac i narobić liaws
„Organy44 W ęgierskiego znalazły w  swoim
czasie dużo rozgłosu, ktorego dzisiai
niekiedy jeszcze dolata. Jeżeli jednak 61 j
zastanowimy się nad tćm Pism em , Twt va 
przyznać musimy, jż ów rozgłos mało oyi za
służony. Złożyło Się na pozyskanie g° Pa°* 
dowcipków niewinnych, dużo dwuznaczny011’ 
mnóstwo blużnierczych , co w łaśnie najwię
cej podówczns popłacało w salonach, ale nic 
więcej. W iersz nawet iub0 ła tw y , dziwnie 
jest niedbały, a co stronica to jak iś "błąd gram- 
m ityczny sterczy w książce. Znaczenia mo
ralnego, które jest nieodłącznem od prawdzi
wego dzieła sztu k i— gdyż piękno i dobro i pra-

każdego, kto zna dokładnie treść , ,0 ,’ganów , 
że i ręka zażałonego na autora „M onacho- 
machji44 mnicha uczynić tego niemogła; zre
sztą rozfalowane satyrą Krasickiego namię 
tności kapturowe, po dziesięciu latach od j e j , 
wyjścia, już pewno były ucichły. Nakoniec u- 
czynić należy uwagę, że to przechrzczone wy
danie „Organów44 zrobione było bez wątpienia 
nie w Brunsbergu, jak się głosi na tytule, 
w m ieść e djecezji w arm ińskiej rządzonej przez 
K rasick iego , a le  gdzie indziej; w szak  p isem ka  
erotyczne W ęgierskiego, drukowane niezawo
dnie w W arszaw ie, noszą na tytule Kmdos, 
Niem ając pod ręką do porównania żadnego z 
brunsberskich druków jezuickich z drugiój po
łowy w. X V III, niemożemy stanowczo o tem  
wyrokować.

—  ŁO TEW SK IE GAZETY.— Piśm iennic
two łotewskie, zaniedbane i ubogie, nieprze- 
staje jednak powoli się wzm agać, co pozwala 
wnioskować, iż Łotysze coraz w ięcej nabiera
ją  ochoty do książki. W  roku bieżącym, o i-  
gan tego ludu prostego w Kurlandji i Iofl.in- 
tach, gazeta łotewska: „L atw eeschu A w ises ,“ 
wespół z dodatkiem „Zella B eed ris44, wycho
dzi w  4 ,690 egzem plarzach, sam zaś dodatek 
osóbno ma 400  prenumeratorów; ogół więc 
bezpośrednich czytelników, n ielicząc przecho
dzenia gazety z rąk do rąk, wynosi 5 ,090 osób. 
Gazeta wspomniona redaguje się w M itawie, 
a dodatek do niej w Inflantach. Oba pisma 
połączyły się z sobą w roku przeszłym.

—- U N IW E R SY T E T  ODESSKI.— Rząd li
ceum R ichelieu w Odessie ogłosił w gazecie  
m iejscowej, że przekształcenie tej instytucji 
na uniw ersytet nastąpi w roku przyszłym.

—  BANK M IEJSKI. —  M ieszkańcy Krze- 
m ieńczuga, jednego z ważnych punktów tran 
zytowych handlu zbożowego i leśnego na w yż
szym Dnieprze i jego pobocznicach, niezadłu
go może otrzymają bank swój w łasny. Zasa
dy utworzenia tej instytucji, prócz zachowania 
przepisów ogólnych o bankach gminnych, są  
następujące: 1) Kapitał zakładowy banku w y
nosić będzie 60 ,000  rub. sr., a weźmie się 
z funduszów zapasowych tniąsta. 2) Bank ma 
prawo przyjmowania depozytów; eskontowania  
w eksli i udzielania pożyczki na zastaw  papie
rów procentowych, kosztowności i wszelkich  
innych niełatwo psujących się przedmiotów, o- 
raz w łasności nieruchomej. 3) Z dochodu rocz
nego banku, 15%  ma iść na kapitał zapasowy, 
35%  na utrzym anie zakładów edukacyjnych 
i dobroczynnych; z pozostałych zaś 50%  opę
dzają się koszta utrzym ania banku, a reszta  
idzie na dochód m iasta. D la  ożywienia ruchu 
handlowego w K rzem ieńczugu, bank ten stać 
się może skutecznym  bodźcem.

—  POŻAR W  K IJO W IE . —  Jeszcze raz 
jeden w roku bieżącym Kijów stał się pastwą 
ognia. Dnia 10 września o godzinie pół do 
dwunastej wieczorem, wybuchnął pożar w tak  
nazwanej Płaskiej części m iasta za kanałem, 
w drewnianem skrzydle domu, zajmowanem  
przez farbiarza. ' W iatr  był gwałtowny, 
wkrótce ogień ogarnął kilka na raz budowli 
i szerzył się z niepohamowaną gwałtownością. 
Zgorzało ośm naśeie domów murowanych i dre
wnianych, jedno- i dwupiętrowych, ze w szyst- 
kiemi zabudowaniami gospodarskiemu Straty  
są ogromne, wynoszą górą 100 ,000  rub. W ię 
ksza część domów była zaassekurowaną i to 
tvlko łagodzi nieco dotkliwość klęsk i dla osób 
noiedviiczych. Przyczyną pożaru byta nieo- 
stróżność farbiarza przy gotowaniu pokostu.

_  d a w n e  PIEN IĄ D ZE . —  W  Starej Bu
dzie, dobrach obyw ateli Kamieńskich w po
wiecie zwienigrodzkim, znaleziona została  
przez włościan tam ecznych podczas kopania o- 
grodu znaczna liczba starych pieniędzy srebr
nych l dwa kaw ałki nieobrobione tegoż metalu. 
U niw ersytet k ijow ski, mając to sobie oddanem 
do rozpatrzenia, wybrał z pomiędzy tych monet 
dla zakupienia do sw ego gabinetu 31 sztukę; 
resztę zaś pieniędzy w liczbie 1078 sztuk oraz 
dwa wspomnione kaw ałki srebra nap®wrót o- 
desłał. Szkoda, że przy takich doniesieniach  
posiadający możność tego nieudzielają w iado
mości o epoce wybicia monet i ich nazwaniu.

—  HANDEL ODESSK I.—  Donoszą nam z 
Odessy pod d. 15 w rześnia: Czas obecny n ie- 
odznacza się u uas szczególnem  ożywieniem  
rynku; gdyby nie zakup do W łoch dość znacz
ny, mielibyśmy tutaj zupełną ciszę, tak spad-, 
nięcie cen za granicą podziałało na nasz św iat 
handlowy. Dowóz św ieżego tegorocznego zbo
ża mamy w  całem znaczeniu ogromny. N ie
które partji będącej już na m iejscu girki sprze
dano od 4 r. 85 k. do 6 rub. 75 kop. wedle 
wagi. Z Galicji i K rólestwa mamy obfity 
dowóz przepysznego zboża, sowitej wagi, które 
kupuje się z wozów od 7 r. 75 k. do 8 r. 10  k. 
To w znacznej części je st  przyczyną, iż zaku
py ze spichrzów są i rzadkie i po znacznie zni
żonych cenach. O statnieini dniami w ciągu  
tygodnia sprzedano zboża jak  następuje: psze
nicy miękkiej 2 ,200  cz. po 6 r. 50 do 75 kop. 
girki 8 ,000 cz. po 4 r. 85 k. do 6 r. 75 kop.; 
kukuruzy 4,700 cz. po 4 r . 12%  do 20 kop.; 
jęczm ienia 8 ,500  czetw . po 3 rub. do 3 r. 17%  
k.; owsa 1 ,500 cz. po 3 r . 40 k.; siem ienia  
lnianego 800 cz. po n  r . 57%  do 85 kop. 
W ełny białej krym skiej kupiono 28 wańtuchów’ 
po 7 r. 87 k. za pud; siwo-czarnej 101 w ań
tuch po 5 r. 85 k.; prostej białćj mytej 115  
wańtuchów po 8 r. 70  kop.

—  HANDEL R.YZKL— Donoszą nam z R y
gi pod d. 26 września: Spadnięcie cen na ryn
kach zagranicznych, a zw łaszcza angielskich, 
podziałało na nasze obróty, których koło, bę
dące zarazem dla w ielu kołem fortuny, za le
dwie się ostatniemi czasy  poruszało. W  ty 
godniu upłynionym umów o konopie było bar
dzo mało. Ceny nominalne czystego włókna 
wynoszą 129 rub.; A nglicy temi czasy niekupo- 
w ali. Za len drugiego gatunku płacono po 42  
do 43 rub.; trzeci gatunek  sprzedawano po 
34 rub. Olej konopny kupują tylko na codzien
ną potrzebę po 49 rub. Siemię lniane 6 m„ 
którego 1200 beczek poszło na naładowanie 
okrętu, płacono po 6 rub. 15 kop,; temi dnia
mi sprzedano około 5000 beczek 5%  i 5%  m. 
po 5 r. 50 i 5 r. 75 k.; gotowego na sprzedaż 
znajduje się jeszcze około 10,000 beczek. Za 
siem ię przydatne n i zasiew , którego przywie
ziono około 3 ,000 beczek, ’niedają więcej jak  
po 9 r. 50 k. Jęczmień kurlandzki 104 f. 
sprzedający gotowi są oddać po 74 r.; ale n a
bywców niema. Owsa 7 5 — 76 f. sprzedano 
około 200 łasztów  po 54 rub. i sprzedający 
dziś jeszcze oddają po tej cenie, ale do umów 
nieprzychodzi. Żyto 116— 117 f. spadło nie
zmiernie; nawet po 76 rub. dawać niechcą.

ROZIAITOŚGr.
—  W  Paryżu ukazały się niedawno jedno

konne omnibusy zwane b i t r i c y c l e s .  W o -  
mnibusach łych  może się pomieścić 50 osób. 
Budowa ich je st  lekką i kształtną. Trzy 0- 
gromne koła z przodu, trzy z ty lu , czynią po
wozy te nadzwyczaj oryginalnem i. Przezna
czono je  na odleglejsze kursa za miasto. W ła 
ściciele ich czyli raczej spółka, wyjdzie na 
tem dobrze, gdyż Paryżanie lubią nowość.

—  Niedomyślność telegrafisty sta ła  się dnia 
17 sierpnia powodem w ielkiego niepokoju i 
wzruszenia m ieszkańców B ukarestu . W  te
legramie z Paryża donoszącym o zmianie pa
rady n a  dzień ś-go Napoleona z p o w o d u  
w i e l k i e g o  u p a ł u ,  napisano z powodu 
w i e l k i e g o  n i e s z c z ę ś c i a .  Co się 
stało? Czy nie zabity, czy n ie umarł Napoleon, 
czy nie sparaliżowało go? Pytali się wzajem nie 
strwożeni mieszkańcy. A  powodem tej trw o
gi było nic więcej jak to, i e telegrafista za
m iast g r a n d e  c h a l e u r  przeczytał 
g r a n d  m a 1 h e u r-
—  Pew ien przemyślny obywatel z New-Hamp- 

shire zebrał dziwnym sposobem 2,000 dollarów  
Jeździł często po wsiach i m iastach i gdzie zna
lazł drogę w złym stanie, w yw racał ostróżnie 
swój powóz,i jak tylko przejeżdżał jak i podróż
ny kładł się do koleiny- BraI zw ykle przejeżdża
jącego za św iadka niesZCZ?sc ia, które mu się 
przytrafito, w yliczał choroby jakie mu to upad- 
nięcie przyczyniło i wyniagat wynagrodzenia  
od urzędu, do którego należ» ła  zepsuta droga. 
Rada m iejska zwykle kapitulowała, chcąc uni
knąć procesu, ą  podró^11̂  jechał dalej z pożą- 
danern wynagrodzeniem- 

---  Pan Gerard, znak»ulity m yśliwy, przesyła  
w liście  swoim pisany® do księcia W ellin gto
na w iele ciekawych szczegółów o królestw ie 
Dahomejskieir,. W  koń®1 podaje następny por
tret samego króla. Pow lerzchowności nie 
odróżnia się on nic*®111 01 sw ych czarnych 
poddanych. Słusznej “ r0“y ’ dt,ńrzc zbudowa
ny, przeraża postawątctn ar°ziej, że zw yczaj
ny wyraz twarzy jego .jest zw ierzęcy i okrutny. 
Moralne przymioty °?p0w/ooa,nf  S;t powierzcho
wności, chociaż król ten jest, łagodniejszym od 
swych poprzedników- Aozy™» się  on ściśle sta
rych podań i zw yczajow -^ajscislej jednak za
chowuje starożytne P°. „T ’ . ,re każe explo- 
atować białych i wyladza 0(1 nich podarunki. 
Okazałe przyjęcie konsula irancuzk ieg0 i pana 
Gerard zmierzało do tego. u roi, naśladując też 
starożytne zwyczaj*5’ dzia a na naród drażnią
cym widokiem krwawycn egzekuelj i licznemi 
zabójstwami, które popełnia corocznie, stosu
jąc się do dawnych zw yczajów. Uroczy
stość tę zakończyły szalone tańce, w których 
sam król wraz z pijanem zołdactwem  brał u- 
dział. W yjeżdżając z m iasta Cuna król zro
bił przegląd w o j s k a  składającego Sję  z 12,000  
amazonek, z 1,000 naczelników kolumn i 2,000 
strzelców. Dzienniki angielskie donoszą, że 
król ten kazał zrobić dla siebie i dla królowej

dwa wygodne powozy angielskie. D rzwiczki 
ozdobione będą oryginalnem i herbami. Na j e 
dnych ma być odmalowana amazonka z lw en  
u nóg, okolona w stęgą niebieską, z nadpisami 
hiszpańskiemi. Na drugich takaż sama 
amazonka z rybą. Do powozów tych  zakładać 
będą dla króla 20 niewolników, dla królowej 
dziesięciu!

—  Świat uczony, mówi C o u r r i e r d e s  
E t a t  s-U  n i s,zajęty jest dziś odkryciem, które 
rzuci nowe św iatło na fizjologję olbrzymich zw ie
rząt zam ieszkujących ziemię w  pierwotnych 
czasach. W  północnych stronach Syberji is t
nieją olbrzymie pokłady lodu, w których nie ty l
ko się przechowały szkielety, lecz nawet ciała  
całe, zalcdwo trochę uszkodzone. Są tam ol
brzym ie zw ierzęta ssące, całe familje jaszczu
rek, których tylko kości znaleźć można w ge
ologicznych formacjach. Gdy lody na wiosnę 
topnieją, trupy te unoszą wody, a tameczni 
m ieszkańcy znają się tylko na wartości kości 
słoniow ej, gdyż ta stanowi przedmiot ich hand
lu. N auka jednak  z tego rzadko kiedy jakiś  
pożyiek wyciągnąć mogła. Otóż utworzyło  
się tow arzystw o naukowe, w celu w yszukania  
kilku wzorów jak można najcalszych, ażeby 
sądząc z ich  kształtu  anatom icznego głó
w niejszych organów’, można było otrzymać 
dane o ich istnieniu  i o rodzaju pożywienia. 
W  rozwiązaniu zagadki tej leżą wiadomości, 
które dziś nauka posiada w stanie hypotezy. 
R ezultatów  odkrycia tego oczekujem y z nie
cierpliwością.

—  G u a 11 o p e r u w j a ń s k i e .  W  zato
ce Pico (przy m ieście tego nazw isk), o pól- 
trzeciej mili od brzegów, leżą wyspy Chincha 
czyli Guano. Markham pisze, że pewnego dnia 
styczniowego popłyną! łódką do tych wysp, a 
wylądował nnjpierwiej na wyśpię najbardziej 
na północ posuniętej i tak stromo sk alistej, że 
tylko za pomocą długiej drabiny, opartej u 
góry op latfo im ę drewnianą, można było nu 
nią wylądować. W yspę tę na całej przestrze
ni okrywają grube w arstw y guana. Dwiestu  
złoczyńców nieustannie pracuje nad dobywa
niem guana, a mała m aszyna parow’a słu ży  do 
ładowania go na wozy, które na szynach po
suwają się do sam ego brzegu skały, skąd przy 
pomocy długiego worka z płótna żaglowego, 
guano spuszcza się do okrętu, gdzie silnie zbu
dowani murzyni takow e układają. Tym  osta
tnim płacą po 13 dollarów za ułożenie każdych 
stu  tonn; mają oni tw arze okryte żelazuem i 
maskami, guano bowiem je st  bardzo zjadliwe 
i daleko przenikliwsze n iż pył w ęgla kam ien
nego. Złoczyńcy skazani na dobywanie gua
na, mieszkają w brudnych chałupach, obok 
których stoi parę budynków żelaznych dla urzę
dników peruwjańskich, kilku c ieśli angielskich  
i lekarza irlandczyka. N a w szystk ich  tych  
wyspach rachują około 230 ,0 0 0 ,0 0 0  centnarów  
guana. Południowa wyspa nie je s t  dotąd roz
poczęta, a środkową eksploatują tylko Chiń
czycy, którzy zapewnie w skutek tęsknoty za 
krajem częstych tu  dopuszczają się samobójstw. 
Koło tych  wysp stoi od 50 do 100 okrętów ku
pieckich , po większej części angielskich. 
W  m iejscach mniej zw iedzanych niezliczone 
tysiące piaków, z rodziny jaskółek  morskich, 
dotąd jeszcze przesiadują na tych  wyspach. 
Składają jaja w małych w ydrążeniach guana, 
a niektóre wyżyny są ich gniazdam i okryte. 
Dzioby i nogi ich czerwone, w ierzch głowy, 
końce skrzydeł i ogon czarne, spod ia  część  
głowy biała, zresztą są  koloru brunatnego i 
z obu stron uszu mają rodzaj długich w ijących  
się faworytów z piór. D ługość takiej ja sk ó łk i 
wynosi 10 cali. Już peruw jańscy Inkasow ie  
przywiązywali w ielkie znaczenie do guana, ja 
ko do wybornej m ierzw y, która w całem  pań
stw ie w ielce była poszukiwaną; za niepokoje
nie tych ptaków podczas w ysiadyw ania jaj, 
karano śm iercią.

—  Ś w iat strojny w Philadellji zajęty jest  
teraz zdarzeniem, którego bohaterem jest syn 
bogatego bankiera tegoż m iasta. Młody ten  
człowiek zaręczony był z pewną prześliczną 0- 
sobą z wyższego tow arzystw a. Zdawało się, 
że zakochani będą najszczęśliw szem i małżon
kami w św iecie . Dzień ślubu nadszedł. Pan 
młody, stosując się do światowych zwyczajów, 
posła! swej przyszłej podarunek ślubny. Po
między mnóstwem drobiazgów, najpiękniejszy  
był djadem djamentowy wartujący kilka set 
tysięcy franków. Pan młody, chcąc być św iad
kiem zdziwienia 1 radości swej narzeczonej, u- 
dał się za posłańcem zdaleka i nie znajdując 
nikogo w salonie, skrył się za firanki. W k ró t
ce kilka młodych dziewcząt wbiegło do salonu  
i zaczęło szczebiotać. Jedna z nich rzekła: 
„Jakie śliczne podarunki! Jak Ludka będzie 
szczęśliw ą!44—  „Powinna nią być, rzek ła  dru
g a —  lecz  czy w iesz, że ona mi dziś mówiła, 
że wolałaby mieć podarunki, niż osobę, która  
je  daje. A le otóż i ona, spytaj się jej, jeżeli 
mi niew ierzysz. Czyż nie prawda Ludko, żeś  
mi to mówiła?44—  „A ch  i w ielka prawda, od
parła narzeczona, ale niech to będzie między 

nam i.44 Młody człow iek w yszedł z za firanki 
i rzekł: „D ziękuję pani, lecz nie będziesz m ia
ła an i jednego, ani drugiego.44 M ówiąc to, 
w ziął pudełko z podarunkami i wyszedł. Mło
da Ludwika nie w idziała go w ięcej.

—  Znakomity muzyk Gothschalk Poda-j° 
w sw ych n o t a t a c h  z p o d r ó  ż y,, *'
kowanych w i4 A  r t  m u s  i c  a 1 następne

szczegóły  o rodzinie sławnej S n P a t t i  był 
Adeliny Patti: „O jciec jej hal { f o f _
przed 20-tu laty doskonałym ® sław ną
- -  zon. jego. m a t o  A » » y ,  ,  . .

dziś w Hiszpanji

którego utwory warto poznać bliżej; Karolina, 
zachw yciła  swym głosem Stany Zednoczo- 
ne; Karlo piękny młodzieniec, zw iedził Me
ksyk i Kalifornję, grał z wielkiem powodzeniem  
na skrzypcach, śpiev7a': cudownie w N ew -Y or
ku, ożenił się j rozwiódł, mając lat 17. W  Mem
phis, stał się bohaterem kilku romansów’, ożenił 
się powtórnie, zaciągnął się do wojska w ar- 
mji południowej, kazał się  nazwać szefem mu
zyki, był zabitym, potem okazało się ,że był żywy 
w kilku biuletynach i zdrów dziś tak jak i 
wszyscy Patti, którzy oprócz tylu zalet nigdy 
nie chorują. Adeline zna dobrze Europa.44

—  Do San Francisco przybyła z Japonji 
nadzwyczajnie dobra herbata w proszku. Ko
lor jej je s t  zielony,-— a puchnie tak silnie, że 
zapełnia pokój, w którym się  znajduje, miłym 
zapachem. Łyżeczka jej w ystarcza na 12  
szklanek. Cena jej jednak je s t  nadzwyczaj 
wysoka. Pierwszy to raz przywieziono taki 
gatunek herbaty do San Francisco.

—  Sławny balon Q u a n d - m e m e ,  który  
ma zanieść Nadara i kilkuset towarzyszy jego  
do Baden, jest już prawie skończony. M ów ią, 
że pan Bćnazet dał na zbudowanie tego olbrzy
miego balonu, który jest tak wysoki, jak w ie
ża' N o t r e Dame —  20 ,000  fr.

— Trybunał w Chicago wydał niedawno c ie 
kawy sąd w7 pewnej sprawie niemniśj cieka
wej. Pew ien lekarz porwał 17 letnią pacjen
tkę i ożenił się z nią. Rodzice jej dowiadują 
się, że zięć ich je s t  już żonaty, i że pierwsza 
żona jeg o  podała na niego skargę. Lekarz 
tak się Uómaczy: „Ożeniłem się trzy razy. 
Pierw sze ożenienie się moje było ważnem; dru
gie nieważnem , ponieważ m ałżeństwo to za 
warte było za życia pierwszej żony; trzecie, 
które złączyło mnie z córką waszą, je st  wa
żnem, ponieważ ożeniłem  się po śm ierci pierw
szej mojej żony, a drugie nie liczy się, ponie
waż m ałżeństwo to było nie ważne. Trybunał 
Chicago odesłał skargę i uznał to małżeństwo  
za prawne.

—  Pewien pisarz, sław ny ze swoich bru
dnych kołnierzyków, zaszedł do pana Calino na 
bulwarach du Tempie i kazał sobie podać dwa 
tuziny szkarpetek, co wynosiło 48 franków. P i
sarz zabiera kupiony towar i ma już płacić, gdy 
wtem spostrzega flanelow e kamizelki, z których  
każda kosztuje 8 fr.44 Ach to jeszcze lepiej; nie 
chcę szkarpetek, daj mi pan 6 kamizelek.44 
I wkrótce zręczny Calino zawinął kamizelki. 
Kupujący ma już wyjść, gdy wtem zatrzym u
je  go Calino i przypomina bardzo delikatnie, 
że za kam izelki nie zapłacono. „ Z i c o ?...44 
„Za te pół tuzina kam izelek .44 Alboż je  nie za
mieniłem, czyż nie oddałem panu szkarpetki? 
„To prawda, a leś pan nie zapłacił za szkar- 
petki.44 ,.A  to śm iesznie, za cóż m.un płacić, 
kiedy ich nie brałem .44 „To prawda!44—  zawo
łał Calino —  i polecając swój magazyn kupu
jącem u, grzecznie się oddalił.

—  Niedawno, zebrało się w Paryżu na je -  
dnćj ulicy, dość dużo ciekaw ych, którzy o to 
czyli biednego robotnika, który spadł z dachu. 
B ył on ojcem czworga dzieci. W krótce lito
ściw e serca dowiedziały się o wypadku i po
śpieszyły złożyć niew ielką sum m ;, ażeby w e
sprzeć biedną, sierocą rodzinę. W  tej chwili 
przypadkiem przejeżdżała przez tę ulicę młoda 
śliczna pani,w bogatym powozie, otoczona mło
dzieżą. Ekscentryczny strój jćj zdradzał po
zycję, jaką zajmowała w św iecie. Tak jak i 
inne powozy, i  ten  musiał stanąć z powodu w iel
kiego natłoku. Młodzi ludzie dowiedzieli się  
zaraz o co rzecz idzie. „Panow ie!—  zawołała  
młoda dama,— oddam serce temu, kto da w ię
cej tem u nieszczęśliw em u .44 K ieski się wy
próżniły— każdy głośno wołał ile składa. Kwe- 
starka improwizowana w ysiadła z powozu, aże
by sama wręczyć tę summę. Jakież było jej 
zdziwienie, kiedy w tym biednym robotniku po
znała stryja swego! Biedak ju ż umierał. Mło
da osoba zaniechała przechadzki, wróciła do 
domu i w zięła do siebie dzieci stryja swego.

— Pewien jegom ość, chcąc doświadczyć, ja 
ki wpływ w yw iera na człow ieku haszysz, u- 
żył go od 2 — 3 gran. W  długim artykule o- 
pisuje uczucia, jakich doznawał, dowodząc, że 
umysł jego w cale na tem nie ucierpiał. Zda
wało mu się, że się unosi w powietrzu, że 
domy, ściany, odzienie w szystko się od niego 
oddala. R ęce jego  drżały, tak, że nie mógł 
utrzym ać listu . Chciał położyć s ię— i zdawa
ło mu się, że kołdra odsuwa się od niego da
leko i że go otacza atmosfera sprawiająca cia
łu jego miłe u czu cie . Zaczął m yśleć ożyc i u  
przeszłem i w szystk o  zdawało mu się być pet- 
nem poezji. Chcąc przekonać się , że zacho
wał swobodę ruchów , w stał i zaczął chodzie 
po pokoju. M iłe to uczucie trwało cztery go
dziny. Potem wróciły siły w ręku, nerwy się  
uspokoiły —  a  czuł tylko suchosć w  ustach. 
Działanie haszyszu jest jednak me je noj*taj- 
ne, stosowne do o r e a n i.m u js to

a. ta z niezwykłym
aktorką, tragw zne satuK ^  ^  ^  |liliZpanj
ogniem 1 mnę Jej s * wn J byr s i ,ny j 
Portugalji i Neapolu-  ̂ n f i ^ r n p OP.7.V \

nym charakterem  jego skutków  
nie przedmiotów i doznaw an ie  przyjemnych

— Czytamy w I n d e p c n d c n t  e , dzienni
ku wychodzącym w Neapolu. Dnia 14 w rze
śnia zdarzył się u nas okropny i tajemniczy  
nadzwyczaj wypadek. P ew nej nocy, posłyszał 
mularz mieszkający na Czwartem piętrze pu
kanie do drzwi. W ah a ł się otworzyć, lecz  
kiedy go  ̂ zawołano po im ieniu, ośm ielił się i 
postrzegł dwóch nieznajomych ludzi. Proszo
no go, ażeby się  udał za nimi, gdyż mają na
głą robotę dla niego. W  końcu obietnica znacz
nej nagrody sk u siła  go i biedny wyrobnik po
szedł za nieznajomym i. N a dole czekał na nich  
wóz. Jak  tylko w szyscy trzćj doń wsiedli, n ie- 
zuajomi zaw iazali mu oczy i przykładając. — zawiązali mu oczy 1 , . .

1 rewolwer do piersi, kazali milczec. Jezdzili tak
 ____  * 1 w  różnych kierunkach dość długo. W  końcu

rvw aiacv Miała duże czarne oczy, które A- stanęli. W eszli do domu i przeszedłszy na 
d elin i odziedziczyła- Starsza jej córka Cło- drugiem piętrze kilka pokoi, odwiązano mu- 
tvlda Barilli (Pattl miała pieiwszego męża larzow i oczy. Kazano mu przebić w murze 0-
B a r i l l i  i pod tem im ien iem  występowała) za- lwbr mogący p o m ie śc ić  trumnę. Mularz od-
chw ycała grą swoją publiczność New-Yorku i m ówił,lecz zagrożono mu śmiercią i biedak mu- 
Ameryki hiszpańskiej. Synowie ich E ttor B a - ! siał wziąć się do roboty. Kiedy skończył ro-
rilli, baryton; Antonio, bas i M ikołaj Barilli, 
podtrzymują sław ę lodziny. Z dzieci z drugie
go małżeństwa (Patti) A m elja P atti w yszła za 
Maurycego Strakoseh znakom itego muzyka,

botę, wniesiono trumnę z wiekiem, a potem 
dwaj ci nędznicy w ciągnęli związaną młodą 
i ładną kobietę ubraną wytwornie. N ieszczę
śliw a broniła się  jak  mogła, lecz przemocą
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położono ja 6o trumny 1 zabito wieko gwoź
dziami. W stawiono potem trumnę do otworu. 
M u larz  zmuszony byl pod karą śmierci zamu
rować otwór, tak-^eby i śladu niebyło. Za - 
Wiązano mu potótn znowu oczy, wsadzono 
d powozu i dano 10 piastrdw. Nędznicy ci 
nie. prosili go nawet o zachowanie tajemnicy. 
Mularz ma się rozumieć poszedł prosto do po
luj' i opowiedział wypadek. Policja stara się 
goiuwie odkryć sprawców tćj okropnej zbro-

Dnia 10 września srożylasię okropna bu
rza w Bruksi iii. Piorun uderzył w szczyt wieży 
ratuszowej i obrócił w gruzy jedną z wieżyczek 
Wl,’ży ś. Michała. Odłamki z nadzwyczajną 
siłą rozprysnę ty się na wszystkie strony. Ka
wałki żelaza znaleziono zgięte i jakby rozto
pione. Nikt z ludzi nie był rannym, straty 
zrobił ten piorun na 20,000 franków. W  cza
sie burzy od silnego wstrząśnienia, dzwonki 
zaczęły w kilku domach dzwonić, a na koście
le ś. Guduli, dzwon bił jak na trwogę.

— Doktor Millengen, uczony Anglik, odkrył 
niedawno na drugim przylądku Bosforu, na 
brzegach Azji, starożytną, klassyczną świąty
nię Jowisza Urius. Rząd ottomański kazał 
tam kopać w tern miejscu, pod bezpośrednim 
kierunkiem doktora Millengen.

—  Utworzyła się w Londynie spółka, mająca 
na celu zbudowanie olbrzymiego hotelu w Kon
stantynopolu. Kapitał przeznaczony na tę 
budowę wynosi 150,000 funt. szterł. Hotei 
ten będzie miał 200 pokoi i wszelkie wygody, 
jakie tylko mieć można w zakładach tego ro
dzaju.

—  Nieraz już pisano o skutkach żywej wy
obraźni, o urojonych cierpieniach przez nią 
wywołanych i w rzeczywistość zamienionych. 
Znamy dobrze historję nieszczęśliwego, skaza
nego na śmierć haniebną, na puszczenie krwi 
ze czterech żył. Kiedy mu zawiązano oczy i u- 
kłóto delikatnie w ramię, a woda jak krew la
ła się do miednicy stojącćj przy nim, biedak 
tak był pewnym, że życie jego uchodzi z krwią, 
wyobraźnia jego tak była rozognioną, że kiedy 
mu oczy odwiązano, przekonano się, że już nie
żyt. Następny wypadek mniej tragiczny, lecz 
podobny do wyżej opisanego, miał niedawno 
miejsce we Francji. P. X. cierpiał na zęby. 
Poradzono mu postawić pjawkę na dziąsłach. 
Uczyniono to za pomocą papierowej trąbki, do 
której wpuszczono to slizkie stworzenie. Po

upływie chwil kilku, nieczując najmniejszego 
ukłócia, p. X. spójrzał w trąbkę, pjawka zgi
nęła. Przerażenie ogarnęło wszystkich. P. X. 
połknął pijawkę, która jako ciało slizkie niepo
strzeżenie wcisnęła się do gardła. Chory uczuł 
wkrótce kłócie wewnątrz. Kazano mu wypić 
szklankę oliwy, lecz kłócie nieustawało. Przy
wołano lekarza, ten dał mu olejku ricinowego, 
lecz niestety kłócie wzmagało się, a chory nie
cierpliwił się i krzyczał, że umrze z boleści. 
Drugi lekarz przepisał mu znowu większą do
zę riciny, i pan X. wypił ją z rezygnacją, lecz 
kłócio dręczyło go jednostajnie. Jeden z obe
cnych tam panów, chcąc się przekonać, znalazł 
w rękawie pijawkę, która musiała się z trąbki 
papierowej wyśliznąć. Tymczasem p. X. zacho
rował obłożnie, a to skutkiem za wielkiej dozy 
riciny.

— W  Wiedniu wynaleziono maszynę do kar
towania kart. Wynalazek nie bardzo pożą
dany dla graczów umiejących zręcznie kręcić 
i wygrywać.

—  W r. 1861 ludność Anglji i księstwa W alji 
wynosiła do 20,066,224; w  tej liczbie było 
9,082,666 osób mających wieku mniej niż 20 
lat, a 10,083,558 mających więcej niż lat 20. 
Liczba mężczyzn mających mniej niż lat 20 
i więcej niż lat 20, wynosiła 5,230,573. An- 
glja na tej ostatniej klassic pokłada najwięk
sze nadzieje; albowiem ta im daje majtków, 
żołnierzy, rzemieślników i rolników. Liczby, 
któreśmy wyżej podali, są rękojmią pięknej 
przyszłości kraju. Pomnożenie się tej kate- 
gorji ludzi jest bardzo znaczne, szczególnie 
w ostatnich latach. Dowiadujemy się ze sta
tystycznych sprawozdań, że w roku 1821, na 
10,000 dusz było 2,424 ludzi, mających lat 20 
i więcej, a w r. 1841 było ich 2,597; w spra
wozdaniu zaś z r. 1861, o którem mowa, jest 
ich już 2,606. Bardzo ciekawe szczegóły dla 
statystyków, zawierają się w ninlejszem spra
wozdaniu, o stanie rzeczywistym ludności. 
Przed dwóma laty osób mających lat 100, było 
więcej niż 200, a mających od 80 do 100 lat 
było od 7 do 8,000 osób. Pomiędzy stulet
nimi mężczyznami było 3-ch mieszkających 
w szpitalu w Chelsea, jeden dawny marynarz 
wojskowy, jeden majtek kupiecki, jedenastu- 
rolników, czterech szewców, jeden rybak i 
dwóch rzemieślników z fabryki bawełnicznej.

Pomiędzy kobietami mającemi 100 lat i wię
cej, jest 80 wdów, 6 służącyeh, 5 przywiąza

nych do szpitala i 1 cyganka. W  spisie lu- 
duości, który mamy przed sobą, widzimy, iż 
z ogólnej ludności, wynoszącej 20,066,224 o 
sób, jest 5,987,861 nieżonatych, a z nich nie
doszłych do lat 20-stu jest 4,540,542, a ma
jących lat 20 jest 1,477,319.

Liczba nieżonatych, od lat 20— 30 jest 
961,695, a żonatych w różnych innych latach 
jest 485,624. Liczba wdów, którą umiesz
czamy osobno, jest 359,955. Kobiet nieza
mężnych jest 6,044,296; ta liczba przewyższa 
o 513,706 liczbę mężczyzn. Kobiet mających 
z górą lat 20 i niezamężnych liczą 4,506,982; 
od lat 20—-25-ciu 643,365; od 25 do 30-stu 
307,633; od 30 do 35-ciu 168,100, od 35 do 
40-stu 109,952; od 4 0 -  60-ciu 223,205; liczba 
mających więcej niż 60 lat wynosi 85,158, 
z których 20 jest stuletnich. Liczba wdów jest 
jak zwykle większą niż liczba wdowców, wy
nosząca 756,717. Liczba ludzi żonatych od 15 
do 20-stu lat 5,066 wynosi, lecz bardzo mało 
jest wypadków, ażeby męża wiek nie doszedł 
15-stu lat. Znajdujemy, szczególnie w stronic 
północno-zachodniej królestwa wiele przykła
dów niestosownych związków, dla tego, że 
dzieci tam zawcześnie żyć zaczynają, przez co 
stają się prędko niezalcżnemi. Najbardziej 
zajmującą częścią sprawozdania jest to, które 
zawiera w sobie podział na sześć grup 
ludności angielskiej i księstwa W alji, sto
sownie do ich zatrudnień. Żałujemy, iż nie 
możemy podać więcej szczegółów w tym 
względzie. Widzimy, iż jest teraz 5,143,007 
ludzi dwudziestoletnich i więcej oddanych u- 
studze publicznej, handlowi, rękodziełom i 
posłudze, gdy tymczasem rolników jest tylko 
1,286,960, . to jest 20 na 100. Tak więc 
®/4 części ludności męzkiej w Anglji poświęca 
swe siły wielkim przedsięwzięciom, zapew-« j — X- -j,—- i  f
niającym W ielkiej Brytanji świetne stanowi 
sko, jakie już sobie wyrobiła na świecie.

—  Wkrótce nowa ekspedycja naukowa, 
składająca się z pana Saulcy członka insty
tutu i pana Salzmaua fotografisty i archeologa, 
ma udać się do Jerozolimy. Celem wycieczki 
tćj jest zbadanie nanowo pomników z epoki 
Salomonowej.

—  W  W ęgrzech w komitacie bihańskim, 
znaleziono niedawno wielki dzban ze staremi 
monetami z X V I i X V II wieków. Są tam pie
niądze z nazwiskami: Stefana Batorego, Zy
gmunta III, Ferdynanda I  i wiele innych.

Pogląd na W ystawę rolniczą w Królewcu
BR A C I C ii/T O M S K IC H  I KO RO NO W ICZA.

(Dokończenie.)
Zjazd 2 i-ty gospodarzy rolnych i leśnych 

w Królewcu, chociaż pod względem naukowym
0 wiele po za poprzedzającemi go 23-ma pozo
staje, chociaż mu niedostaje specjalności, ja 
ką np. zjazd gosptdarzy rolniczo-leśnych’ we 
W rocławiu rozwinął, w ocenieniu i w przed
stawieniu prac w chowie owiec dokonanych; 
chociaż sprawozdania dotychczasowe pism 
niemieckich oceniły więcej zjazd ten pod 
wzgiędsm polityczno-moralnym, aniżeli pod 
względem praktycznym, to jednakże dla ludzi 
potrzebujących przykładów rozwoju rolniczo- 
przemysłowego, ażeby je jak najskwapliwiej 
w życie wprowadzić, zjazd ten wielostronne 
korzyści przynieść może.

Ścisłość połączenia się ludzi myślących, ka
żdego zawodu, jest dobrodziejstwem dla dobro
bytu i szczęścia ogółu, a pamięć na już dokona
ne prace będzie bodźcem do dalszych wysileń. 
Widząc teraz co w pobliżu z ras bydła, owiec, 
koni, świń, dostać można, oszczędzi nie jeden 
z gospodarzy naszych kosztu na sprowadzanie 
tychże samych zwierząt z za granicy, i tem 
lepiej na tern wyjdzie, że zamiast niewezwy- 
czajonego zwierzęcia do klimatu i paszy naszej, 
dostanie trwale już zaaklimatyzowane. Naby
wanie rasowych inwentarzy od sąsiadów na
szyci), tem korzystniejszem będzie, gdy i oni 
na wzór angielskich, francuzkich i am ery-; 
kańskich ksiąg pochodzenia zwierząt, takież j 
same u siebie urządzić zamyślają, za przeto- i 
żeniem tej ważnej kwestji przez słynnych go
spodarzy H. Settegasta i A. Krockera. Przez 
to wywód pochodzenia, oraz złe lub dobre 
przymioty zwierzęcia, od urodzenia jego, 
wiernie spisywane, ułatwiają kupującemu po
gląd na rzecz go interesującą.

W  zgromadzonych tu gospodarzach rolnych
1 leśnych, ze wszystkich stron Niemiec, z P r u s: 
i z księstwa, widoczna była radość i zadowo
lenie z ich bytu, z ich pracy, z ich pomyśl
ności, a wymowny głos pana nadradzcy są
du Moliera, zachęcał do dalszego działania.
Z tej przyczyny radził na zjazd 25-ty niemiec
kich gospodarzy Poznań, lecz uradzono zjazd 
na rok 1864 w Dreźnie, a na rok .1865 w Go
tha.
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KURSA GIEŁDOWE.
PETERSBURG, 27 września (9 października)

Sześoioproeoatowe ross. srebr............................ .
Pięcioprocentowe t-ćj,pożyczki . ,  91.

2-ćj „  . . . . „
>. 3-^j ..........................  ,,
>• * - e j ......................... , ,

5-ć j .........................  9 0 '/ ,.
6-<ń .........................  9 6 '/ ,.

„  7-ój „  • • . . 91.
Czteroprooentowo 1-śj, 2-ej 3-ej i 4-ej poż.

5-ćj p o ż . ............................ .
Pięcioproc. bilety banku państwa. . . 96% .
Akcje Giownego Tow. kolei żelaz. . . |0 6 .
Obligacje 4 %  proc. tegoż. Tow. . . . 8 1 '/ ,.
Akcje ryzko-dynab. kolei żelaz. . . 92% .
Weksle (na 3 mios.): na  Londyn 37% , ">/„ p.

— — na Am sterdam  186, 1 8 6 '/, «•
— — na Hamburg 33% , '* / ,„  sz. b c-
—  — na Paryż . . 393, 3 9 8 '/,

Disconto od 7 •/„ do 8 % .
WARSZAWA, 9 października (27 września).

Listy zastawne oprócz kuponu . . .  14 r .  17'/*
Obligi skarbowe —  . — . ^
Akcje Gióyn. Tow. kolei żel.   „  ' ' '
Akcje spól*i żeglugi parowój . . . . , , ___  „  ̂
Obligacje tejże s p ó t k i .......................................  ^
Akcje drogi żel. warsz.-bydgoskiój . . 82  50 ^

— —  warsz.-w iedeńskićj. . . __ ,,
W eksle na Berlin (2 mieś.) za 100 ta l. 95— 77' / , ' '

_  na Hamburg (2 in.) za ?00 m. 144— 30
— na Paryż (2 mies.) za 300 fr. 76— 50 ' '
— na W iedeń (2 mies.) za 150 ztr. 85 — 5 ^
— na Londyn (2 mies.) za 1 fst. 6 — 40 ^
— na Petersburg ( t  m.) za 100 r. „  ""
— na Moskwę (1 mies.) za 100 r. , ,   ,, ^

BERLIN, 8 października (26 w rześn ia ).'
Rossyjskie 5-procentowe 5-ćj poż. . . 88% , 89 °/<' |

— __ 6-ój poż. . . . 95% .
Polskie obiigacje skarbowe oprócz kup. . 7G y4.

— listy zastawne ..............................88 .
— bilety bankowe.......................................... 937/«.

Weksle: na  Petersburg (S tyg.) za 100 r. 104 t.
— na Warszawę (krótki term .) za 90 r. 9 3 '/ , 

HAMBURG, 8 października (26 września).
Rossyjskie 5-proo. 5-ćj pożyczki. . . 84%

— — 6-ój pożyczki . . .  91 <%, it  |
— — 7-ój pożyczki . . . >, % '

Weksle na Petersburg (3 mies.) za 1 r. . 32%  sz. !
AMSTERDAM, 8 października (26 w rześnia). 

Rossyjskie pięcioproc. 5-ćj pożyczki. . . 84 °/0.
—  — 6-ój p . ............................. 90%  0.

Weksle na Petersburg (S mies.) za 1 r. . , 0.
LONDYN, 8 października (26 września). '

J-procentow e ang. kousolidy 93%  o/0 .
Rossyjskie 5-proo. 2-ój po i. . . . 9 3 '/,.

— — 7-ćj poi........................ 92%.
Weksle na Petersburg (3 mies.) . . . 3 6 '/ .  p .

PARYŻ 8 października (26 września).
Renta 3-proo  67, 60 do 80.
Akcje kredytu ruchomego f n ę g
Akcje Gfówu> Tow. kol. żel. . . . , 420 425-
W eksle na Petersburg za 1 r ,  (3 m ) 388, 390 c•

O tt, Bu.ieitcKoń n a .ia ™  rocyAapcTBeiiHbix'b 
HMyigecTBU. ciimt, oO'biiB.ineTcu, u to  na3Ha- 
ueiiHŁie bt, npucyTCTBiii ea  5 geKaópa cero  
1 8 6 3  r. Topm na OTAauy bt, cojepiK anie Ba- 
Ka.iiTiiux'b fcepMb no Bn.ieHcuoft ryCepnin, 
OTMtueiibi 3a nocjrhAOBaBUiHM'b pacnopHHie- 
Hie.M-b BMcmaro naua.iŁCTBa. 2 — 4 9 0

O tt, BujieHCKu.ro ry 6epncKaro npaBJienia 
oS'hfiB.iiiexca, u to  3 0  nacJia ceHTHńpa cero  
roga , b'b npacyTC.TBiu ero (iy /iy n , npoHOBoguTL- 
ca Toprn cm y 3aK0neiiH0io upe3V T pa gn a  nepe- 
TopaiKOK), na nocTUBKy ct, 1 -ro aiiBapa 1 8 6 4  r. 
110 1 aim apa 1 8 6 5  roga m m o f i  rauToft a p ec -  
TaHTCKOft ogeatgbi h oOyiiir, g .ia  coAepiKaiguxcH 
B'b ocTporaxb BiueHCKOń ryOepnia apecTan- 
tob t, ; gaa  nero a ea a io m ie  yiacTBOBaib Bb 
OHMXb u npiiHHTŁ nocTaBKy »Ty na c e ó a , aa  
ocHOBaHin iituKe nponiicaHHEixb ycaoBill (koh- 
gHRifl) AiaroBo.iHTb h b h tlc h  Bb c ie  npaB.ieHie 
na 03Ha'ienHwe cpoKH, Bb KOTopue c b  12  ia -  
coBb yTpa, OygyTb npBHHMaeMM n oanesaT an- 
H b ia  oóbiiB.ieHia c b  oaKoiiiii.iMii oa.Toranu, co- 
raaciio  1909  ii 1 9 1 0  u iioc.rtgyiom nx'i. c ra reń  
X  T. Cb. 3aK. T p a a g . u .  1 (b sr . 1 8 5 7  r .)

K O H Ą  II li, I II 
CocTaBJieHiibiH Bb Bu.iencKo.Mb IIoneuuTe.u.- 
lioMb o TiopbMaxb KoMUTett n a  nociaBKy ape- 
CTaiiTCKofl muToń oge*,i,bi u ońynu b i. ocTpo- 
iH BiiiieHCKofl ryOepniH, g.ia  MtcTHbixb ape- 
crauTOBb, cpouoMb cb  1 aiiBapa 1 8 6 4  no 1-e  

flHBapn 1 8 6 5  roga.
1 ) IIogpflgiBK b o6n3aHb gocraB.iflTb a p e-  

cTaHTcKyio o g e » g y  no pa3ptineHiflMb FyCep- 
CKaro Jloaeuuxe.ibiiaro o TiopbMaxb k om u tctr , 
Bb c .ihgcT B ie  npegCTUBAeHlfl ytagH bixb TiopeM- 
H b ix b  o T A ta e iiiń , Bb B tg tn ie  K O M urera, c x o g -  
ho cb  oOpaaijaMH, no qtuaM  i> o6b/iu.ieiinbiM b  
3a Kaaigyio Beujb nopo3iib, no.iHbiń rapmiTypb  
c iix b  Beiąefl cocTan.Diexb, gjia Mymairi.: m an
na suMiiaa, uiaiiKa .itTiiflii, pyKaBURbi noaiaH- 
HbiH cb  BaperaJiu, pyOaxa, ópioKH cyKOHHbia, 
nopTKH xojiiR eB bia, no.iyuiyóoK'i>, Ka^Taub c b  
noiicoMb, KOTbi, o n y iu  cyKOHHbia, nopTniiKu u 
MtuioKb; go a  ffieHiRHiib : K an T y p b , n.iaTOKb, 
pyKauuRbi cyKOHHbia, j y 6 axa , ioOKa cyKOHHaa, 
ioóku jitTHaa, m yóa, Ka<i>Tanb c b  noacoMb, ko-  
t e i , OHVTH cyKOHHbia, nOpTHHKE H MftlHOK'b.

2 ) iiogpag'iHK b ońiiaam . no TpeCoBaniiiMb 
iraua.ibCTBa ,iocTaB.inxb libimeocHaueiutyio o g e * -  
Ay u ofiyBb, CT0JII.K0, ckoabko nagoSHOcTL bo- 
crpeóyeT b, no ipfeHaMb, o6bHCHeHHbiMb Bb koh- 
TpUKl 6 . ^

3) AocTaB.iaesiafl gaa  co flep »am u xca  Bb ro- 
P°Aoubixb ocTpuraxb apecTUHTOBb roToBan

H 0®y,,l> OygeTb CBBAtTe-lbCTBOBUTbCH 
P 'Uluy o0pa3Ip>Bb , Bb KOMDTeT'6 O TlOpb-

M axb,
b c r o  nn>  lH)Hcy T C T B iu  n a 3H a4 e H H a r o  o i b  r - H a  
KTODa KOMBuA* " T a  H a ia j ib H U K a  r y ó e p n i u  g u p e -ropaKOMMi " nauajn>HUhci r y u e p n iu
mh u n c M u e r? 4 ' 1  n o c .ib  3aK .ieńM enin  o c o ó b i-
•iiiiiy, gjin AocTaB5yAeT1> B tig aB aeM a  nogpag-
T iu  T KOBKIXb B e re f t" '11 Ha -M'tc T ° ;  B’ł> iipHHfl- 
Bb ytugaxb 0Tb Tiop,!’”' TaiiUł11Kb cnaCiKueTcfl 
ryO epiH K oM b ro p o  At. (n.” ,'’x'l> oTgBjieiiiff, a Bb 
Ta uagw ieatam uM n K i!aTai'nf1epHCKaro kom u tc-  
t'ieM’b Bb o H b ix b , BBam a, V1, noiiciie-
łl 0 yiui KnuTaiiRia TaKOBwa °AO®gM

nmuKojn, i ;b  gnpeK Topy KAac^ ai!J'iiioTC)i 
no' i"? K ai°  0 T io p b M a x b  K0MHTeTaHa' “ :,() r y -  
KU9 HU |Jr ° 0RaHiH lipHIHTaHHRHXCa A eH cr^°PŁIft 
TuK)iR,Pe a Ael rb EI,I3 aB aT b HOCTaBUiHKy, n p ^

4) Ą (>ROa»HeCTBO. 
nociaBAneMaTa”TCKa;i oge*ga g0A*na Uh t i , 
pocTb uOoero r i o . r . f cPe^Hiń 11 MaAŁm 
HO R tH a  OHMMb noA -ir^MOTI))I 110 Ha^ ° ^ l,06TH, 
B an  o0O3HaiOHa Bb Kotirn ° A0naKOBa,,!’ 1:aK0~

5) 1I to6 i.i  B b  noctuiti;a  a  i'!.!? ,
     ^ lO T o B o f t  ap ecT a iiT -

W ileńska izba dóbr rządowych niniejszćm 
ogłasza, iż mająca odbyć się w urzędzie onej 
5 grudnia 1863 roku licytacja, na wydzierża
wienie wakujących ferm w gubernji wileńskićj 
została wstrzymana po nastałem rozporządze
niu wyższćj władzy. 2 — 490

W ileńska rząd gubernjalny ogłasza, iż 30 
września bieżącego roku, w izbie posiedzeń 
onego odbędzie się licytacja z prawnym we 
trzy dni przetargiem na dostarczenie od 1 sty
cznia 1864 do 1 stycznia 1865 roku gotowej 
uszytej aresztantekiej odzieży 1 obuwia dla u- 
trzymywanych w turmach gubernji wileńskiej 
więźniów; życzący należeć do takowej i przy
jąć dostawę tę na siebie na mocy nlżćj poda
nych warunków (Kondycij) raczą zgłosić się 
do tegoż rządu na termina wskazane, w któ
rych od.12 godziny z rana będą też przyjmo
wane deklaracje z prawnemi ewikcjami, zgo
dnie z art. 1909 i 1910 i następującymi art. 
T. X, zb. pr. cyw. cz. 1. (wyd. 1857 r.).

K O N D Y C J E
U ło żo n e  w  w ile ń sk im  o p ie k u ń c z y m  n ad  
tu r m a m i k o m ite c ie  n a  d o s ta w ę  a re sz ta n -  
ck ie j szy te j o d z ie ż y  i  o b u w ia  do tu rem  
g u b e r n i w ile ń sk ie j  d la  w ię ź n ió w  m ie jsc o 
w y c h ,  od  1 s ty c z n ia  1864- d o  1 s ty c z n ia  

1 8 6 5  rok u .
1) Liweraut powinien dostarczać odzież a- 

resztancką z rozwiązania gubernjalnego opie
kuńczego nad turmami komitetu , w skutek 
przełożeń powiatowych turemnych wydziałów 
pod zarząd komitetu, zgodnie z wzorami, po
dług cen ogłoszonych za każdy objekt pojedyń- 
czo; zupełny garnitur tych rzeczy dla męż
czyzn składa się : z czapki zimowej, czapki 
letniej, rękawic skórzanych z wojłokiem, ko
szuli, spodeń sukiennych, gaci plótnlanych, 
kaftana z pasem, chodaków, onuczek sukien
nych, onuczek płóciennych i worka; dla ko- 
bićt: kaptur, chustkę, rękawice sukienne, ko
szulę, spódnicę sukienną, spódnicę letnią, fu
tro, kaftan z pasem, chodaki, onuczki sukien
ne, onucze płócienne 1 worek.

2) Liwerant powinien podług wymagań 
zwierzchności dostarczać rzeczonej odzieży i 
obuwia tyle, ile będzie potrzeba, podług cen w 
kontrakcie.

3) Dostarczana dla utrzymywanych w tur
mach miejskich odzież i obuwie, będzie się 
sprawdzać ze wzorami w komitecie nad turma
mi, w obecności delegowanego od p. wice-pre- 
zesa naczelnika gubernji, dyrektora komitetu, 
a po ocechowaniu onćj osóbuemi sztęplami bę
dzie wydawana liwerantowi dla dostarczenia 
na miejsce; z przyjęcia takowych przedmiotów, 
liwerant otrzymuje w powiatach od wydziałów 
turemnych, a w gubernjalnem mieście od ko
mitetu gubernjalnego należyte kwity, z wy
szczególnieniem w onych, stanu, ilości odzieży 
i obuwia. Kwity takowe przedstawują się 
przez liweranta do dyrektora-kassjera guber- 
ujalnego komitetu nad turmami, który po o- 
trzymaniu należnych pieniędzy od skarbu, bę
dzie wydawał liwerantowi ilość należną.

&  Ł S Z
cKOft ogeiKAM R oóyiiii no TpeóoBaiiiHMm ry -  
óep iic ita ro  o T iopbuaxT . KOMUTexa "He mo im o 
nocakAOBarb KaKoft .mióo ocraHOBKU, h.ui a a -  
M0,VIC(liH, HOAPHA'IHK'b HAU e ro  riOB'kpeilllMH 
AO.iiKein. naxoAUTLCfl b t. r .  Bid.ii.uo, aaom  o 
MkcTaxo. iiocTaBKii n  o Ko.imieeTirfc Bemoń n 
w aTepiiuoB 'b Obuio HOBkigacMo BCfiniii pa3'ł> 
lopoACKUM'b HojimpeftcKHM'b ynpaB Jieniew b, co 
ro a rieM i. ocoóofi iioaiihck ii n a  nociaBK y b c -  
meft Brb ep o su , ocodo oupoABaeiiuBie, cM oxpa 
no naAOÓHOcm, no ne  Aa.Tke b t. leueiiiH  oaho- 
ro  M'kcHRa, a-ui n e ro  AO-iaieni. iiłitT i, naBce- 
i’Aa iianacb, ne A&ua mzaMmcA octaiiobkh bt> 
uciiOAneiiiH ipeóoB aH iil.

6) E caii iiOApnAniK'i. xpeoye.Maro m> Kanoe 
AHOo MtCTO KO.XH'ieCTBa OgeiKAW U OÓyBH B'b 
iia3H auennbiń noAuncKOio cpoicb, ne  nocTaBH ii., 
HjIH * e  nocTaB.xae.vian Krb cBiiAkxe.ii.cxiiy i ia n -  
A ena SyAeT'i. neroAuoio a-h i  y iio ip eu -ien u i h.xu 
ct. oSpacRaMii He cxoaiioio, to TaitoBaa ogeiKAa 
u  oóyBb S y g e n .  3aroTOBAaeMa n a  c i e n .  a a jio ra  
noApHAHUKa, a  in> ca y y a t. AajibiriJńm eń n 3a 
cHM'b BeaciipaBiiocTu, no oTOMy npeA M eiy, ry -  
óepHCKiń o nopbM ax'b KOMUTen,, B iipa iit ó y - 
Aen> ycTpanuTi. HocraBiitnKa ot-b noApHga n 
npeAOCTaiiiiTb nociaB K y ApyroMy; Kanie m e ott. 
ce ro  npoii3off,i,yx'b yObixKii, oOpameiibi O ygyi'b  
n a  npeAcxaB.xeHHbie 3a.xorH.

7 ) 3 a  npeACTaB.xenie nocTaBKU apecTaiiT- 
ckhxt. i em eft bt. T c ie iiiu  Tpex'b a t r b ,  nocxaB- 
miiKT, ońjKiain. H3'b A e n e n ., o n ,  Kaoiibi no .iy- 
uaeivtbix'b cA'kiaTb ycxyiiKv bt> noAbity oóine-
CTBa 0 TIOpbMaX'b.

8) IIoapha'ihk'b oóH3axejibCTBa cBoero ne 
HMkeTT, n p a u a  nepeAaBaxi. ApyroMy, C esi. co - 
r a a c ia  n a  to  ryóepucK aro  KOMaxeTa, a bt> c a y -  
iat> c J ie p in  noAPW iHKa , nocTaBKy no ko ii- 
TpaKTy ogemAbi u ofiyim ao.x;khm npoAOJimaib 
IiaC.lkAHIIKH, H BO BCeMT, HO ROHTpUKTy OTBtT- 
CTBOBaTb, He TOJlbKO IipeACTaBAeilllblMJ> 3a.X0- 
TOMb HO II COScTBeHHblMU HMklliH.MlI.

9) rtoApHA'iHKb 110 HCTeTOHiH cpoKa :Cli:.110- 
TeiiHaro c b  hiim t. itom paK Ta, oCaaaiiT. n e n o a -  
HHTb cm iy  goroB opa o n a ro  u AaAke c e ro  cpoKa, 
no TkM’l. CałlblMT. ipkliaMX. Koxopbia B'b KOH- 
TpaKT'k o6o3HaHCHbi, ec.xn G.iaioHpeMCiuio ho- 
Bbie T oprn ne  óyAyTb yTBep*Aeiibi, ho n e  /i,a- 
A'ke TpexT. M ńcaiteirb.

10) IIoApHATHKrb He HMkeiT. npaBa Tpeóo- 
B aib ocoóaro B 03 iia rpa*A en ia  sa AocTaBKy Be- 
m eft bt. y1i3Abi.

11) B i. oóesiienenie HcnpaBHocTii no ceMy
n o A p ag y  , no.tptfiA'1 iiKi, AOJimeiiT, iipeACxaiiidxi. 
a a g o n , ,  p aB iia łO iR h l-H  T p e n .e f t  tactt ro A o a a ro  
p a cx o A a  oAomAf’L n p m ak p ito  „ iihtbcott. p y ó .ie ń  
cepe6po.M 'b.“

H 12) Bek c in  ycaoB ia , k h k t. co cxopoiiM 
KaaHbi, TaK-b H noJtpRAHHKa Ao.xmuu Cwti. co- 
O.TioAeiibi c b h to  ii HeHapymaMo.

CoiikTiiiiKT. H aiapem o.
CeKpexapr. Mo .napo.
GTOAOHaiaJibiiHKT. BeHUJiaeoemu. t ' )
Ott, B iu e n c K a ro  npuK aaa oSmeciBennaro

resztanckiej na zapotrzebowanie gubernjalne
go komitetu niebyło żadnej zwłoki lub mitręgi, 
pełnomocnik powinien znajdować się w W il
nie, aby o miejscach dostarczania i o ilości 
rzeczy i materjałów było ogłaszano każdorazo- 
wie miejskim zarządom policyjnym, z przyję
ciem osóbnego rewersu na dostawę rzeczy w 
terminach osobno wskazanych, wrniarę potrze
by, lecz nie dalej jak w ciągu jednego miesią
ca, przeto zaw sze powinien mieć zapas, n ieczy-  
niąc żadnej zwłoki przy wypełnieniu zapotrze
bowania.

i

npii3p1m in  OÓT>HBAfieTCH, u to  n a3 n a ie H H tie  B'b

ezana nllzież aresztancka powinna być dostar- 
b°jćj, wam'iyższy- bredni i mały wzrost płci o-
nawia sie ja^  potrzeby; lecz cena ich posta- Je^ e stajna) podtug k0Qtraktu>

«>) ńeby w ą08tar

AoóBOjteiio HeHcypow. 30 GeiiTfl0pH~18G37rT^ , ' ~ — ^  ° dziezy a '

npucyxcTBiu onaro topra na 11 'ihcao ó y jy -  
maro oKTHóp/i M tcaqa cb  nepexopmKoio npesb 
Tpii ahh, na nociaBKy npoAOBO.XbCTBeHHbiXb 
iipariacoBb 0 upoiHXb Maxepia.ioiib, a-xh iioa- 
BtAOMCTBeniibixb ceMy npiiKaay ytBAHbixb 
So-iLiiHUb BaJieHCKoń ryórpHin, Bc.xtAcxBic no- 
uyTeiiiiaro paopluieiUH r. jtHHHCTpa BiiyTpeH- 
H0Xb Ań.xb o nj oAo.iHieHiii cpona ceń nocTaBitit 
no 1 miBapH 1866 ro ją  Bii.xencuoMy Kyngy 
AópaMy E<i>poHy, oxmBhhiotch.

Henpejitiinibiń unein. MoMXoseąo.
Ceapeiapi. Xopoiueecniu.
Konrpo.xep'b IIonm ecK iu. 1— 495

6) Jeżeli liwerant zapotrzebowanej do ja
kiegokolwiek miejsca ilości odzieży i obuwia 
w naznaczony przez podpiskę termin, nie do
starczy, lub też dostarczone dla sprawdzenia 
przedmioty niebędą zdatne do użycia lub z 
wzorami niezgadzające się, to takowa odzież 
i obuwie będą zrobione na konto ewikcji liwe
ranta, a w razi;) i dalszój nieakuratności w 
tym względzie, komitet gubernjalny o turmach 
ma prawo usunąć liweranta od antrepryzy i 
oddać liwerunek innemu; wszelkie zaś stąd 
pochodzące straty, będą zaliczone na rachunek 
ewikcji.

7) Za dostawę aresztanckich przedmiotów 
w ciągu trzech lat, liwerant powinieu z pie
niędzy od skarbu otrzymywanych zrobić ustęp
stwo na rzecz towarzystwa turemnego.

8) Liwerant nie może zobowiązania się swego 
odstępować komu innemu bez zgodzenia się ko
mitetu gubernjalnego, a w razie śmierci liw e
ranta, dostarczanie podług kontraktu odzieży 
i obuwia powinni przyjąć na się spadkobiercy 
jego, i za wszystko podług kontraktu odpowia
dać, nie tylko złożoną ewikcją, ale też i wła
snym majątkiem.

9) Liwerant po upływie terminu zawartego 
z nim kontraktu powinien wykonywać warun
ki onego i dalej podług tych samych cen, jakie 
są w kontrakcie podane, jeżeli zawczasu nowa 
licytacja niebędzie przyznana, lecz nie dłużej 
nad trzy miesiące.

10) Liwerant niema prawa wymagać osób
nego wynagrodzenia za dostawę przedmiotów 
do powiatów.

11) Dla ubezpieczenia akuratności tego li- 
werunku, liwerant powinien złożyć ewikcję 
równą trzeciej części rocznego rozchodu odzie
ży—  p i ę ć s e t  r u b l i  s r e b r e m .

12) W szystkie te kondycje, tak ze strony 
skarbu, jako też i liweranta. powinny być za
chowywane święcie i niezachwianie.

Radca N a z a r e n k o .
Sekretarz K o m a r .
Naczelnik stoła W ę c ł a w o w i c z  

3 — 483.
W ileński urząd opieki powszechnej ogłasza, 

iż postanowiona w nim licytacja na 11 przy
szłego października z przetargiem we trzy dni 
na dostawę żywności i innych materjałów dla 
podwładnych temuż urzędowi powiatowych 
szpitali gubernji Wileńskiej w skutek otrzy
manego rozporządzenia p. ministra spraw wew
nętrznych o przedłużeniu terminu tej dostawy 
do 1 stycznia 1866 roku w ileńsk iem u 
Abramowi Efronowi— miejsca mleć nic be 

Członek ciągły M  o ł o c  h o w i c 
Sekretarz C h o r o s z e w s k  ■ 
Kontroler P o p ł a w s k i .

CneHRHHCKifi yt3AHbiit ncnpanHiiKT, cH,l  ̂
ofrbflB.iHeTT,, u to  noMluRtiirh CneimHiicKarL 
y to g a  rpa<j>'b B.iaAuc.xaBi, 9AyapA0B'b c ^ 1’ 
MoCTOBCKift, CT, iKeilOH) EKaTepiIHOIO , m3-10
.ite ie io  Aoiepbio h  ABopHHKOK) MancKoń 
Sepiiia Hpniiieio UopoBCKoio naMtpeHbi otDP?" 
BiiTbCH 3a rpaHnqy m> Hxa.xiio a-ih H3jie,e a ! 
Oo.TlmHif. i -—484

Święoiański powiatowy sprawnik ninlejS2^XJl
Ogłasza, iż obywatel tegoż pttu hrabia W la' 
dysław  syn Edwarda M ostowski z żoną Kató' 
rzyną, z nieletnią có rką  i dworzanką gubeińi* 
mińskiej Ire n ą  Borowską, wyjeżdżają za gra' 
nicę do W łoch dla poratow ania zdrowia.
 __________________   1— 484^

BujiencKoń rySepuiu CBeiiqaHCKifi y ts  
cyAT, cumt, o6'bHB.iHexT>, n o  bt, c.xkAcxBie B0’ 
CTanoBTieHi/i cero cyąa, 9 aBrycTa cero l8 ó a 
roAa cocTOHBiuarocH, na npoAaaty c'b nyó.iH11' 
HblXT, TOprOB'b ABVX'b yiaCTKOBT, 3eMjlH B'b 0B°' 
•iHRt. PyA'iHHi.r h bt, AepeBiiu IIouiy.weHb, 2-f0 
CTaHa CBeHRHiicKaro yt3Aa cocToautHXT,, np0( 
ItaAAeHiaiRlIXT, COGCTBCHHOCTilO abophhhM) 
•F.aopifltiy EopKOBCKOMy, HMluoutHx'b oOma^ 
iipocipaHCTBa 3eM.xii b y 4 AecHTHin, sa aoa1"*) 
140 p. ct, nponeHTawH, cakAyeMoń abophhkH) 
‘FaOiany BopKOBCKouy, oqtHeiiHbiXT, bt, 109 P' 
cep.; a.xh npoH3neAeHifl TaKOBoń npogajKH H3' 
3iiaMeHT, b t ,  npiieyTCTBiii cero cyga cpoK'b Top' 
raM'b na 7 tuc.to oyAyiqaro OKx/iOpn Mt.cflif1 
ct, 11 nacoB'b y'rpa c'b ysaKoneiiHOK) no 
onaro upe3b ipu ahh nepeiopatKoio, no ueMl' 
ateaaiomie yuacTBOBaTB bt, chxt, Toprax'b 6.iaT 
1-OBO.XHT'b HBHTbCH Ha OHbie. 1— 489

Gubernji W ileńskiej święciański sąd powi®' 
towy niniejszćm ogłasza, iż skutkiem post*' 
nowień tegoż sądu 9 sierpnia 1863 roku 
sprzedaż z licytacji dwóch ucząstków zie#1 
w okolicy Rudziany i we wsi Poszuraeń 2-1° 
cyrkułu pttu święciańskiego położonych, bę1̂ ' 
cych własnością dworzanina Florjana Borkof^ 
skiego, zawierających ogólnie ziemi 9%  d*ie'  
sięcin za dług 140 rub. z procentami n»le . 
dworzaninowi Fabjanowi Borkowskiemu °s .̂ 
cowanych 109 rub. sr. naznacza się licytaCJ,
7 października bieżącego roku o godzinie 1 
z rana z prawnym we trzy dni przetarg'® ’ 
interessowani raczą przybyć do sądu na tcJ\p q  
wskazany. 1 r

IIpoAaeTCH 3a yMkpeiiHyio utiiv  
BEPXOBA1I AlirjlIH C K O H  110^ 7 ,7  
POUIO BLI’ilJ/KEHHAil; J jT . J  "
TpoRKOft JUIipb B'b AOMfi .lt,B)U'0,IC 1 , Clip '
CHTb y Kyuepa.

npoAaioTCH no BOAbaoit ®'b r‘
BiuibHk ua Ahtokoa®, £ fl AcS ^ . le Eere' 
n iio BpOHCKOMy. n ° A‘’f TB0 nexaK, 1 MoiR 
tiOAyiHTb upesi, nocpe fi >ąui BkcTHń'

Ka'są do sp r z ^ ^ T h y T lf  nzl . I eki W W ilni° 
A n g o l u  f  S a s k i e g o .  z^ e  dziedzictwo

! u s z a  r - m

peH T , SaHHTbCH Hnat B p eM /I  a 
Byay BcTaBAHTb paKTlIK0K) ;!̂ ,iaro 1
KpiOTKOBb jf I,CKyCTBeiIHbie 3VCbI 
H CHO PH eillirm  ‘ a  TaK ;K e n ^OMÓUP

Mc ,'łyOŁI 3071 OTOMT, II RUJICII 
Ko B'b J le B H , s y O iib if t  B p a m , .  

m U T e.x tC T B y eT T , b t ,  r o cT H iin n iy fe  H hiiiko 
to  Ha J a jiK O B o ń  v.xhrIi . 3 — 4

W  Drukarni A. H. K i r ko r a.


